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Wobec oświadczenia Biura Politycznego KC PZPR

Powszechne poparcie 
organizacji partyjnych
Odmienne stanowisko niektórych ogniw „Solidarności"

WARSZAWA PAP. Oświadczenie Biura Politycznego KC .w p o d o b n y m  to n ie  w y p o w ie d z ie li  

PŁPR spotyka się nadal z szerokim oddźwiękiem w spoleczeń- p 'tt^  reLS tćif^T^ireyKooot! 
stwie. Traktuje się je jako wyraz najwyższego zatroskania n ic z e j”  w  K a to w ic a c h .  P o d z ie la ją c  
krańcowością obecnej sytuacji politycznej w kraju. W listach o ce n ę  z a w a r tą  w o ś w ia d c z e n iu  B iu -  
i  rezolucjach powtarzają się stwierdaenia o niezwłocznej po- $ , “koSk i ^nt nes? 
trzebie zdecydowanego rozstrzygnięcia narastającego konfliktu, d a w a n ia  p r z y m ie r z a  w s z y s tk ic h  s i ł  
Powtarza się opinia o potrzebie zwycięstwa rozsądku twórczego s p o łe c z n y c h , k tó r y m  lo s  s o c ja i i-  
i  dialogu spolecźucgo. & 2 R 1  i “» “  i '? * . 611shi- «S*S*wiadają się przeciwko awanturni- 

. „  , , . , , , , . ctwu politycznemu, podważaniuDELEGACI Wybrzeża Gdan- posiedzeniu aktywu partyjnego przewodniej roli partii, struktur 
skiego na IX  Zjazd PZPR, któ- przyjęto projekt pełnego, rze- naszego państwa i  jego sojuszm- 
rych spotkanie odbyło się nie- czowego wyjaśnienia sprawy w‘
dawno, stwierdzają, że oświad- dotyczącej samorządności przed ODMIENNE zdanie prezento- 
czenie Biura Politycznego siębiorstwa. Uzasadnioną kry ty - wane jes-t w rezolucjach 
wskazuje na faktyczne zagro- kq wywołała ocena dotychcza- i oświadczeniach niektórych 
żenie dla pokoju społecznego i sowych metod przezwyciężenia ogniw NSZZ „Solidarność” . Da- 
budowy socjalistycznej Polski, kryzysu gospodarczego czy je się temu wyraz w listach 
Dlatego uzasadnione jest wez- choćby nieosiągnięcia na wet se- kierowanych do władz i środ- 
wanie członków partii i spole- lektywnej poprawy. W związku ków masowego przekazu. Ich 
czeństwa do wsparcia działań z tym przyjęto wiele wniosków autorzy nie zgadzają się z oce- 
zapewniających stabilizację spo- w dziedzinie politycznej, orga- ną sytuacji politycznej zawartą 
łeczno-polityczną i skuteczniej- nizacyjnej i  gospodarczej, któ- w oświadczeniu Biura Poli ty  cz- 
sze rozwiązywanie przeżywa- re pozwolą w radykalniejszy nego. 21 bm. ogłoszono apel 
nych trudności gospodarczych, sposób zaradzić krytycznej wydany przez Zarząd Regionu 
Właściwa droga do osiągnięcia obecnie sytuacji. Śląsko-Dąbrowskiego NSZZ
tego celu to rozmowy i poro- k o m i t e t  D z ie ln ic o w y  p z p r  „Solidarność”  zarzucający o-
zumienie chroniące przed nie- K * a k o w -P o d g ó rz e  w  s w o je j  u c h w a -  świadczeniu Biura Politycznego 
obliczalną w skutkach kon- „S o U d a m o ś c i”  d a ło W1u p u s t  ^ustrY- oraz rządu PRL „bezprzykład- 
frontacją. mainemu p o d n ie c e n iu ,  a wyrazem ny i bezpodstawny atak ze

21 bm w Komitecie Woje- f r S ,  t lo i”  stamy rządu i  partii na zwią-
wódzkim PZPR w Gdańsku na szej części z ja z d u  „ S o l id a r n o ś c i" ,  zek . Podobne w wymowie, ne- 

n ie z g o d n e  z p o r o z u m ie n ia m i p o d p i-  gujące treści wspomnianych 
s a in y m i p rz e d  r o k ie m  i  z p r z y ję -  n4w ;a^jn7Pń ca rerolurip ' sta­ł y m  s ta tu te m  z w ią z k u  z a w o d o w e g o . oswiaoczen, są r e z o lu c je  . sxa  
P o d g ó rs k a  o r g a n iz a c ja  p a r t y jn a  u -  nowiiska wyrażone przez Zarząa 
w a ża , że w ła d z e  p a ń s tw o w e  p o w in -  Regionalny „Solidarności”  w 
n y  p o d e jm o w a ć  b a r d z ie j  k o n k r e tn e  komisie' zakładowei  s k u te c z n e  d z ia ła n ia  w y c h o d z ą c e  ^aansKU, Komisje zaKiaaowe 
n a p rz e c iw  o c z e k iw a n io m  s p o łc c z -  związku w Hucie „Zawiercie , 
n y m . A k t y w  p a r ty jn o -g o s p o d a r c z y  w  północnych Zakładach Prze- 
p r a c o w n ik o w  M in is te r s tw a  H a n d lu  , Ckórza.neeo Alka” w 
W e w n ę trz n e g o  i U s łu g  w l iś c ie  mysiU bliorzanego „ A l k a  w 
s k ie r o w a n y m  d o  k c  p z p r  w  c a łe j  Słupsku, Fabryce Maszyn w 
ro z c ią g ło ś c i s o l id a r y z u je  s ię  z o -  Rądomsku, w Hucie Aluminium 
ś w ia d c z e n ie m  B iu r a  P o lit y c z n e g o . . „
J e s t n a s z y m  o b o w ią z k ie m  — c z y ta -  „KOtlin . 
m y  w  l iś c ie  — w y ra ż e n ie  s ta n o w ­
cze g o  s p rz e c iw u  w o b e c  poza s ta tu t o ­
w e j ,  p o l i t y c z n e j  d z ia ła ln o ś c i częśc i 
c z ło n k ó w  i  o g n iw  „ S o l id a r n o ś c i” .
S z c z e g ó ln y  p r o te s t  a u to r ó w  l is t u  
b u d z i z a w a r te  w  „ P o s ła n iu  d o  lu ­
d z i p r a c y  k r a jó w  E u ro p y  w s c h o d ­
n ie j ”  w t r ą c a n ie  s ię  w  w e w n ę trz n e  
s p r a w y  k r a jó w  o b o z u  s o c ja l is ty c z ­
n e g o . L is t  z a w ie ra  o ś w ia d c z e n ie , 
że je g o  a u to rz y  z  c a łą  s ta n o w c z o ś ­
c ią  p r z e c iw s ta w ia ć  s ię  b ę d ą  w s z e l­
k im  p r ó b o m  a ta k u  n a  s o c ja l iz m ,  
p a r t ię  i  s o ju s z e  P o ls k i  z  b r a tn im i  
k r a ja m i .

Posłowie —  „So lidarność"

Rozmowy w Sejmie
WARSZAWA PAP. Jak in­

formuje naczelnik Wydziału 
Prasowego Sejmu, zgodnie z 
wcześniejszą zapowiedzią, 21 
bm. w gmachu Sejmu doszło 
do spotkania przedstawicieli: 
Komisji Planu Gospodarczego, 
Budżetu i Finansów i Komisji 
Prac Ustawodawczych oraz zes­
połu KKP NSZZ „Solidarność” . 
Rozmowy dotyczyły projektów 
ustaw: o przedsiębiorstwach
państwowych i o samorządzie 
załogi przedsiębiorstwa pań­
stwowego.

Po kontroli na placach budowy

Alarmujące wyniki
— surowe kory

WARSZAWA PAP. W początkach września br. prasa szero­
ko informowała o wynikach kontroli przeprowadzonej na po­
lecenie premiera a dotyczącej organizacji, dyscypliny. pracy, 
ładu, porządku i  gospodarności na placach budowy w 8 dużych 
aglomeracjach. Wnioski i  w yniki kontroli były alarmujące. 
Stwierdzono bałagan, marnotrawstwo materiałów, brak dyscy­
pliny pracy, złe wykorzystanie a nawet dewastację maszyn 
i  urządzeń. Zla była na wielu budowach organizacja pracy, n i­
ska je j jakość, nie przestrzegano elementarnych zasad bhp.

JAK informuje kierownictwo decyzją ministra budownictwa 
resortu budownictwa i przemy- i  przemysłu materiałów bu- 
słu materiałów budowlanych — dowlanych. Wyniki będą znane 
zareagowano natychmiast na te pod koniec bieżącego miesiąca, 
alarmujące sygnały. Zjednocze­
nia, którym podporządkowane 
były kontrolowane przedsię­
biorstwa, zostały zobowiązane 
do likw idacji nieprawidłowości 
i  podjęcia działań zapobiegają­
cych ich powstawaniu. Wyda­
no odpowiednie zarządzenia po­
kontrolne. W stosunku do osób 
odpowiedzialnych za zaistniały 
stan rzeczy zastosowano sankcje 
służbowe i dyscyplinarne — od 
upomnień — do wypowiedzenia 
pracy. Wśród kierowników bu­
dów 6 zostało odwołanych ze 
stanowisk, 57 osób, głównie 
spośród kadry kierowniczej, 
otrzymało nagany i upomnie­
nia. Zastosowano także kary 
pieniężne. W sumie ukarano 126 
osób.

Kontrola o której mowa obję 
ła 55 placów budowy. Na in ­
nych trwają obecnie prace zes­
połów kontrolnych powołanych

W  Szczecinie

Rozwija się
ruch samorządowy
JEDNYM z głównych te­

matów rozmów, dyskusji i 
zaciekłych sporów, stał się 
obecnie samorząd. Wszyscy 
wierzymy, źe dzięki zdecen­
tralizowaniu systemu zarzą­
dzania, dzięki zwiększeniu 
samodzielności przedsię­
biorstw i terytoriów —- uda 
się znaleźć drogę do przeła­
mania impasu gospodarcze­
go i równocześnie do pogłę­
bienia procesów demokraty­
zacji naszego życia. Przy 
omawianiu problemów tak 
żywotnych nie brak poglą­
dów kontrowersyjnych, a na­
wet sprzecznych, gdyż różno 
są koncepcie rozwązań.

Nasi reporterzy uczestni­
czyli ostatnio w dwóch wy­
darzeniach związanych z tym 
tematem: w zebraniu samo­
rządu pracowniczego Stoczni 
im. A. Warskiego oraz w dy­
skusji o projekcie ustawy o 
samorządzie terytorialnym. 
Pierwszą relację (ze stoczni) 
publikujemy dziś na str. 4—5; 
drugą — jutro.

J U T R O  23 w rz e ś n ia  o g o d z in ie  
5.06 w e d łu g  na szeg o cza su  le tn ie ­
go  ro z p o c z y n a  s ię  k a le n d a rz o w a  je ­
s ie ń .

W  nowym odwiercie

Tylko ślady ropy
K O Ń C Z Y  s ię  p ró b n e  w ie r c e n ie  w  

n o w y m  o d w ie r c ie  „ W y s o k a  K a m ie ń  
s ka  I I ” . P ro w a d z o n e  są o n e  ju ż  
na  g łę b o fc o ś c i o k o ło  3900 m e tr ó w  i  
n ie s te ty  bez r e z u lta tó w .  N a t r a f io n o  
je d y n ie  na  ś la d y  r o p y  n ie  z a p e w ­
n ia ją c e  n a w e t  w  c zę śc i e k o n o m ic z ­
n e j e k s p lo a ta c j i .  N ie  z n a c z y  t o  je d ­
n a k , że w  r e jo n ie  W y s o k ie j K a ­
m ie ń s k ie j  n ie  m a  r o p y  — ze z n a j­
d u ją c e g o  s ię  w  p o b liż u  o d w ie r tu  
. .W y s o k a  K a m ie ń s k a  I ”  w y d o b y w a  
s ię  na  d o b ę  d o  150 to n  ro p y .

P ro w a d z o n e  są ró w n o c z e ś n ie  in ­
n e  p ra c e  p o s z u k iw a w c z e  r o p y  w  
w o j.  s z c z e c iń s k im  —  m . in ,  w  o k o ­
l ic a c h  M a c h o w a , p la n u je  s ię  w ie r ­
c e n ia  i  w  in n y c h  m ie js c a c h .

W  sprawie wydarzeń bydgoskich

Decyzja Prokuratury Generalnej
Śledztwo nie zostanie wznowione

WARSZAWA PAP. Prokura- nogo Prokuratury Generalnej 
tura Generalna utrzymała w wynika, że podstawę te j de- 
mocy postanowienie Prokuratu- cyzji stanowiły następujące 
ry  Wojewódzkiej w  Bydgosz- okoliczności:
c z y  umarzające śledztwo w  spra _  ... _____ ,
w ie wydarzeń jakie m iały w lta L e u  pracz
miejsce po przerwaniu obrad wódzkiego w Bydgoszczy z Udzia-
K 1 ^  w f  ‘ »,” « 2 *br. O lp o b ic ia  trzech działa?- ności”  zgromadzono obszerny ma* 
czy „Solidarności” . Z komurni- teriał dowodowy. Ustalony na tej 
katu przekazanego PAP przez podstawi* stan faktyczny nie by* 
Departament Postępowania Ka<r (Dokończenie na str. 2)

Wywiad z wicepremierem Mieczysławem F. Rakowskim

Wszystko zostało powiedziane
WARSZAWA PAP. Polska Agencja Prasowa zwróciła się do wice­

prezesa Rady Ministrów Mieczysława F. Rakowskiego z prośbą 
o udzielenie wywiadu na temat dialogu pomiędzy rządem PRL a 
NSZZ „Solidarność” . Oto treść wypowiedzi:

Odpowiedź:

PZPR wyraźnie wskazuje czego 
moglibyśmy się spodziewać po 
spotkaniu na którym jeszcze raz 
przedstawilibyśmy nas-ze oceny i 
stanowisko. Rzecznik skrzętnie po­
minął wszystka to, co dla związ-Py tanie:

ZA kilka dni w Gdańsku roz- Rozmów takich komitet którym ku jest niewygodne, co wymaga- 
BBcznie się druga tura I Zjazdu kieruję nie przewiduje. Wszystko toby wyraźnego określenia się. 
„Solidarności” . Czy Komitet Ra- to* co w sytuacji jaka powstała Znam tę metodę ponieważ spo- 
, . . . . . .  . u/ , .  „  po pierwszej turze zjazdu rząd tykom się z nią nie po raz pierw-

dy Ministrów ds. Współpracy ze mkłł do p0W;G<j 2erii0 zostało za- szy. Tak na marginesie: czy nie 
Związkami Zawodowymi przewi- warte w komunikacie omawiają- uważa pan, że nazwa związk« 
duje jeszcze przed zjazdem roz- cym przebieg obrad Rady Minis- Niezależny, Samorządny Związek 
mowy z przywódcami związku? hbw w dniach 14—17 września. Zawodowy nie odpowiada już rze
Istnieje opinia, że rozmowy takie Nie widzę potrzeby powtarzania czywistej jego działalności? Prze- 

tego, co już zostało powiedziane, cięż z przeb egu pierwszej części 
winny się odbyć. Wiadomo, że nawet gdyby słuchaczami by+i zjazdu widać wyraźnie, że przy- 
różne osobistości gotowe są do członkowie Prezydium KKP. Oce- jął o« kurs na przekształcenia 
roli mediatorów pomiędzy kie- 00 rządu jest wyraźna i jedno- się w organizację polityczną apo- 

i *KiCHi<h Oświadczenie rzecznika zycyjną w stosunku do istniejącej
lOTMMttwem iwiąaku . K łd*m. p,asowego Nszz „SorKtamość" władzy.
Jaki jest pański pogląd na tą wydane po opubtikawamu oświad
sprawę? czerw» Biura Politycznego KC ęDokoficzewt net s4rt  łŁ—Sf
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B rak ciepła przesunie termin?

Przychodnia w  Policach
na finiszu

*4 B M . ro z p o c z ę ły  s ię  c z y n n o ś c i z d r o w ia  p o z y ty w n ie  o c e n ia ją  ic h  
z w ią z a n e  z o d b io re m  o b ie k tu  p r z y -  p ra c ę  i  p r z e w id u ją ,  że o d b ió r  p o w i-  
c h o d n i w  P o lic a c h . W ie le  l a t  t r w a -  n ie n  p rz e b ie g a ć  bez w ię k s z y c h  t r u d -  
ją c a  b u d o w a  z b l iż a  s ię  w ię c  k u  k o ń  n o ś c i.
« o w i.  G ó rn e  p ię t r a  b u d y n k u  z o s ta ły  T e r m in o w e m u  ro z p o c z ę c iu  p ra c y  
ju ż  p r z e ję te  p rz e z  u ż y t k o w n ik a  —  p r z y c h o d n i  z a g ra ż a ją  o b e c n ie  in n e  
Z e s p ó ł O p ie k i  Z d r o w o tn e j  w  P o l i -  n ie b e z p ie c z e ń s tw a . D o  te j  p o r y  m e  
e a c h . T r w a  i c h  z a g o s p o d a ro w y w a n ie , je s t  z a p e w n io n y  d o p ły w  c ie p ła ,  k tó -  
P r z y  o s ta tn ic h  ro b o ta c h  w y k o ń c z ę -  r y  w a r u n k u je  o d d a n ie  d o  u ż y t k u  
n io w y c h  n a  p a r te r z e  k r z ą ta ją  s ię  n o w e g o  k o t ła  w  k o t ło w n i  n a  T a -  
je szcze  b r y g a d y  N P B O , S P IS iE , S to -  n o w s k ie j.  P r o b le m  c ie p ła  d la  P o -  
e-zn i J a c h to w e j i  E ie k t ro m o n ta ż u .  l i c  w ie lo k r o t n ie  p o ru s z a n y  n a  ła -  
P r z e d s ta w ic ie le  p o l ic k ie j  s łu ż b y  m a c h  p r a s y  i  t y m  ra z e m  d a je  o 

s o b ie  zna ć .

Szczecińskie Partyjne 

Forum Dyskusyjne zaprasza

Dyskusja nad pojęciem
samorządności

W  C Z W A R T E K , 24 b m . o d b ę d z ie  
s ię  k o le jn e  s p o tk a n ie  z o rg a n iz o w a ­
n e  w ' r a m a c h  S z c z e c iń s k ie g o  P a r ­
ty jn e g o  F o r u m  D y s k u s y jn e g o .  T y m  
ra z e m  g o ś c ie m  s z c z e c iń s k ic h  s t r u k ­
t u r  p o z io m y c h  b ę d z ie  p r o f .  J ó z e f 
B a lc e r e k  ze  S z k o ły  G łó w n e j  P la ­
n o w a n ia  i  S t a t y s t y k i,  a  w  p r o g r a ­
m ie  p r z e w id u je  s ię  d y s k u s ję  n a d  
n a s tę p u ją c y m i z a g a d n ie n ia m i:
#  tre ś ć  i  z a k re s  p o ję c ia  s a m o rz ą d ­

n o ś c i;
#  p r o je k t  tz w . S ie c i i  r z ą d o w y  — 

ró ż n ic e  i  p o d o b ie ń s tw a ;
#  s a m o rz ą d  ja k o  szan sa  d la  P o ls k i.

S p o tk a n ie  o d b ę d z ie  s ię  j a k  z w y ­
k le  w  n o w y m  b u d y n k u  W y d z ia łu  
C h e m ii P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j 
p r z y  a l.  P ia s tó w  42. P o c z ą te k  o 
go dz . 16.30. (m w )

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

„ W i ła ”  z K o p e n h a g i,  
„ M a n i f e s t  L ip c o w y ”m /s

r e d y ,
m /s „ K u t n o  I I ”  ze Szw ec 

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ K a p i t a n  
d o  D a n i i ,  

m /s  „ W a r k a ”  d  
m /s  „ C h r z a n ó w ' 

u jś c ia .

S ta n k ie w ic z ”

W  s a m e j p r z y c h o d n i  is tn ie ją  b r a ­
k i  w  w y p o s a ż e n iu  p o m ie s z c z e ń  w  
p o d s ta w o w y  s p r z ę t  m e d y c z n y  o ra z  
w  n ie k tó r e  m e b le , n a  s k u te k  t r u d ­
n o ś c i z ic h  z a k u p e m . J a k  na s  p o ­
in fo r m o w a n o  w  Z O Z - le ,  p o w a ż n ą  
tru d n o ś ć  s ta n o w i ró w n ie ż  z a t ru d n ie ­
n ie  le k a rz y ,  k tó r y c h  o d s tra s z a ją  
w ie ś c i o  s k a ż e n iu  ś ro d o w is k a  p rz e z  
k o m b in a t .  T ro c h ę  t o  d z iw i ,  ja k o  że 
w ła ś n ie  le k a rz  p o w in ie n  b y ć  ta m  
g d z ie  je s t  n a jb a rd z ie j  p o t r z e b n y .  
P o za t y m  n o w a  p r z y c h o d n ia  s tw a ­
rz a  d o s k o n a łe  w a r u n k i  p r a c y  i  sp e ­
c ja l iz a c j i .  J e s t t u  n o w o c z e s n e  w y p o  
sa ż e n ie  g a b in e tó w  s to m a to lo g ic z ­
n y c h ,  re n tg e n a , g a h in e tó w  p u lm u -  
n o lo g i i  i  r e h a b i l i t a c j i  n a rz ą d ó w  r u ­
c h u  i  in . ,  a  w  n a jb l iż s z y c h  la ta c h  
o b o k  b u d y n k u  s ta n ie  n o w y  s z p ita l 
n a  120 łó ż e k . S ą d z im y , że  p o w in n o  
t o  s ta n o w ić  z a c h ę tę  d la  le k a rz y ,  
k tó r z y ,  c zę s to  n a w e t  m ie s z k a ją c  w  
P o lic a c h , s z u k a ją  z a t ru d n ie n ia  g d z ie  
in d z ie j.

T y m c z a s e m  p r z y c h o d n ia  p r z y  u l i c y  
S ie d le c k ie j c z e k a  n a  o tw a r c ie ,  k t ó ­
r e  m a  n a s tą p ić  w  k o ń c u  p a ź d z ie rn i­
k a . C ię ż k ie  w a r u n k i  lo k a lo w e ,  w  
ja k ic h  d z ia ła  p o l ic k a  s łu ż b a  z d r o ­
w ia ,  s ta n o w ią c e  p r a w d z iw ą  u d r ę k ę  
d la  le k a r z y  i  p a c je n tó w ,  z o b o w ią z u ­
ją  d o  d o t r z y m a n ia  te g o  te r m in u .

( ja z )

Kwartalny przydział miasteczka Trzcianki

Vibovit dla... k u r

Spotkanie
prymasa 

z delegacją KAZZ
W A R S Z A W A  P A P . J a k  w y n ik a  

p rz e k a z a n e g o  P A P  k o m u n ik a tu  
S e k r e ta r ia tu  p ry m a s a  P o ls k i — 21 
b m . k s ią d z  a r c y b is k u p  J ó z e f G le m p , 
p r y m a s  P o ls k i,  p r z y ją ł  d e le g a c ję  

K o n f e d e r a c j i  A u to n o m ic z n y c h  Z w ią ż  
k ó w  Z a w o d o w y c h ,  k t ó r e j  p rz e w o d ­
n ic z y ł  P a w e ł Z ie l iń s k i .  P rz e d s ta w i­
c ie le  k o n fe d e r a c j i  z a p re z e n to w a li 

ge ne zę  i  p r o g r a m  d z ia ła n ia  a u to ­
n o m ic z n e g o  r u c h u  z a w o d o w e g o , a 

n a s tę p n ie , o c e n ia ją c  szansę n a  o c a ­
le n ie  n a ro d o w e , s tw ie r d z i l i ,  że w  
o b e c n y m  czas ie  o d  K o ś c io ła  k a t o ­
l ic k ie g o  o c z e k u je  s ię  p r z e c iw d z ia ­
ła n ia  s k r a jn y m  te n d e n c jo m . S tw ie r  
d z a ja c , że je d n y m  z n a jw a ż n ie j ­
s z y c h  n u r tó w  w  d z ia ła ln o ś c i A Z Z  
je s t  t r o s k a  o m o ra ln o ś ć  i g o d n o ść  

c z ło w ie k a  w  c a ło k s z ta łc ie  s fe r y  
p r a c y  —  p r z e d s ta w ic ie le  K A Z Z  z 
n a d z ie ją  o d n ie ś l i  s ię  do  p e rs p e k ­
t y w ,  ja k ie  o t w ie r a  e n c y k l ik a  OJca 
Ś w ię te g o  J a n a  P a w ła  I I  „ L a b o -  
r e m  F .xe vcen s” .

M ó w ią c  o o h e c n e j s y tu a c j i  p r y ­
m as  P o ls k i w s k a z a ł, że K o ś c ió ł u -  
s i ln ie  d ą ż y  do  in te g r a c j i  w s z y s t­
k ic h  s i l  s p o łe c z n y c h  d la  d o b ra  n a ­
r o d u  i  w id z i  w  ty m  s w o ją  s łu ż e b n ą  
ro le .  „ W y r a ż a m  p rz e k o n a n ie  —  po ­
w ie d z ia ł k s ią d z  p r y m a s  — że s p o ­
k ó j  i  u m ia r  w a s z y c h  za ło że ń  sp o ­
w o d u je ,  że a u to n o m ic z n y  r u c h  za­
w o d o w y  o d e g ra  d u ż ą  ro lę  o b e c n ie  
i w  p r z y s z ło ś c i.  D la te g o  nasze s p o t­
k a n ie  n a p a w a  m n ie  n a d z ie ją ,  że 
łą c z y  s ię  z nam .i w  te j  w s p ó ln e j 
t ro s c e  o p rz y s z ło ś ć  O jc z y z n y  w ie lu  
lu d z i  i  im  b ę d z ie  ic h  w ię c e j,  t y m  
w ię k s z a  b ę d z ie  szansa n a  o c a le n ie  
n a r o d o w e ” .

Decyzja Prokuratury 
Generalnej

(D o k o ń c z e n ie  ze  »t r  1) t r z e c h  p r z e d s ta w ic ie li  „ S o l id a m o s -  {U O K o n e ć tn ie  »ł / .  c i „  n ie  p o w in n o  m ie ć  m ie js c a , p r o -
prze« w n o s z ą c y c h  z a ż a le n ie  k w e s t io -  k a d z ą c y  p o s tę p o w a n ie  p r z y g o to -  
n o w a n y .  K w e s t io n o w a n o  n a to m ia s t w a w c z e  p r o k u r a to r z y  p r o k u r a t u r y  
w y p ro w a d z o n e  p rze z  p r o k u r a to r a  w o je w ó d z k ie j  w  B y d g o s z c z y  u s i l -  
w n io s k i  d o ty c z ą c e  s k u tk ó w  p r a w -  n ie  d ą ż y l i  d o  u s ta le n ia  s p r a w c ó w  
n y c h  p r z e rw a n ia  s e s ji W R N , u p r a w  s p o w o d o w a n ia  t y c h  o b ra ż e ń . P o - 
n ie ń  w ic e w o je w o d ó w  w  z a k re s ie  s* u o d « w a n y m  o ra z  ś w ia d k o m  o k a -  
w z y w a n ia  s i ł  p o r z ą d k o w y c h ,  f a k ty c z  7 a n o  w s z y s tk ic h  u c z e s tn ic z ą c y c ł i  w  
n e j p o tr z e b y  w z y w a n ia  ty c h  s i ł  i  i n te r w e n c j i  fu n k c jo n a r iu s z y  M O  w  
ic h  u ż y c ia ;  c e lu  ro z p o z n a n ia  ty e h  o so b , k tó re

m ia ły  —  w e d łu g  ze z n a ń  p o b i ty c h  
■  P r o k u r a tu r a  G e n e ra ln a  s tw ie r -  _  s p o w o d o w a ć  o b ra ż e n ia  c ia ła  u 

d za , iż  w  o p a r c iu  o o p in ię  p r a w -  j .  R u le w s k ie g o , M . Ł a b e n to w ic / .a  f  
n ą  K o m is j i  S p ra w  R a d  N a r o d o -  M  R a rto s z c z e . O k a z a n ie  to  d a ło  
w y c h  i  K o m is j i  P r a w n e j  R a d y  P a n -  w y n ik  n e g a ty w n y .  S łu s z n ie  w ię c  
s tw a  z  2 c z e rw c a  b r .  p r z y ją ć  n a -  p r o k u r a tu r a  W o je w ó d z k a  w  l t y u -  
le ż y , że n a s tą p i ło  fo rm a ln e  p r z e r -  gOSZCZy  u m o rz y ła  w  t e j  sp ra w n e  p o -  
w a n ie  o b ra d  s e s ji,  w  n a s tę p s tw ie  s tę p o w a n ie  z  p o w o d u  n ie w y k r y i  w 
czeg o  u s ta ła  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  p rz e -  Sp ravv c ó w  c z y n u ;  
w o d n ic z ą c e g o  i  P r e z y d iu m  W R N
za  p o rz ą d e k  i b e z p ie c z e ń s tw o  n a  g  p r o k u r a tu r a  W o je w ó d z k a  u s ia -  
s a li.  W  k o n s e k w e n c ji  o d p o w ie d z ia ł j i la  te ^> m a jo r  H e n r y k  B ę d iia -  
no ść  ta  s p o c z y w a ła  n a  k ie r o w m -  re .jr ja k o  d o w ó d c a  a k c j i ,  m e  w  
c tw ie  U rz ę d u  W o je w ó d z k ie g o . N ie  p ej n j z a b e z p ie c z y ł w s z y s tk ie  w a r u “ -  
ie s t w ię c  t r a f p y  — z a w a r t y  w  z a -  k i  do  n a le ż y te g o  p rz e p ro w a d z e n ia  
ż a le n ia c li  —  p o g lą d  k w e s t io n u ją c y  z a d a n j a in te r w e n c y jn e g o .  “  “n i,« vu    ............  .« .w . ».___ P o le g a ło
u p r a w n ie n ia  w ic e w o je w o d ó w  do  w «  to  n a  n ie z a p e w n ie n iu  o ś w ie t le n ia  
z w a n ia  s i ł  no r z ą d k o w y c h ;  d z ie d z iń c u , n a  k t ó r y  w y p rw a n ia  s i ł  p o r z ą d k o w y c h ;

■  C o d o  k w e s t i i  fa k ty c z n e j  p o ­
t r z e b y  w e z w a n ia  i  u ż y c ia  s i ł  p o rz ą d  
k o w y c l i  u z n a n o , że p o d ję te  w  ty m  
p rz e d m io c ie  d e c y z je  n ie  n a r u s z y ły  
n o r m  p r a w a  k a rn e g o . O d m ie n n a  
tu  a r g u m e n ta c ja  p o k r z y w d z o n y c h  
s p ro w a d z a  s ię  w  is to c ie  r z e c z y  do 
p o le m ik i  z d o k o n a n ą  p r a w id ło w o  
o ce n ą . R o z w a ż a n ia  o  r z e k o m y m

n a  d z ie d z iń c u , n a  k t ó r y  w y p r o w a ­
d z a n o  z. s a l i  c z ło n k ó w  „ S o l id a r n o ś ­
c i ”  o ra z  n a  n ie d o p i ln o w a m u .  ąo y  
b ra m a  p ro w a d z ą c a  z  te g o  d z ie d z iń ­

c a  na  u l ic ę  zo s ta ła  w  czas ie  Pr iJ®“  
p r o w a d z a n ia  in te r w e n c j i  o t w a n a .  
D o p ro w a d z iło  to  d o  z a t rz y m a n ia  
n a  p e w ie n  czas  in te r w e n c j i  i w y ­
tw o r z e n ia  s ię  n a  d z ie d z iń c u  ch a o su . 
K o n s e k w e n c ją  b y ło  s tw o r z e n ie  w a ­
r u n k ó w ,  w  k t ó r y c h  w y m ie n io n e

są c h y b i-------  ----------- - * . . . . . . . -----------  - .  •
n ie  k a ż d e  p r z e k ro c z e n ie  u p r a w n ie ń  m u ją c e j ,  iż  m a jo r  B e d n a r e k  d ° "  
lu b  n ie d o p e łn ie n ie  o b o w ią z k ó w  ś lu z  p u śCi ł  s ię  p e w n y c h  u c h y b ie ń  i s k ie -  
l . . . ... . . . . l.  en, to enS ii nr) n o w ie -  _____ —: . . .  . „ . l i i - . l r  11 *7 tv m  P ism ab o w y c l i  p o c ią g a  za sob ą  o d p o w ie ­
d z ia ln o ś ć  k a r n ą  z a r t y k u łu  246 k k .  
N ie  m o ż n a  p o m ija ć  o c z y w is te g o  
fa k tu ,  że o p ró c z  o d p o w ie d z ia ln o ś c i 
k a r n e j  is tn ie je  ta k ż e  o d p o w ie d z ia l­
no ść  s łu ż b o w a  c z y  d y s c y p l in a rn a ;

r o w a n ie  w  z w ią z k u  z  ty m  
d o  k o m e n d a n ta  w o je w ó d z k ie g o  « u  
w  B y d g o s z c z y  z ż ą d a n ie m  w y c ią g ­
n ię c ia  w o b e c  n ie g o  w n io s k ó w  s łu ż ­
b o w y c h ;

■  Z g o d z ić  s ię  n a le ż y n o g lą d e m
B ’ d -

Wyjaśnienie Sejmu
PIŁA PAP. Przed kilkoma dnia- n-iwszy permanentny brak niektó- 

mi funkcjonariusze MO pełniący rych leków na rynku, szczególnie
służbę patrolowa na ulicach tych przeznaczonych dla niemo-
Trzcianki (woj. pilskie) dostrzegli wlqt i dzieci. Właśnie z moralne- 
podejrzany ruch na zapleczu go oraz społecznego punktu w - 
miejscowej apteki. Do samochodu dzenia czyn ten zasługuje na naj- 
z rejestracjg gorzowską dyskret- wyższe potępienie. Niezależnie od 

.nie ładowano całe kartony cze- tego czy leki te K. K. kupował 
goś co wygłqdało na leki. Po za- aby podratować swq fermę, czy 
ładowańru samochodu funkcjona- w celach spekulacyjnych (bo i z 
riusze zatrzymali jego kierowcę; taką ewentualnością trzeba się li-
okazał się nim K. K. właściciel czyć) nie może on zyskać apro-
fermy kur. Skontrolowano zawór- baty. Wiedzieli o tym zresztą do- 
tość kartonów; zawierały one wi- brze i kupujący I sprzedawca — 
tarniny, a w tym poszukiwany skoro rzecz całą przeprowadzali ma
-V 'b°v.!”  i „V iso lvit" .no kwot, na »p iecz» p o d U o n ,  clemnoł- & -

• Ł ™ :  • • - M a rs 2 a le It s e j m u _  S r a j ,  6 io n v . C

t u r a  G e n e ra ln a  s tw ie r d z i ła  m . m . .  " ¿ i i o r a  B . a i u t k a
iż  w  ś w ie t le  e t o y m a n y c l i  « a d r t  X ?  k L u f i k n i a  sre ja k o  « m ie d O a -
—  p r z y w r ó c e n ia  n a ru s z o n e g o  w  m e  K w a ii im u j* * .  »i«; j  ------
g m a c h u  U rz ę d u  W o je w ó d z k ie g o  p o ­
r z ą d k u  r  d o p ro w a d z e n ie  d o  o p u sz ­
c z e n ia  g m a c h u  p rz e z  c z ło n k ó w  
N S Z Z  „S o l id a r n o ś ć ”  p r z e b y w a ją ­
c y c h  tu  o d  z a k o ń c z e n ia  o b ra d  se­
s j i  b e z p ra w n ie  —  t r u d n o  z a rz u c ie  
p o c h o p n o ś ć  lu b  n e rw o w o ś ć  d z ia ła ­
n ia ;

■  N ie  t r z e b a  d o w o d z ić ,  że te g o  
ro d z a ju  w y d a rz e n ie  j a k  p o b ic ie

1 no szące  c e c h y  p rz e s tę p s tw a ;

■  W  s p ra w ie  d o ty c z ą c e j u m o rz e ­
n ia  ś le d z tw a  z  p o w o d u  n ie w y k r y c ia  
s o ra w c ó w  p o b ic ia  w y c z e rp a n o  w s z y ­
s tk ie  ś r o d k i  ja k ie  b y ły  m o ż liw e ,  b y  
s p ra w c ó w  t y c h  u ja w n ić .  W n o s z ą c y  
z a ż a le n ia  f a k t u  te g o  n ie  k w e s t io n u ­
ją  w  z a s a d z ie , a je d y n ie  p o k r z y w ­
d z o n y  M ic h a ł  B a rto s z c z e  z a m ie ś c i*  
w n io s e k  o d o k o n a n ie  d o d a tk o w i .<> 

o k a z a n ia  fu n k c jo n a r iu s z y  M O , w in o  
s e k  te n  n ie  je s t  z a s a d n y  b o w ie m  
w y m ie n io n y  b ę d ą c  p rz e s łu c h ! w a y 
15 k w ie tn ia  b r .  sa m  p r z y z n a ł,  ze 
n ie  b y łb y  w  s ta n ie  ro z p o z n a ć  . j e ­
go  s ie r ż a n ta ” , k t ó r y  go  m ia ł  u d e ­
r z y ć ,  n a w e t g d y b y  m u  go o k a z a -

btisko 30 tys. zł. Jest to dokład­
nie kwartalny przydział tych spe­
cyfików dla miasta Trzcianki. Po­
nadto w kartonach znajdowały się 
środki opatrunkowe i higieny oso­
bistej wartości 1 886 zt. Za całość 
zapłacono (gotówką i czekiem) 
spokrewnionej z kupującym pra­
cownicy apteki H. Z., która peł­
niła dyżur. MO skonfiskowała 
medykamenty przekazując je na 
powrót do apteki.

W myśl obowiązujących w Pol­
sce przepisów — zarówno kupu­
jący jak i sprzedawca są w za­
sadzie w porządku; nikt niczego 
przecież nie ukradł. Zdarzenie 
owo rozpatrywać można jedyn' 
w kategoriach moralnych, uwzględ

Korona za 100 zł
KURS korony czeskiej wy­

nosi w Bydgoszczy ... 100 zł. Ty­
le płacą za koronę ludzie, któ- 
rży w miejscowym komisie ze­
chcą kupić bibułkę do skręca­
nia papierosów Jedno opako­
wanie wycenione w Czechosło­
wacji na 50 halerzy, w Bydgo­
szczy kosztuje 50 zł.

Termosy dla niemowląt
W HUCIE Szkła Gospodarcze­

go w Siemianowicach Śląskich, 
która wytwarza termosy, wdra­
ża się do produkcji nowy wy­
rób. Są to specjalne termosy dla 
niemowląt, na które będzie moż 
na nakładać smoczki. Do końca 
tego roku zamierza się w sie­
mianowickiej hucie wykonać ich 
ok. 50 tys. (PAP)

W A R S Z A W A 'P A P . W y d z ia ł P ra s o ­
w y  S e jm u  p rz e s ła ł P A P  n a s tę p u -  
ją c e  w y ja ś n ie n ie :

W  p ra s ie  u k a z a ła  s ię  19 w rz e ś n ia  
I n fo r m a c ja  P A P  o  s ta n o w is k u  Z a ­
rz ą d u  N S Z Z  „ S o lid a r n o ś ć ”  R e g io ­
n u  B y d g o s k ie g o  w  s p r a w ie  u m o rz e ­
n ia  p rz e z  p r o k u r a  t u r ę  ś le d z tw a

p rz e w o d n ic z ą c y  o d p o w ie d n ic h  k o ­
m is j i  s e jm o w y c h  w b r e w  d a n y m  n a m  
( t j .  p rz e d s ta w ic ie lo m  N S Z Z  „ S o ­
l id a rn o ś ć ”  R e g io n u  B y d g o s k ie g o )  
p rz y rz e c z e n io m , u z n a li  za n ie c e lo ­
w e  ’ r o z p a t r y w a n ie  s p r a w y  b y d g o s ­
k ie j  na  f o r u m  k o m is j i  s e jm o w e j” . 

—  z w ią z k u  .z t y m ,  K a n c e la r ia

W  Rzeszowie

Konferencja prasowa
członków KKP „Solidarność”

RZESZÓW PAP. 21 bm. od- solidarnościowa”  kampania pra- 
była się w Rzeszowie konie- sowa. Podkreślił on, iż „Soli- 
rencja prasowa, z udziałem damość”  bynajmniej nie dąży 
członków kierownictwa Krajo- do konfrontacji, choćby z te j 
wej Komisji Porozumiewa w- racji, że nie leży to w intere- 
czej tego związku: wiceprze- sie and jej, ani kraju. Obecnie 
wodniczącego Andrzeja Gwiaz- uwaga związku koncentruje się 
dy, sekretarza — Andrzeja Ce- na sprawach związanych z re- 
lińskiego i Antoniego Kopa- formą gospodarczą i samorzą- 
czewskiego (równocześnie prze- dem. Podkreślił też, iż warun- 
wodniczącego MKR Rzeszów) kiem stabilizacji życia w kraju 
oraz przedstawicieli kierów- jest porozumienie między rzą- 
nictw „Solidąrności”  z regdo- dem i „Solidarnością” , 
nów: krośnieńskiego, przemys- A. Gwiazda przedstawił swój 
kiego i tarnobrzeskiego. Odpo- punkt widzenia na problemy 
wiedzieli oni na kilkadziesiąt związane z obecnymi trudnoś- 
pytań dotyczących ich siano- darni gospodarczymi, zwłaszcza 
wiska bądź też związku wobec wyżywieniem narodu i zaopa- 
aktualnych wydarzeń i sytua- trzeniem w podstawowe arty- 
c ji kraju, a także I  Krajowe- kuły, podziałem dochodu naro- 
go Zjazdu „Solidarności” . dowego, a także na zbliżające

się wybory do rad narodowych.
M. in. A. Celiński stwier- Przedstawione zostały rów- 

dził, iż „Solidarność”  jest goto- nież różnorodne zagadnienia re­
wa w każdej chwili do rozmów gionalne, m. in. znana sprawa 
z rządem na wszystkie tematy, konfiskaty antyradzieckich wy- 
o ile stro-na rządowa będzie te- dawnictw w Ustrzykach Dol- 
go pragnęła. Niestety jego zda- nych, możliwości ścisłej współ- 
niem — obecnie rząd takich roz pracy bądź integracji poszcze- 
mów sobie nie życzy, czego do- gólnych regionów „Solidarnoś- 
wodem ma być szeroka „anty- ci” .

■  Z a  g o ło s ło w n y  n a le ż y  u » n a ć  za ­
r z u t ,  że w  to k u  ś le d z tw a  p o k r z y w ­
d z o n y m  n ie  o k a z a n o  w s z y s tk ic h  
fu n k c jo n a r iu s z y  M O , k tó r z y  ue ze s t 
n ic z y l i  w  a k c j i .  W  a k ta c h  s p ra w y  
z n a jd u je  s ię  b o w ie m  s to s o w n a  do ­
k u m e n ta c ja  w  t y m  z a k re s ie ;

■  P o d k r e ś l ić  n a le ż y  je d n o z n a c z n e  
d ą ż e n ie  ze s t r o n y  r ó ż n y c h  w ła d z , 
w  t v m  ta k ż e  n a c z e ln y c h  o rg u n o w  
p a ń s tw o w y c h ,  d o  z m in im a l iz o w a n ia  
p o l i t y c z n y c h  i  s p o łe c z n y c h  s k u t k ó w  
te g o  w y d a rz e n ia .  Ś w ia d c z ą  o  ty m  
p rz e d e  w s z y s tk im  s tw ie r d z e n ia  za ­
w a r te  w  t r e ś c i U w .  p o r o z u m ie n ia  
W a rs z a w s k ie g o  z 30 m a rc a  b r .  N  
p o d k re ś le n ie  z a s łu g u ją  ta k ż e  ro z ­
m o w y  p ro w a d z o n e  z p rz e d s ta w ic ie -

c m a  1 ja s t r z ę D ia ,  g u y z  u ł i.«», Łv * « « l id a m o ś c i”  n t .  w y d a rz e ń
n ie  je s t  re a liz o w a n y  p rz e z  s t r o n ę  ^  ” ^ f cV  p rz e z  p rz e w o d n ic /.ą c e g o  
rz ą d o w ą  p k t  1 p o r o z u m ie n ia  p o d -  ń v d g ^ k . ^  p rz e z  p  K o « t r o -
p isa n e g o  250 m a rc a  w  W a rs z a w  ę  K o m is hz " 0 G d a ń s k a ,
m ię t łz y  K o m ite to m  R a d y  M in is t r ó w  h  R e a h z a c j i  r  
ds . Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  a d e le -  S z c z e c in a  i  J a s t iz ę b i  , 
g a c ją  K r a jo w e j  K o m is j i  P o ro z u m ie -  m  p 0 w y d a rz e n ia c h  b y d g o s k ic h  
w a w e z e j N S Z Z  „ S o lid a r n o ś ć ” . z re z y g n o w a ł z  f u n k c j i  p r z e w o d n i­

cy  d n iu  2 w rz e ś n ia  S e jm  z o s ta ł c z ą c y  W R N  w  B y d g o s z c z y  E d w a rd  
p o in fo r m o w a n y  o  u m o rz e n iu  ś le d ź -  B e rg e r  o ra z  o d e s z li ze s u n o w « #  
tw a .  W  n o w e j s y tu a c j i  p r a w n e j ,  w ic e w o je w o d o w ie  — K o m a n  » ą *  
m a rs z a łe k  S e jm u  w s p ó ln ie  z  p rz e -  i  W ła d y s ła w  P r z y b y ls k i ;  
w o d n ic z ą c y m i z a in te r e s o w a n y c h  k o  . .
m is j i  u z n a ł,  że  z g o d n ie  z a r t .  65 ■  Z e  s t r o n y  o r g a o o w  p r o k u r a fo r -
K o n s ty Ł u c ji  P R L , in te r w e n c ję  Z a -  s k ic h  p rz e z  c a ły  czas p o s tę p o w a -  
r z ą d u  N S Z Z  „S o l id a r n o ś ć ”  R e g io n u  n ia  z a c h o w y w a n y  b y ł  p e łn y  o m e K - 
B yd ,g o  » k ie g o  n a le ż y  w n ie ś ć  d o  R a - ty w iz m  i  re a liz o w a n e  b y ły  w s z v s r-  

rn - i.  . . u  o in iA  ... r i-r łt it k ie  w n io s k i  (z w y ją t k ie m  ¿ąua^n 
p o s ta w ie n ia  w  s ta n  o s k a rż e n ia  r ó ż ­
n y c h  o só b , k u  c z e m u  n ie  b y ło  p o d ­
s ta w  p r a w n y c h )  s k ła d a n e  _PT_ze *

d n iu  21 s ie r p n ia ,  c z y l i  p rz e d  d e c y ­
z ją  p r o k u r a to r a  w o je w ó d z k ie g o  B y d  
g o szczy  o  u m o rz e n iu  ś le d z tw a . Z a ­
rz ą d  R eg io rau  N S Z Z  „ S o l id a r n o ś ć ’ 
in te r w e n io w a ł  w  s e jm o w e j K o m is j i  
N a d z w y c z a jn e j d o  K o n t r o l i  R e a li­
z a c j i  P o ro z u m ie ń  z  G d a ń s k a , S zcze  
c m a  i  J a s t rz ę b ia , g d y ż  u z n a ł,  że

d y  P a ń s tw a . T a k  s ię  s ta ło  w  d n iu  k ie  
0 w rz e ś n ia  1 o  t y m  fa k c ie  z o s ta ł 
p o in fo r m o w a n y  z a r z ą d  N S Z Z  „ S o ­
l id a rn o ś ć ”  R e g io n u  B y d g o s k ie g o . 
P rz e w o d n ic z ą c y  R a d y  P a ń s tw a  z le ­
c i ł  K o m is j i  P r a w n e j  R a d y  P a ń s tw a  
r o z p a trz e n ie  s p r a w y  w  t r y b ie  n ie ­
z w ło c z n y m . O  p rz e b ie g u  p ra c  K o ­
m is j i  P r a w n e j  R a d y  P a ń s tw a  p o in ­
fo rm o w a ła  P A P  w  d n iu  16 w rz e ś n ia .

p r z e d s ta w ic ie li  „ S o l id a r n o ś c i”  lu b  
p e łn o m o c n ik ó w  p r a w n y c h  p o k r z y w ­
d z o n y c h . P e łn o m o c n ic y  c i m ie l i  

z a p e w n io n e  u c z e s tn ic tw o  p r z y  w s z y ­
s t k ic h  w a ż n ie js z y c h  c z y n n o ś c ia c h  
•» -o -e s o w y c h .

Komunikat MO
2 S IE R P N IA  b r .  z je z io ra  w  D o« 

m y s ło w ie  grr. W o l in  w y ło w io n o  
z w ło k i  k o b ie ty  k t ó r e j  to ż s a m o ś c i 
d o  c h w i l i  o b e c n e j n ie  u s ta lo n o . R y  
s o p is : w ie k  z w y g lą d u  o k o ło  50— 
60 la t  w z ro s t 155 c m  ś re d n ie j  b u ­
d o w y  c ia ła  w ło s y  s iw e  ś re d n ie j  
d łu g o ś c i.  t w * r z o k r ą g ła  c z o ło  n is ­
k ie  no s  ś r e d n i,  k o n ie c  no sa  s z p i­
c z a s ty  N a  le w y m  p o l ic z k u  ja s n o -  
b r a z o w y  p ie p r z y k

U b r a n ie :  g r a n a to w y  p ła s z c z  o r t a ­
l io n o w y  g r a n a to w a  s u k ie n k a  w  
c z e rw o n o -z ie lo n e  k w ia t y  1 b rą z o w e  
b u ty .  N a  c a lc u  p r a w e j  r e k i  — z ło  
ta  o b rą c z k a  p - ó b y  710.

O s o b y  m o g ą  r p r y c z y  n ic  s ię  d o  
u s ta le n ia  to ż s a m o ś c i d e n a tk i  p r o ­
szo n e  są o s k o n ta k to w a n ie  s ię  z 
r y ^ s te m n ¿ ie m  M O  w  W o l in ie ,  te l.  
27 K W  M O  w  S z c z e c in ie  te l.  
307-213 lu -b  n a jb l iż s z ą  je d n o s tk ą  
M O .
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Spotkanie dziennikarzy z A. Hammerem

„BĘDZIEMY INWESTOWAĆ...“
WARSZAWA PAP. 21 bm. odbyło się krótkie spotkanie dzień- mianował dyrektorów nawet 

nikarzy z przebywającym w Polsce przemysłowcem amcrykań- spośród osób, które były poten- 
skim, prezesem firm y Occidental Petroleum Corporation — dr. cjalnymi przeciwnikami ustro- 
Armandera Hammerem. Jest on jednym z najbardziej znanych ju, ale które odznaczały się do- 
przedstawicieli świata gospodarczego Stanów Zjednoczonych. skonałymi kwalifikacjami. (Przy 

. rT. . . , .. . . . , r. * . J . pomnijmy, że A. Hammer w
A. HAMMER stwierdził, że wcstycjach. Za cztery tygodnie jatach 20 kontaktował się bez- 

przybył do Polski niespodzie- powinna być przedstawiona kon pośrednio z W. I. Leninem) 
wanie, ale m iał okazję przepro- kretna oferta i  wtedy można zdaniem amerykańskiego goś-
wadzić rozmowy z premierem będzie sfinalizować warunki ciá w naszych warunkach ustro
Wojciechem Jaruzelskim o umowy”. Mówiąc o swoich wra- jowych dyrektor powinien być 
udziale reprezentowanej przez żeniach ze spotkania z premie- mianowany przez rząd w kon­
nego firm y we wspólnych In- rem W. Jaruzelskim podkreślił, suitacji ze związkami zawodo­
we s-ty c ja ch. Strona amerykań- iż rozmowy trw a ły  półtorej go- Wvmi , W przeciwnym przv- 
ska ma zamiar udzielić Polsce dżiny. „Wierzę, że Polska poko- Z. powiedział — mroziłby
kredytu w wysokości 100 min na obecny kryzys. Kompromis p0 prostu chaos i anarchia” , 
dolarów na budowę nowej ko- jest możliwy do osiągnięcia 
palni siarki w rejonie Tamo- przez wszystkie wiodące siły 
brzega oraz 40 min doi. na bu- polityczne w kra ju” , 
dowę wytwórni mas płastycz- . .
nych w e. Włocławku. „M imo . A - Hammer wspomniał także, 
ciężkiej sytuaeji gospodarczej, w czasie pobytu w naszym 
w jakie j znajduje się Polska — k ja ju  dokonał zakupu najlep 
dodał A. Hammer — chcemy
uczestniczyć we wspólnych in-

Przegląd
wydarzeń

W  W IE D E Ń S K IM  H o fb u r g u  
ro z p o c z ę ły  s ię  o b r a d y  25 z w y ­
c z a jn e j s e s j i  k o n fe r e n c j i  ge ­
n e r a ln e j  M ię d z y n a r o d o w e j  A -  
g e n c j i  E n e r g i i  A to m o w e j.  P rz e  
w o d n ic tw o  ic h  —  c o  je s t  z n a ­
m ie n n e  d la  p r z e ja w ia n e j  o s ta t 
n io  a k t y w n o ś c i  k r a jó w  r o z w i­
ja ją c y c h  s ię  w  o r g a n iz a c ja c h  
m ię d z y n a  r o d o w y c h  s y s te m u  
N a r o d ó w  Z je d n o c z o n y c h  — 
o b ją i  p r z e d s ta w ic ie l T a j la n d i i ,  
a m b a s a d o r  M a n a s p a s  K u to .

O S T A T N IA  k o lo n ia  b r y t y j ­
s k a  n a  k o n ty n e n c ie  a m e ry ­
k a ń s k im  z n a n a  d o  1973 r o k u  
ja k o  H o n d u ra s  B r y t y j s k i  u -  
z y s k a ła  n ie p o d le g ło ś ć . N o w o  
p o w s ta łe  p a ń s tw o  p r z y b ra ło  
n a z w ę  B e liz e . N ie d z ie la  b y ła  
o s ta tn im  d n ie m , w  k tó r y m  na  
g m a c h a c h  p u b l ic z n y c h  w is ia ła  
f la g a  „ U n io n  J a c k ” , a  o d  p o ­
n ie d z ia łk u  z a jm u je  m ie js c e  
b łę k i tn a  f la g a  b e l iz y js k a .

W  A N K A R Z E  p o d a n o , ż e  w  
p o n ie d z ia łe k  n a  g r a n ic y  i r a ń -  
s k o - tu r e c k ie j  d o s z ło  d o  g w a ł­
to w n e g o  s ta rc ia  m ię d z y  tu r e c ­
k i m i  s i ła m i p o r z ą d k o w y m i a 
g ru p ę  u z b r o jo n y c h  I r a ń c z y -  
k ó w ,  k tó r z y  u s i ło w a l i  n ie le ­
g a ln ie  p rz e d o s ta ć  s ię  d o  T u r ­
c j i .  D w ó c h  w o js k o w y c h  tu r e c ­
k i c h  z o s ta ło  z a b i ty c h ,  a  2 
I r a ń c z y k ó w  o d n io s ło  r a n y .

J A K  d o n o s z ą  z L im y ,  n a j ­
s i ln ie js z a  w  P e ru  c e n tr a la  
z w ią z k o w a  P o w s z e c h n a  K o n ­
fe d e ra c ja  P r a c o w n ik ó w  P e ru  
w e z w a ła  d o  2 4 -g o d z in n e g o  
s t r a jk u .  S e k re ta rz  g e n e r a ln y  
k o n fe d e r a c j i  o ś w ia d c z y ł,  że 
p ó ł m il io n a  j e j  c z ło n k ó w  ro z ­
p o c z n ie  d z iś  s t r a j k ,  ż ą d a ją c  
p o d w y ż k i  p ła c . N a to m ia s t  m i ­
n is te r  p r a c y  P e r u  s tw ie r d z i ł  
w  p o n ie d z ia łe k ,  ż e  p r z e rw a n ie  
p r a c y  je s t  n ie le g a ln e  i  p o w ie ­
d z ia ł,  iż  m a  o n o  „ m o t y w y  p o ­
l i t y c z n e ” .

szego polskiego konia. Dodaj­
my, że jest to ogier EU Paso za 
którego zapłacił 1 min dolarów. 
Jest to w tej chwili najwyższa 
cena uzyskana za konia arab­
skiego na świecie.

Wśród pytań dziennikarzy 
kierowanych do amerykańskie­
go gościa było i  to: jak i typ 
dyrektora uważa za najlepszy? 
Odpowiedź: W Stanach Zjedno­
czonych dyrektora przedsiębior 
stwa wybiera rada nadzorcza. 
Najlepszy jest dyrektor wybie­
rany w oparciu o kryteria fa­
chowości. Kryterium  to doce­
niał już Lenin, który w 1921 r.

Potencjalne możliwości

Co dalej
z turystyką do Polski?

(Korespondencja z Nowego Jorku)
H is z p a n i i  c z y  J u g o s ła w ii  l  w  ta m  
t y c h  k r a ja c h  s ię  n ie  p rz e le w a ło , 

t u r y s t y  b y ło

Minister Czyrek 
w Nowym Jorku

N O W Y  J O R K  P A P . P r z e b y w a ją c y  
n a  X X X V I  S e s ji Z g ro m a d z e n ia  O - 
g ó lo e g o  N Z  m in is te r  s p ra w  z a g ra ­
n ic z n y c h  J ó z e f C z y re k  s p o tk a ł  s ię 
z p ie rw s z y m  z a s tę p c ą  m in is t r a  

s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  Z S R R  G e o r­
g ie m  K o r n i je n k ą .  P rz e d m io te m  r o z ­
m o w y  —  p rz e d  p la n o w a n y m  s p o t­
k a n ie m  z c z ło n k ie m  B iu r a  P o l i t y c z ­
n e g o  K C  K P Z R , m in is t r e m  s p ra w  
z a g r a n ic z n y c h  A n d r e je m  G r o m y k ą  
—  b y ły  n a jw a ż n ie js z e  p r o b le m y  se­
s j i .

T e g o  sa m e g o  d n ia  m in .  C z y re k  
s p o tk a ł  s ię  z  m in is t r e m  s p ra w  z a ­
g r a n ic z n y c h  J u g o s ła w ii  J o s ip e m  
W th o v c e m . W  ro z m o w ie  d o k o n a n o  
w y m ia n y  p o g lą d ó w  m a te m a t  a k t u a l  
n e j  s y tu a c j i  m ię d z y n a r o d o w e j ,  w  
t y m  z a g a d n ie ń  b ę d ą c y c h  p rz e d m io ­
te m  o b ra d  Z g r o m a d z e n ia  O g ó ln e g o . 
P o ru s z o n o  te ż  s p r a w y  z w ią z a n e  z 

d a ls z y m  ro z w o je m  w s p ó łp r a c y  p o l­
s k o - ju g o s ło w ia ń s k ie j ,  k t ó r ą  o b ie  
s t r o n y  o c e n i ły  p o z y ty w n ie .

N a s tę p n ie  m in .  C z y re k  s p o tk a ł  s ię  
z m in is t r e m  s p r a w  z a g ra n ic z n y c h  
J a p o n i i  S u n n o  S o n o d ą , z k t ó r y m  
d o k o n a ł  p rz e g lą d u  is to t n y c h  p r o ­
b le m ó w  m ię d z y n a r o d o w y c h  o ra z  s ta  
n u  s to s u n k ó w  m ię d z y  o b y d w o m a  
k r a ja m i .  S z c z e g ó ln ą  u w a g ę  p o ś w ię ­
c o n o  d a ls z e m u  r o z w o jo w i  p o ls k o -  
ja  p a ń s k ic h  s to s u n k ó w  e k o n o m ic z ­
n y c h .

Wojna
irańsko-iracka
trwa już rok

TEHERAN, BAGDAD PAP. 
Dziś m ija rok od wybuchu 
wojny irańsko-irackiej. Obec­
nie na 500-kilometrowym fron­
cie toczą się walki pozycyjne, 
w których żadna ze stron nie 
uzyskuje znaczniejszych korzyś­
ci w  terenie. Codziennie jed­
nak komunikaty wojskowe 
ogłaszane w Bagdadzie i  Tehe­
ranie informują o licznych 
ofiarach na polu wałki.

800 tys. Jugosłowian 
poszukuje pracy

B E L fJ R A D  P A P . W e d łu g  n a jn o w ­
s z y c h  d a n y c h  s ta ty s ty c z n y c h ,  w  
S F R J  z a r e je s t r o w a n y c h  je s t  p r a ­
w ie  800 t y s ię c y  o s ó b  p o s z u k u ją c y c h  
p r a c y  ( d o k ła d n ie :  793,5 ty s . ) .  L ic z ­
b a  ta  o d  u b .  r o k u  u t r z y m u je  s ię  
w  z a s a d z ie  n a  n ie z m ie n io n y m  p o ­
z io m ie .

N ie  z n a c z y  to ,  że g o s p o d a rk a  j u ­
g o s ło w ia ń s k a  n ie  p o t r z e b u je  n o ­
w y c h  p r a c o w n ik ó w .  Z g ła s z a  s ię  spo  
r o  o f e r t ,  a le  d o ty c z ą  o n e  p rz e w a ż ­
n ie  k a d r  w y k w a l i f i k o w a n y c h .  T y m  
cza se m  w ś ró d  c z e k a ją c y c h  n a  j a ­
k ie k o lw ie k  z a ję c ie  a ż  45 p r o c .  n ie  
m a  ż a d n e g o  p r z y g o to w a n ia  z a w o d o ­
w e g o , t y t k o  17 p ro c . m a  p e łn e  k w a  
l l f i k a c j e  a 11 p ro c . k w a l i f i k a c je  
c z ę ś c io w e .

W ś ró d  800 t y s ię c y  b e z ro b o tn y c h ,  
p o n a d  p ó ł m il io n a  s ta n o w ią  lu d z ie  
p o  ra z  p ie rw s z y  z g ła s z a ją c y  s ię  d o  
p r a c y ,  a w ię c  m ło d z ie ż  w  ty m  a b ­
s o lw e n c i s z k ó ł w s z y s tk ic h  t y p ó w .

Opłacalny kontrakt
na przeładunek towarów

WIELCE opłacalny jest dla 
naszych kolei kontrakt z firm a 
mi zagranicznymi z Belgii, Ho­
landii, RFN i Austrii. Koleja­
rze i robotnicy „suchego portu” , 
PKP w Małaszewiczach w woj. 
bialskopodlaskim dokonują dla 
różnych odbiorców z Europy za 
chodmiej przeładunku importo­
wanej przez nich z ZSRR ma­
kulatury i torfu  ogrodniczego. 
Za tę pracę płacą nam w de­
wizach, (PAP)

J U 2  w  n ie c a łą  g o d z in ę  p o  o g ło ­
s z e n iu  p rz e z  t e le w iz ję  -  s p ro s to ­
w a n e j  w k r ó tc e  p o te m  — w ia d o -  d la  z a g ra n ic z n e g o  
m o ś c i z W a ty k a n u  o p la n a c h  p a -  w s z y s tk o , 
p ie ż a  J a n a  P a w ła  I I  p o n o w n e g o  , . .  , .
o d w ie d z e n ia  P o ls k i  w  p r z y s z ły m  O g ro m n a  z a le ta  t u r y s t y k i  i  to  
r o k u ,  z a d z w o n i ł  d o  m n ie  s z i  je a -  s z c z e g M n ię  w  n a s z e , o b e c n e j-  s y tu -  
n e g o  z b iu r  p o d r ó ż y ,  s p e c ja l iz u ją -  f c i i  p ła tn ic z e j ,  p o le g a  na  t y m ,  że 
c y c u  s io  w  tu r y s t y c e  d o  P o ls k i,  tę  d z ie d z in ą  g o s p o d a r k i  m o ż n a  ro z  
D la  n ie g o  b y ła  t o  z n a k o m ita  w ia -  w>J?s  v n y  m in im a ln y c h  n a k la -  
d o m o ś ć . J e ż e l i  p a p ie ż  ie d z ie  d o  d»eh 1 bez w y d a tk ó w  d e -
P o ls k i,  to  i  tu r y ś c i  p o ja d a  w iz o w y c h .  M a to  te g o  o  i le  t r u d n o

n a m  te ra z  u z y s k a ć  k r e d y t y  są
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r y s ty c z n y m  ie s t  d la  P o h s k ^ b a r d z ó  d o  k w e s to w a n ia  na  za s a d a c h  sa -Ś  w S l ^ y z y k “  r ^ f i r z e m S
g ie  p e tn a  K o rm u c to w  l  n a p .ę c  sy  t u r y s t y c z n y .  O tw ię r a ją  s ię  tez  in -  

r m fz n  te re s u ją c e  m o ż liw o ś c i w  z a k re s ie  
“  p o d n ie s ie n ia  na  w v ż s z y  p o z io m

tu a c ja  w  p o łą c z e n iu  
g o s p o d a ic z y m i n ie  z a ch ę ca  c u d z o ­
z ie m c ó w  d o  p r z y ja z d u  do  • nas 
K t ó ż  b o w ie m  ch ce  je c h a ć  d o  k r a ­
j u ,  w  k t ó r y m  b: '  ...............
m ię s a , a łe  ta k ż e  p a p ie ro s ó w , 
k tó r y m  są k ło p o ty  z be nzyn ą.?

t r a n s p o r t u  lo tn ic z e g o  i ........ a t la n
S y m " b T a k S i r n i e ° t ? i t o  ts ' c k i« J' N “ * * * * " .  3 « »  n a lo m ia s t  K tó r y m  D ra K u je  n ie  t y l k o  c h ę ć  o ra z  s z y b k ie  o r g a n iz a c y jn e

d o s to s o w a n ie  is tn ie ją c e j  b a z y  t u r y ­
s ty c z n e j d o  r y s u ją c y c h  s ię  m o ż li­
w o ś c i.

K a z im ie rz  B I I .A N Ó W  
( In te r p r e s s )

S t ra c o n y  sezo n  tu r y s t y e z n y ,  t o  
u t ra c o n a  szansa na  z a r o b ie n ie  t a k  
k r a j o w i  p o t r z e b n y c h  d e w iz . T y m ­
cza se m  w  ż a d n e j c h y b a  d z ie d z in ie ,  
p o za  w ę g le m  n ie  m a  ta k  d u ż y c h  
p o te n c ja ln y c h  m o ż liw o ś c i s z y b k ie ­
g o  z w ię k s z e n ia  w p ły w ó w  d e w iz o ­
w y c h .

B ie ż ą c e g o  se z o n u  n ie  u d a  s ię  ju ż  
u r a to w a ć ,  a le  p r z y s z ły  r o k  n ie ­
w ą tp l iw ie  m ó g łb y  b y ć  le p s z y . Z e  
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  p r z y je ż ­
d ża  d o  k r a j u  p rz e d e  w s z y s tk im  
P o lb n ia . D la  n ig j  e w e n tu a ln a  w iz y ­
ta  p a p ie ż a  je s t  b a rd z o  w a ż n y m  
s y g n a łe m , a po za  ty m .  w o b e c  l ic z ­
n y c h  k o n ta k tó w  r o d z in n y c h ,  w  
p r z y s z ły m  r o k u  m o ż n a  sp o d z ie w a ć  
s ię  p r z y ja z d ó w  p r z e s u n ię ty c h  z 
te g o  r o k u .  O b o k  t u r y s t y k i  r o d z in ­
n e j ,  k tó r a  z a w s z e  n a  l i n i i  S ta n y  
Z je d n o c z o n e  —  P o ls k a  p o s ia d a  
m o c n ą  p o z y c ję ,  j u ż  te ra z  o d n o to ­
w u je  s ię  z a in te r e s o w a n ie  t u r y s t y ­
k ą  z b io ro w ą .  P o ls k a  s ta ła  s ię  k r a ­
je m  c ie k a w y m  i  je s t  w ie le  g r u p ,  
i  t o  b y n a jm n ie j  n ie  P o lo n i i ,  k t ó ­
re  w  p r z y s z ły m  r o k u  c h ę tn ie  z 
b l is k a  p o z n a ły b y  nas2 k r a j .

K o n ie c z n e  je s t  je d n a k  s tw o rz e ­
n ie  z a c h ę c a ją c e g o  k l im a t u  i  n ie ­
z b ę d n y c h  w a r u n k ó w .  J a k  na  ra z ie  
n ie  je s t  z t y m  n a j le p ie j .  W ła ś n ie  
p rz e d  k i lk o m a  ty g o d n ia m i  p o d n ie ­
s io n e  z o s ta ły  o p ła ty  za w iz y .  AT! 
b y  n ie w ie lk a  rz e c z , k tó r a  sam a 
s o b ie  n ie  w p ły n ie  n a  r o z m ia r y  t u ­
r y s t y k i .  a je  k tó r a  na  p e w n o  j e j  
n ie  p o m o ż e . T u r y s ta  u d a ją c y  s ię  
d a  P o ls k i  w y d a je  n a jm n ie j  k i l k a ­
s e t d o la r ó w ,  k i l k a  d o la r ó w  w ię c e j 
n ie  u c z y n i ło b y  r ó ż n ic y ,  g d y b y  n ie  
to ,  że w  t y m  m o m e n c ie  c h o d z i 
g e s t. W ię k s z o ś ć  k r a jó w  e u ro p e j­
s k ic h  a lb o  o d  tu r y s t ó w  a m e ry k a ń -  
s ic tóh  w iz  n ie  w y m a g a  w  o g ó le , 
a lb o  — ja k  J u g o s ła w ia  — w y d a je  
je  b e z p ła tn ie ' l ic z ą c  na  to ,  że  w  
te n  sp o s ó b  p r z y c ią g n ie  s ię  w ię c e j 
t u r y s t ó w ,  a t y m  s a m y m  w ię c e j z a ­
r o b i.  W y s u w a n y  a r g u m e n t  o zasa­
d z ie  w z a je m n o ś c i m o że  i  d o b rz e  
g r a  n a  n a s z e j d u r n ie  n a ro d o w e j,  
a le  c z y  n ie  l e p ie j  w y s z l ib y ś m y  na  
s k ro m n o ś c i?

T a k  c z y  in a c z e j ,  ż e b y  p rz y s z ło ­
r o c z n y  sezo n  tu r y s t y c z n y  n ie  zo ­
s ta ł z n ó w  z m a r n o w a n y ,  w a r to  ju ż  
n a  je s ie n i  je d n o z n a c z n ie  i  r ó ż n y ­

m i  k a n a ła m i n a d a ć  s y g n a ł:  P o l­
s k a  o t w ie r a  s ię  d la  tu r y s t ó w .  N ie  
m a  c o  s ię  łu d z ić ,  p o ls k ie  k ło p o ty  
g o s p o d a rc z e  n ie  u s ta n ą  d o  p rz y s z łe ' 
g o  r o k u .  N a d a ł b ę d ą  b r a k i  w  z a ­
o p a t rz e n iu ,  a łe  tu r y ś c i  m u s z ą  b y ć  
d o b rz e , a  n ie k t ó r z y  n a w e t; b a rd z o  
d o b rz e  o b s łu ż e n i. K ie d y  z a c z y n a ­
ła  s ie  w ie lk a  tu r y s t y k a  d o  W ło c h ,

ZSRR. Produkcja jednej 
z największych w kraju fa 
bryk samochodów ciężaro­
wych Bielawtomuz w Miii* 
sku dobrze jest znana poza 
granicami kraju Produkuje 
się tu ponad 30 rożnych ma 
dęli samochodów o ładow­
ności od k do 80 ton Od 
ubiegłego roku uruchomio­
no tu również produkcję 
eksperymentalnej wywrot­
k i o ładowności HO ton.

N A  Z D J Ę C IU : B ie łaz 540 
o ładowności 75 ton.

iC A F —T A S S )

I. Bergman zagra
Goldę Meir

S Z T O K H O L M  P A P  S ły n n a  
s z w e d z k a  a k t o r k a .  I n g r id  B e rg m a n , 
p r z y g o to w u je  s ;ę  d o  u d z ia łu  w  te ­

le w iz y jn y m  f i lm ie  d o k u m e n ta ln y m  
o ż y c iu  i  d z ia ła ln o ś c i b y łe j  p re ­
m ie r  I z r a e la ,  p a n i G o ld y  M e ir  z m a r  
le j  w  1978 r.

I n g r id  B e rg m a n  k i lk a k r o t n ie  o d ­
rz u c a ła  p r o p o z y c ję  w y t w ó r n i  a -  

m e r y k a ń s k ie j  p a r a m o u n t ,  tw ie rd z ą c , 
iż  „ n i e  w id z i  s ie b ie ”  w  t e j  r o l i .  
O s ta te c z n ie  je d n a k  a k t o r k a  z g o d z i­
ła  s ię  w y s tą p ić  w  f i lm ie  p o  p rz e ­
c z y ta n iu  s c e n a r iu s z a , k t ó r y  —  ja k  
s tw ie r d z i ła  — w z b u d z i ł  j e j  z a in te ­
re s o w a n ie . F i lm  z o s ta n ie  n a k r ę c o n y  
w  c a ło ś c i w  Iz r a e lu
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Mistrzostwa Polski w tenisie

Początek tez niespodzianek
WCZORAJ rozpoczęły się w rozgrywano pojedynki w sin- 

Warśzawie na kortach Legii m i- glach kobiet i mężczyzn. Pierw- 
strzostwa Polski w tenisie. Im - sze gry nie przyniosły niespo- 
preza rozgrywana jest w roku dzianek — zwyciężali faworyci, 
jubileuszu 60-lecia tenisa w Pol. M. in. Wiesław Gąsiorek poko* 
sce. W związku z tym w Mu- nał dość gładko Jana Denisiewi- 
zeum Sportu w Warszawie o- cza 6:3,6:1, Aleksander Haras-ym 
twarta została także w ponie- wygrał z Andrzejem Jagielskim, 
działek wystawa osiągnięć poi- 3:6, 6:0, 6:0, zaś Andrzej Wiś-» 
skiego tenisa w historii tej dy- niewstoj z Wiesławem Sienkie- 
scypliny. wiczem'7:5. 6:2.

«
Podczas otwarcia mistrzostw Wśród pań Wanda D iła j (o- 

nastąpiło uroczyste pożegnanie brończyni tytułu) wygrała z E- 
jednego z najlepszych tenis«- wą Cecot 6:0 6:1, Dorota Dzie« 
stów ostatniego okresu Tadeu- końska z Bożeną Kopeć 6:2, 6:0, 
sza Nowickiego, który zakończył
czynną karierę zawodniczą. W imprezie nie wystartowała

W pierwszym dniu imprezy ostatecznie Iwona Kuczyńska.

Polscy siatkarze w finale
W  O S T A T N IM  m e c z u  e l im in a c y j -  b y ł  r ó w n ie  d o b r y ,  p ó ź n ie j 

n y m  m is t r z o s tw  E u r o p y  s ia tk a r z y  u s p o k o je n i  m o że  t r o c h ę  b ie rn ą  p o -  
r e p re z e n ta c ja  P o ls k i  p o k o n a ła  w i -  s ta w ą  r y w a l i  z w o ln i l i  te m p o  i  p o -  
ce m is fc rz ó w  ś w ia ta  z e s p ó ł W ło c h  pe łm iaM  c o ra z  w ię c e j  b łę d ó w . Sacze- 
3:0 (15:3, 15:8, 15:12), g ó łh ie  u w id o c z n iło  s ię  to  n a  p o cząż

t k u  tr z e c ie g o  s e ta .
P o la k o m  w y s ta r c z y ło  j u ż  d o  a -  .

w a n s u  d o  f in a ło w e j  s z ó s tk i w y g r a -  O b o k  P o ls k i 1 C S R S  w  fw na le 
n ie  t y l k o  je d n e g o  se ta  z W ło c h a -  z n a la z ły  s ię  d r u ż y n y  Z S R R  Ł R u ­
m i.  T e n  w ła ś n ie  p ie rw s z y  s e t b y ł  m u n ii .  W  szó s tc e  n a j le p s z y c h  w y *  
p o p is e m  g r y  w  w y k o n a n iu  P o ła -  s łą jp lą  t a k ie  s ia tk a r z e  N R D  i  B u ł -  
k ó w .  P r o w a d z i l i  w y s o k o  p rz e z  c a ły  ga>rli, k t ó r z y  p o d o b n ie  j a k  C z e c łio -  
czas, g raM  d o s k o n a łe  w  a ta łe u , s k u  S ło w a c y  m a ją  z a lic z o n e  d o  fcima- 
te a a m e  b lo k o w a li  i  po izw o ła ti n ie -  łó w  p o r a ż k i  z  e l im in a c j i .  N a jw ię lc -  
z ły m  p rz e c ie ż  p r z e c iw n ik o m  z d o -  szą  c h y b a  n ie s p o d z ia n k ą  o s ta tn ie g o  
b y ć  z a le d w ie  3 p u n k t y .  N a sza  d r u -  d n ia  g io r  e l im in a c y jn y c h  b y ła  p o -  
ż y n a  c h o ć  z a p e w n iła  j u ż  s o b ie  a -  r& ż k a  s ia tk a r z y  B u łg a r i i ,  s r e b rn y c h  
w a n s  n ie  z a m ie r z a ła  z e jś ć  z b o is k a  m e d a l is tó w  Ig r z y s k  OSlm ipidefc&ctt' W 
poSoomm*, poeaątek d ru g ie j patt-U M oskw ie s RunawtUą 2^*
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•dbylo się inauguracyjne posiedzenie Tymczasowej Rady Pra- W y b ra n o  w ła d ze  Tym czasow ej R ad y  P raco w n icze j
eowniczej mającej pełnić funkcję Komitetu Założycielskiego , ----------- ---- .------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------ - ___________________________________Z
Samorządu Pracowniczego. *

ZANIM przejdziemy do 
przebiegu tego posiedzenia 
k ilka  uwag wprowadzają­
cych. 6-osobowa komisja in i­
cjująca przeprowadziła w po­
szczególnych wydziałach stocz­
ni zebrania informacyjne, na 
których dokonano wyboru wy­
działowych Rad Pracowniczych 
i  członków Tymczasowej Rady 
Pracowniczej zakładu. Zastoso­
wano przy tym klucz: 300 pra­
cowników — 1 przedstawiciel, 
600 — 2 przedstawicieli i  po­
wyżej 600 — 3 przedstawicieli. 
Dokonano wyboru łącznie 67 
Członków TRP, wśród których na 
inauguracyjnym posiedzeniu za­
brakło 7.

Zebranie zagaił, występując 
w imieniu komisji inicjującej, 
radca prawny Stoczniowej Ko­
m isji Zakładowej NSZZ „Soli­
darność”  Andrzej Milczanowski. 
Zaproponował on m. in. wybór 
dwóch współprzewodniczą­
cych posiedzenia: Lecha
Majewskiego i  Pawła Mu­
rawskiego oraz przyjęcie po­
rządku obrad przewidującego 
obok przygotowanych wystąpień 
programowych (grupy in icju ją­
cej?) i dyskusji także wybór 
władz TRP.

W sprawie porządku obrad zab­
ra ł głos członek TRP Eugeniusz 
Urbaś (DP) stwierdzając, że na 
radzie będzie ciążyło prowadze­
nie przedsiębiorstwa i  spoczy­
wać odpowiedzialność za wdro­

żenie reformy gospodarczej i nie 
należy spieszyć się z podejmo­
waniem decyzji co do kierow­
nictwa rady. Ludzie się jesz- 
nienie znają. Nie można pospie­
sznie tak ważnej sprawy załat­
wiać. Dlatego też zaproponował, 
aby odbyć część informacyjno- 
instruktażową zaraz, natomiast 
wyborów dokonać w innym ter­
minie i to przy obecności tylko 
członków rady.

Członkowie rady opuścili salę 
i  po kilkunastu minutach wró­
c ili z uzgodnionym stanowis­
kiem: będą dwie części posie­
dzenia — ogólne i zamknięte 
wyborcze. Równocześnie zako­
munikowano o wybraniu komi­
sji mandatowej, protokolantów i 
komisji uchwał i  wniosków. 
Część ogólna ma się składać z 
wystąpienia Eugeniusza Szerku- 
sa na temat „Kształt i kierunki 
działalności TRP” oraz Stanis­
ława Kowala na temat „Istot­
ne problemy samorządności” 
oraz dyskusji.

E u g e n iu s z  S z e rk u s  W y ja ś n i ł  d la ­
czeg o  p o w o ła n o  T y m c z a s o w ą  R a d ę  
P r a c o w n ic z ą , t r a k t o w a n ą  ja k o  k o ­
m it e t  z a ło ż y c ie ls k i.  M a  o n a  p r z y ­
g o to w a ć  p r o je k t  s ta tu t u  S a m o rz ą ­
d u  P ra c o w n ic z e g o , p r o je k t  o r d y n a ­
c i  w y b o r c z e j  B ' ta k ż e  ro z p ro p a g o ­
w a ć  iideę s a m o rz ą d n o ś c i p r a c o w n i­
c z e j w ś ró d  z a ło g i.  C z ło n k o w ie  R a d y  
P r a c o w n ic z e j i  s a m o rz ą d ó w  w y ­
d z ia ło w y c h  m u s z ą  j a k  n a js z y b ­
c ie j  p o z n a ć  s ta n  z a k ła d u ,  je g o  p r o  
b ie rn y , m e c h a n iz m y  z a rz ą d z a n ia .

N a  w s z y s tk ic h  w y d z ia ła c h  s to c z n i 
—  s tw ie r d z i ł  — c z ło n k o w ie  z a ło g i 
p rz y t ła c z a ją c ą  w ię k s z o ś c ią  o p o w ia -

Ogrom
przed s n o É m  samnafcza

daM  s ię  za s a m o rz ą d e m  w e d łu g  
p r o je k tu  „ S ie c i ” . D la  z a p o b ie ż e n ia  
u s ta n o w ie n ia  p rz e z  n a c z e ln ą  w ła ­
d z ę  u s ta w o d a w c z ą  ta k ic h  p r z e p i­
s ó w , k tó r e  p r z e k re ś la ją  a u te n ty c z ­
n o ś ć  s a m o rz ą d u  r e fe r e n t  w id z i ,  p ro  
p a n u ją c  p o d ję c ie  o d n o ś n e j u c h w a ­
ł y ,  d w ie  f o r m y  d z ia ła n ia  z a łó g : 
n ie z w ło c z n e g o  tw o tż e n d a  a u te n ty c ?  
n y c h  s a m o rz ą d ó w  w e d łu g  p r o je k tu  
„ S ie c i ”  i  a k t y w n e  p o p a rc ie  u c h w a ­
ł y  i  K r a jo w e g o  Z ja z d u  D e le g a tó w  
N S Z Z  „S o l id a r n o ś ć ”  w  s p r a w ie  o- 
b r o n y  s a m o rz ą d u  p ra c o w n ic z e g o  
S a m o rz ą d  p o w in ie n  b y ć  z u p e łn ie  
s a m o d z ie ln y . W  je g o  s k ła d  n ie  m o ­
g ą  w c h o d z ić  ja k ie k o lw ie k  in s ta n ­
c je  b ą d ź  w ła d z e , a n i  p o l i ty c z n e ,  
airri z w ią z k o w e  a n i  In n e .

N a s tę p n ie  E . S z e rk u s  o k r e ś l i ł  s to ­
s u n e k  s a m o rz ą d u  d o  o r g a n iz a c j i  
z w ią z k o w y c h  o ra z  o r g a n iz a c j i  p o ­

l i t y c z n y c h  s tw ie r d z a ją c ,  że  s a m o ­
rz ą d  1 w s z y s tk ie  je g o  o r g a n a  m u ­
szą ś c iś le  p rz e s trz e g a ć  w s z y s tk ic h  
w y n ik a ją c y c h  z p rz e p is ó w  p ra w a  
u p r a w n ie ń  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  i 
w  t y m  z a k re s ie  m u s i  is tn ie ć  w s p ó ł 
p r a c a  m ię d z y  o r g a n a m i s a m o rz ą d u  
a o r g a n a m i w s z y s tk ic h  z w ią z k ó w . 
N a to m ia s t  a k c e p tu ją c  z a s a d y  p ro ­
j e k t u  „ S ie c i ”  — p o w ie d z ia ł E, 
S z e rk u s  —  p r z e c iw n i  je s te ś m y  
w p ły w o w i  p a r t i i  n a  o b s a d z a n ie  k ie  
r o w n ic z y c h  s ta n o w is k  w  g o s p o d a r ­
ce . P r z e c iw n i je s te ś m y  ró w n ie ż  

w p ły w o w i  p a r t i i  n a  p r z y jm o w a n ie

1 z w a ln ia n i *  p r a c o w n ik ó w ,  ic h  a- 
w a n s o w a n ie . n a g ra d z a n ie  i  k a r a ­
n ie ,  p r z y z n a w a n ie  o d z n a c z e ń , p re ­
m i i ,  p r z y d z ia ł  m ie s z k a ń  i t p .  T u  E. 
S z e rk u s  z a p r o p o n o w a ł p r z y ją ć  l i ­
c h w a  lę  o  w y e l im in o w a n iu  c z y n n ik a  
p o l i ty c z n e g o  z. w y ż e j  p r z e d s ta w io ­
n y c h  s -praw . D o ty c z y  t o  t a k  w s z y - 
s t k lc h  p a r t i i  p o l i t y c z n y c h  Jak I 
Z S M P . K a ż d a  p a r t ia  c z y  te ż  o r ­
g a n iz a c ja  p o l i t y c z n a  b ę d z ie  m o g ła  
o d d z ia ły w a ć  na  p ra c ę  s a m o rz ą d u  
\  je g o  o r g a n ó w  w y łą c z n ie  p rz e z  
s w o ic h  c z ło n k ó w .

M ó w c a  n a k r e ś l i ł  ta k ż e  k w e s t ię  
w z a je m n y c h  s to s u n k ó w  m ię d z y  sa­
m o rz ą d e m  l  je g o  o r g a n a m i a d y ­
r e k to r e m  p rz e d s ię b io rs tw a  o ra z  
p r z e d s ta w ił  k o m p e te n c je  R a d y  P r a ­
c o w n ic z e j,  p o tr z e b ę  ro z e z n a n ia  m e  
c h a n h w n ó w  z a rz ą d z a n ia  z a k ła d e m , 
p e r s p e k ty w  p r o d u k c y jn y c h  1 ro z ­
w o jo w y c h  i  s z k o le n ia  w s z y s tk ic h  
k t ó r z y  p ra g n ą  d z ia ła ć  w  s a m o ­
rz ą d z ie .

Stanisław Kowal zajął się sze­
rzej problemami samorządności 
poruszając sprawę samorządu 
terytorialnego i  samorządu 
mieszkańców.

Jako pierwszy głos w dysku­
sji zabrał przewodniczący ZR 
NSZZ „Solidarność” Marian 
Jurczyk. Mówiąc o samorząd­

ności załóg jako istotnym ele­
mencie wydobycia kraju z k ry ­
zysu, powtórzył znaną już swo­
ją tezę, że Polska jest krajem 
bogatym tylko źle rządzonym. 
Przewodniczący Rady Zakłado­
wej ZZM Irenusz Jankowski 
stwierdził, że samorząd w 
stoczni jest gwarantem wpływu 
klasy robotniczej na je j pra- 
eę i skuteczną realizację po­
trzeb społecznych. Podkreślił 
przy tym, że z chwilą ukazania 
się ustawy o samorządzie na­
leży podjąć pracę nad stworze­
niem reprezentatywnej Rady 
Pracowniczej, to jest składają­
cej się z  przedstawicieli wszy­
stkich grup zawodowych, spo­
łecznych i politycznych działa­
jących na terenie stoczni.

Kolejni dyskutanci: Michał 
Gołębiowski, Krzysztof Piotrow 
ski, Bogusław Szumski przedsta 
w ili swoje spojrzenie na zada­
nia i rolę samorządu i jego or­
ganów. Przeważało zdanie, że 
zaczynać działalność podstawo­

wą trzeba od rad wydziałowych, 
od porządkowania organizacji i 
dyscypliny na dole, od pełnej 
świadomości załóg co do możli* 
wości i  zadań. Zwracano uwa­
gę na marnotrawstwo czasu i  
materiałów, na koszty wytwa­
rzania. Podniesiono także spra­
wę metodyki działania TRP, po 
wołania komisji problemowych, 
dostrzegania problematyki po­
stępu technicznego.

Zabrał głos także publicysta 
Józef liuśmierek, który dowo­
dził w  przydługim wystąpieniu, 
że centrum jest totalnie sparali­
żowane a samorząd podejmuje 
decyzje przejmowania przedsię­
biorstw po klinicznej śmierci 
technicznej. Udzielił też stocz­
niowcom wielu rad.

Stefan Boćko z KM  zajął się 
sprawami wydziałowymi, m. in. 
przerostami zatrudnienia. Głów 
nym jego zarzutem było, że o 
problemach tych wielokrotnie 
mówiono, ale nigdy nie załat­
wiono. Zwrócił się także do Ma

riana Jurczyka, by mówił kon­
kretniej posługując się dowodo- 
mi, nie zgodził się także z częś 
cią wywodów Józefa Kuśmier- 
ka.

Dyrektor naczelny stoczni 
Stanisław Ozimek przypomniał, 
że już w  lutym apelował o stwo­
rzenie samorządu. Niektóre z 
aktualnych działań stoczni przy­
pominają „brodzenie w wacie” . 
Dyrektor podkreślił, że nie w i­
dzi różnicy interesów między 
dyrekcją a załogą. Wariant op­
tymalny działania może być o- 
pracowany i zrealizowany je­
dynie w spójności celów. Sta­
nisław Ozimek omówił następ­
nie szczegóły sytuacji produk­
cyjnej i zaopatrzeniowej zakła­
du wskazując na zagrożenia i 
możliwości ratowania sytuacji. 
Olbrzymią groźbą dla zakładu 
jest podnoszenie cen usług w 
zakładach kooperujących — dzia 
łających też samorządnie. Dyrek 
tor określił jako 3 zadania ge­
neralne: maksymalna efektyw­

ność w procesie projektowania, 
optymalne gospodarowanie zaso 
bami ludzkim i oraz faktyczne, 
optymalne gospodarowanie ma­
teriałami i energią. N ik t nie po­
daruje zawartych kontraktów, 
trzeba tak sterować pracą w 
stoczni by jak najmniej stra­
cić.

Kolejno zabrali głos: Antoni 
Alejski i Tadeusz Lichota, Mie­
czysław Skrzymowski oraz 
Bogdan Kajak i Maciej Wyrzy_ 
kowski koncentrując się na pro­
blemach do rozwiązania w za-, 
kładzie i zadaniach dla samo­
rządu tak na wydziałach jak * 
w zakładzie. Tam m. in. Maciej 
Wyrzykowski stwierdził, że rolą 
samorządu na wydziale jest wy­
robienie u wszystkich poczucia 
własności przedsiębiorstwa, a co 
za tym idzie odpowiedniego po­
stępowania w pracy.

Na tym zakończono część 
otwartą posiedzenia.

J a k  s ię  d o w ia d u je m y  p o d cza s  
d r u g ie j  C zęści p o s ie d z e n ia  w y b r a ­
no w ła d z e  T R P : 15 -oso bo w e  p r e ­
z y d iu m  o ra z  p rz e w o d n ic z ą c e g o  
(L e c h  M a je w s k i ,  to k a r z  z W y d z ia ­
łu M e c h a n ic z n e g o ) , d w ó c h  . w ic e ­
p rz e w o d n ic z ą c y c h  ( K r z y s z to f  P io ­
t r o w s k i ,  s p e c j. od  o rg . p rz e d s ię ­
b io r s t w  z K - l  S E u g e n iu s z  S z e r­
k u s , t e c h n ik  e le k t r y k  % W -6 ) o ra z  
s e k re ta rz a  (M ie c z y s ła w  S k r z y m o w -  
s k i ,  in ż y n ie r - k o n s t r u k t o r  z T K ) .

Tymczasowa Rada Pracowni­
cza Samorządu Pracowniczego 
Stoczni Szczecińskiej im. Adol­
fa Warskiego (tak brzmi pełna 
nazwa) przyjęła uchwałę, w któ 
rej jest mowa o przygotowaniu 
projektu statutu Samorządu 
Pracowniczego i ordynacji wy­
borczej w oparciu o zasady za­
warte w projekcie opracowa­

nym przez „Sieć” , poparciu dla 
uchwały I  Zjazdu NSZZ „Soli­
darność” w sprawie koncepcji 
samorządu i o deklaracji pomo­
cy związkowi w przeprowadze­
niu ewentualnego referendum 
na temat samorządności. W 
uchwale jest dalej mowa o 
współpracy ze związkami zawo­
dowymi o wyłączeniu czynnika 
politycznego w zakresie opinio­
wania kandydatów na stanowi­
ska kierownicze, przyjmowania 
i  zwalniania z pracy, rozdziału 
premii, przydziału mieszkań, 
awansowania i nagradzania 
oraz karania pracowników.

Uchwała przewiduje, że dla 
pobudzenia załogi do aktywnych 
i efektywnych działań przepro­
wadzi się otwarte zebrania wy­
działowe nakierowane na poprą 
wę efektywności pracy, zwłasz­
cza drogą podniesienia je j orga­
nizacji i zwiększenia gospodar­
ności. Członków TRP i  człon­
ków rad wydziałowych uchwała 
zobowiązuje do stałego dokształ 
cania się w problemach ekono­
m ik i i zarządzania przedsiębior­
stwem. Uzgodniono także spra­
wy organizacyjne.

N ic  z n a m y  p r z e b ie g u  z a m k n ię te j  
c z ę ś c i in a u g u r a c y jn e g o  p o s ie d z e n ia  
T y m c z a s o w e j R a d y  P r a c o w n ic z e j w  
s to c z n i,  z w r ó c i l iś m y  je d n a k  u w a g ę , 
że na  d o s tę p n e j n a m  częśc i o b ra d , 
ż a d e n  z z a b ie r a ją c y c h  g ło s  w  d y s ­
k u s j i  c z ło n k ó w  T R P  n ie  w y p o w ie ­
d z ia ł  s ię  n a  te m a t  w s p ó łp r a c y  z 
o rg a n iz a c ją  p a r t y jn ą  a n i n ie  p o d ­
n ió s ł  z a g a d n ie n ia  w y łą c z e n ia  c z y n ­
n ik a  p o l i ty c z n e g o  z w a ż n y c h  d la  
z a k ła d u  i  z a ło g i s p ra w . A  d y s k u ­
s ja  —  j a ł f  t o  w y n ik a  ze  r e la c j i  — 
s k o n c e n tr o w a ła  s ię  na  p r o b le m a c h  
o r g a n iz a e y jn o -g o s p o d a ro z y c h  z a k ła ­
d u ,

Edward WITUSZYŃSKI

Wywiad z wicepremierem Mieczysławem F. Rakowskim
(Dokończenie ze str. 1)

Zjazd zapowiadając referendum-w 
sprawie samorządu, bojkot Sejmu, o- 
pracowanie własnej ordynacji wybor­
czej, kierując znane posłanie do łu­
dzi pracy w ZSRR i innych krajów so­
cjalistycznych potwierdził ten kierunek 
ewolucji związku. Nie jest to wyłącz­
nie moja opinia. Mógłbym cytować 
dziesiątki komentarzy prasy burżuazyj- 
nej w których wyraźnie stwierdza się, 
że zjazd „wypowiedział wojnę przeciw 
ko ustrojowi i władzom PRL". O za­
miarze etapowego przejmowania wła­
dzy jednoznacznie wypowiada się wie 
lu czołowych działaczy „Solidarności'' 
i ideologów tego ruchu.

Więc o czym mielibyśmy rozma­
wiać? O tym, że wielki przełom w 
życiu społecznym i państwowym za­
początkowany po sierpniu 1980 r., że 
wyzwolenie inicjatywy, twórcze poszu­
kiwania, śmiałość w myśleniu i w dzia 
łaniu, rozbudzone ambicje wielu grup 
zawodowych i społecznych, radość 
tworzenia nowych struktur, że wszy­
stko to może być postawione pod zna 
kiem zapytania tylko dlatego, iż pew­
na grupo ludz w swym zarozumial- 
słwie i pysze oraz zdecydowanej nie­
chęci do komunistów postanowiła 
wejść na drogę walki z ustrojem i 
istniejącym systemem politycznym? 
Przecież o tych niebezpiecznych dla 
kraju < narodu działaniach niejeden 
już raz rozmawialiśmy z przywódcami 
„Solidarności" I co z tego wynikło?

Co się tyczy mediacji to chciałbym, 
wykorzystując okazję jednoznacznie 
oświadczyć: ani rząd ani nasz komitet 
nie rezygnuje z nikogo kto pragnie 
działać na rzecz osłabienia < wygasza 
nia konfliktów a przeciw ¡eh roznie­
caniu : oołogpwaniu

Kierownictwo rządu i jego ministro­
wie wiele czasu poświęcają na wysłu­
chiwanie rad • propozycji składanych 
przez różne osobistości także dziesiąt­
ki tysięcy „zwyczajnych zjadaczy Chle­
ba" Każdy racjonalny pomysł, każda 
rozsądna propozycjo jest uważnie ana 
lizowana Nie odtrącamy nikogo kto 
ma dobra \vo'ę. a więc • mediatorów. 
Co się jednak tyczy obecnej sytuacji, 
to nie widzę by wymagała ona poja­
wienia sie mediatorów W tej chwili 
nie ma przecież jakichś szczególnie 
zagmatwanych spraw, które wymaga­
łyby ich rozsupłania przez osoby trze­
c ie  Kierunk- polityk' rządu wobec 
związków zawodowych, nasza ocena 
sił skrajnych działających w NSZZ 
„So1 d^rno*'Ł'■ sa oowszechnie zn ^ e  
wyraźnie określone Niczego nie ukry­
wamy, ani też nie stwarzamy sytuacji

bezwyjściowych. Stwierdzamy wyraź­
nie, że związek kierowany przez p. 
Lecha Wałęsę może zawsze powrócić 
do ducha i litery porozumień z Gdań­
ska, Szczecina i Jastrzębia. Rząd na 
pewno nie będzie związkowi w tym 
przeszkadzał. Chętnie pomoże, jeżeli 
taka będzie potrzeba.

Jeśli mógłbym wyrazić jakieś życze­
nia pod adresem osobistości zgłasza­
jących swe usługi mediacyjne, to 
prosiłbym je aby wykorzystały swój 
niewątpliwy autorytet dia przekonania 
wcale niemałej ilości zespołów wo- 
dzowskich „Solidarności", że droga po 
której kroczą może doprowadzić jedy­
nie do katastrofy i że mylą się tragic2 
nie jeśli sądzą, że w chwili gdy sta­
nie na porządku dnia sprawa przeję­
cia przez nich władzy, po naszej stro­
nie spotkają się z lasem podniesio­
nych rąk. Trzeba nie mieć wyobraźn. 
by tak myśleć. To nie jest groźba, to 
fakt znajdujący swe potwierdzenie w 
historii wielu systemów społecznych i 
politycznych. Myślę że zawrócenie wie 
tu działaczy związku ze wspomnianej 
drogi to cel bardzo szlachetny I osią­
galny dla osobistości, o których mowa. 
Tym bardziej, że dość często uczucio­
wo i politycznie są one bardziej zwią­
zane z „Solidarnością" aniżeli z racja­
mi naszego państwa.

Pytanie:
Zanim pan zosta! członkiem rządu 

pub’icznie głosił pan ideę partnerstwo 
Miała ona stać się podstawą współ­
pracy również między rządem i związ­
kami zawodowymi. Co pozostało z tej 
idei?

Odpowiedź:
Jeśli chodzi o współpracę pomię­

dzy rządem i szeroko pojętym kierow­
nictwem NSZZ „SoLdarnośe" to prak­
tycznie rzec2 biorąc z tej ¡de< nic nie 
pozostało. Przynajmniej w chwili o- 
becnej. Pogrzeb tej idei do której by­
łem > jestem tak bardzo przywiązany 
już się odbył Nie ja złożyłem ją do 
grobu Urządzono jej uroczysty po­
grzeb w Gdańsku Zwracam uwagę no 
fakt. że no zjeździe mówiono o nas 
jako o przeciwnikach, a p Wądołow­
ski z trybuny zjazdu poinformował de­
legatów jaką część ciało pokazali wła 
dzy jego koledzy związkowi z Olszty­
na Nie gdzie indziej jak no zjeździe 
nie przebierano w słowach gdy mó­
wiono o swym stosunku do władzy. 
Zresztą już wcześniej tuż po IX Nad­
zwyczajnym Zjeździe PZPR kierowni­
ctwo związku wyraźnie określiło swój 
stosunek do idei partnerstwa Stosu­
nek ten określił bardzo olastycznie 
plakat z trupia czaszko r napisem: 
„pierwszy efekt IX Zjazdu". Był to je­

dyny komentarz jaki ze strony „Soli­
darności" został „wygłoszony" po na­
szym zjeździe. Cele programowe za­
rysowane w już przyjętych w Gdań­
sku dokumentach niweczą ducha part­
nerstwa, zostały zastąpione duchem 
walki z rządem czyli mówiąc wyraź­
nie przede wszystkim z PZPR, z wła­
dzą ludową. „Walka dopiero się za­
częła",^ powiedziano na zjeździe „So­
lidarności''! Partnerstwo wyklucza wro­
gość, zakłada natomiast współpracę 
opartą na istnieniu choćby minimum 
zaufania jakie żywią do siebie obie 
strony...

Pytanie:
Panie premierze, gdybym odbył roz­

mowę z kimś z kierownictwa „Solidar­
ności" to sądzę, że usłyszałbym te 
same słowa tyle, że skierowane pod 
pańskim adresem.

Odpowiedź:
Być może; ale trzymajmy się fak­

tów. Proszę zajrzeć do gazet i przeczy 
tać raz jeszcze rządowe postanie do 
zjazdu „Solidarności". Nie ma w nim 
nic z ducha walki, ani słowa o tym, 
że traktujemy naszych adresatów ja­
ko przeciwników politycznych. Głów­
ny akcent, podkreślam to. w tym po­
słaniu został położony na współpra­
cę, na możliwe zgodne współdziała­
nie w sprawach dia kraju najważniej­
szych. Nikt z kierownictwa „Solidar­
ności" nie raczył nawet wspomnieć o 
przedstawionej w posłaniu rządowym 
płaszczyźnie współpracy. Jest dla 
mnie oczywiste, że odwrót od idei 
partnerskich stosunków dokonał się 
już przed zjazdem. Przechodzenie na 
pozycje walki z władzą to proces, któ­
ry trwa w łonie zespołów kierowni­
czych związku już od dłuższego czasu. 
Czy można np. uznać za przejaw rea­
lizowania idei partnerskich stosunków 
z władzą branie przez przywódców 
„Solidarności" pod swoje opiekuńcze 
skrzydła ludzi z KPN I KGR?

Tak więc idea partnerstwo została 
w Gdańsku pogrzebana Co dalej? 
No cóż „Solidarność" me test iedynq 
siłą społeczną działającą w naszym 
kraju. Nie jest już nawet dziesięcio- 
milionową organizacją jak to się usi­
łuje wmawiać polskiej i zagranicznej 
opini' publicznej. Notabene, wiadomo 
mi, że wielu członków związku chęt­
nie by już z niego się wypisało, gdy­
by nie strach przed moralnymi repre­
sjami ze strony tych, którzy pilnie ba­
czą by szeregi związku nie kurczyły 
się. Istnieją w naszym kraju partie po­
lityczne — ZSL i SD, organizacje spo-- 
łeczne, związki branżowe » autono­
miczne, organizacje wyznaniowe I in­

ne, z którym! będziemy współpraco­
wać w duchu partnerstwa, wspólnie z 
nimi tworzyć najbardziej różnorodne, 
korzystne dla narodu płaszczyzny 
współpracy. Nie wszystkie możliwości 
istniejące w tej dziedzinie zostały już 
wykorzystane. Czynić tak będziemy 
nie dlatego, że nie udało nam się 
stworzyć układu partnerskiego z NSZZ 
„Solidarność", lecz dlatego, że jest to 
jedyna szansa stworzenia w Polsce Lu 
dowej takich stosunków politycznych, 
które mogą zapewnić krajowi nie tyl­
ko wyjście z obecnych trudności; ale 
także uczynić z Polski kraj, w którym 
ludzie niezależnie od istniejących mię­
dzy nimi różnic światopoglądowych i 
politycznych będą się dobrze czuć ja­
ko obywatele. Wierzę również i w to, 
że znakomita większość członków „So 
lidarności" też pragnie urzeczywistnie­
nia idei partnerstwa i sądzę, że prę­
dzej czy później odwróci się od poli- 
tykierów wykorzystujących związek dla 
swoich własnych celów nie mających 
nic wspólnego z interesami ludzi pra­
cy. Politykierzy grają na emocjach, 
wykorzystują często uzasadnione roz­
goryczenie, szerzą iluzje i podnieca­
ją nimi tłumy Kłopoty dnia codzien­
nego stają się dla nich okazją do or­
ganizowania strajków, wiecowania, 
manifestacji itp Są siewcami niepo­
koju, zdenerwowania ł strachu przed 
jutrem.

Pytanie:
Wspomniał pan o iluzjach, co pan 

ma na myśli?
Odpowiedź:

Zanim wyjaśnię, co kryje się za tym 
słowem, proszę pozwolić mi na sfor­
mułowanie bardziej generolnej uwa­
gi, która się łączy z tym pytaniem. 
Obserwując już ponad roczną działal­
ność zespołów wodzowskteh „Solidar­
ności" w sferze społeczno-gospodar­
czej riie można nie postawić pytania 
o rzeczywiste długofalowe cele związ­
ku w tej dziedzinie Przychylam się do 
tych, którzy twierdzą, że stratedzy tej 
organizacji świadomie ; konsekwentnie 
zmierzają do osłabienia politycznej 
pozycji władzy przede wszystkim po­
przez destrukcyjną działalność w sfe­
rze życia gospodarczego. I znowu u- 
waga: nie jest to ocena wymyślona 
za jakimś biurkiem. Została sformuło­
wana na podstawie analizy poglądów 
wygłaszanych przez ideologów „Soli­
darności". Proszę zwrócić uwagę na 
fakt, że przez wszystkie miesiące dzie 
łące nas od Sierpnia, każda poważ­
niejsza propozycja rządu w sferze go­
spodarczej spotykało się ze stanow­
czym nie. Program na nie, oto — jeśli

można się tak wyrazić — ideologia ru 
chu. Taki program, który ma na celu 
przekonanie opinii publicznej, że par­
tia, rząd nie jest w stanie wyprowa­
dzić kraju z kryzysu we wszystkich 
wielkich sprawach jak np. reforma 
gospodarcza, samorząd robotniczy, 
nie może zakładać współpracy, lecz 
ostrą konfrontację. Program na nie 
wytworzył już pewne zaplecze psy­
chologiczne które działa niszcząco na 
postawy ludzkie, wytwarza skłonno­
ści do stałego przeciwstawiania się 
każdemu kierownikowi, zachęca do 
postaw anarchistycznych, stwarza 
grunt dla demagogii, napastliwości 
itd. Można jedynie wyrazić żal, że 
wielu mądrych ludzi, których przecież 
nie brak w Polsce, nie reaguje na te 
bardzo niebezpieczne dla przyszłości 
kraju postawy i zjawiska.

Zespoły kierownicze „Solidarności" 
głosząc program na nie znalazły się 
w pułapce którą same na siebie za­
stawiły. Na czym ona polega? Otóż na 
tym, że dzisiaj przejście do programu 
na tak jest dla nich prawie że niemo­
żliwe ponieważ mógłby się on skła­
dać jedynie z nawoływań do wyrze­
czeń. Trzeba by wezwać wszystkich 
swoich członków by wyrzekli się po­
stawy buntu, zrezygnowali ze stałego 
protestowania, by poparli podwyżkę 
cen, zaczęli agitować na rzecz rzetel­
nej pracy, wzmacniania dyscypliny pra 
cy w zakładach, walki z marnotraw­
stwem, ale nie w ogóle Iec2 na swo­
im podwórku, naprawdę konsultowali 
z załogami przedstawiane związkowi 
prze2 rząd projekty ustaw a nie opi­
niowali je w gronie kilku działaczy 
związkowych, by zajęli Się wczasami, 
sportem w zakładzie pracy, życiem 
kulturalnym itd. Taka działalność nie 
ma jednak wiele wspólnego z „w iel­
ką polityką" w której zasmakowali 
poszczegó!n: działacze Jest to dzia­
łalność żmudna, często prawie niewi- 
doczno i co najważniejsze — nie stwa 
rzająca okazj: do demonstrowania 
światu swojej siły Tak więc rozlega­
jący się w „Solidarności" okrzyk: „nie 
zapędzajcie nas do rozdziału kartofli 
i cebuli" ma swoje głębokie uzasad­
nienie

Częścią składową programu na nie 
jest wspomniane przeze mnie szerze­
nie iluzji. Na czym ta działalność po­
lega? Weźmy dlo przykładu reformę 
gospodarczą Okres przygotowywania 
projektu reformy dodam, że przez naj­
wybitniejsze zespoły teoretyków > prak 
tyków tycia społecznego : ekonomi­
cznego, wykorzystano dla kampanii 
propagandowej, której jądrem było 
przekonywanie społeczeństwa, że

rząd celowo opóźnia prace nad 
reformą. Opóźnia ponieważ nie 
chce v jej. A nie chce dlatego, że 
zburz/^ ona dotychczasowy system za­
rządzani a, do którego rząd jest, zda­
niem ideologów ruchu, bardzo przy­
wiązany, Więc posypały się protesty 
— „żądamy natychmiastowego wpro­
wadzenia reformy"! Sugerowano też 
członkom związku, że reforma usunie 
wszystkie gospodarcze dolegliwości, a 
więc w domyśle otworzy erę dobroby­
tu. Skoro zatem rząd się spóźnia to 
znaczy, że czyni to celowo ponieważ 
nie chce oby w Potsce ludziom żyto 
się lepiej. Tak oto tworzy się pokła­
dy nieufności do władzy. Ludzie ze 
sztabu propagandowego „Solidarno­
ści" nie zdobyli się natomiast na po­
wiedzenie swym członkom, że tego 
rodzaju reforma wymaga czasu, że 
musi być dobrze przygotowana i że 
-—co najważniejsze — reforma wpro­
wadzi surowy reżim ekonomiczny, któ 
ry dla wielu ludzi będzie przekleń­
stwem, że prawa ekonomiczne niejed 
nego zdyskwalifikują, że trzeba będzie 
liczyć się z każdym groszem, itp. To 
są prawdy niepbpularne. Te pozosta­
wia się łaskawie rządowi. Wygodniej 
jest przecież oskarżać rząd, że nie 
chce wprowadzić reformy. A kiedy 
reforma zostanie już wprowadzona l 
wspomniane nieubłagane prawa za­
czną działać, to będzie można po­
wiedzieć: widzicie, co ten rząd zro­
bił? My byśmy to lepiej zrobili 1 Obym 
był złym prorokiem, ale jeszcze do­
żyjemy czasów kiedy różne ogniwa 
„Solidarności" będą strajkować prze­
ciwko.. reformie gosoodarczej.

Weźmy inny przykład ze świata ilu­
zji — samorząd robotniczy świado­
mie bo inaczej tego nie możno okre­
ślić, tworzy się wśród pracujących 
wrażenie że samorząd, a zwłaszcza 
w wersji proponowanej przez „Solidar 
ność" bedzie skutecznym lekarstwem 
no wszystkie dolegliwość* trapiące go­
spodarkę, że gdy tylko samorząd weź 
mie w swoje ręce wszystkie sprawy 
zakładu to rozpocznie się nowa 
wspaniała era w życiu Poloków jako 
producentów * konsumentów Prze­
milcza się fokt, że wszystkie dotych­
czasowe rozwiązania somorzqdowe są 
w skal świata wciąż jeszcze tylko 
eksperymentem soofeczno-gospodar- 
czym Jak dotychczas sprawność i 
efektywność gospodarowania nie jest 
skutkiem funkcjonowania somoon^ów 
(np. w psławionej Japonii USA itp.), 
lecz orqanizaci' opartej no zajadach 
menodżerękich Taka iest prawdo 

No ten temat doradcy zesoołów 
kierowniczych związku jednak nic 
swoim szefom i masom związkowym

nie mówią. Milczą jak głazy przy 
drodze. A przecież wiedzą o tym bo 
są ludźmi wyksztafconymi co to z 
niejednego pieca chleb jedli. A dla­
czego milczą? No bo gdy samorząd 
nie spełni oczek.wań, zawiedzie, a 
przecież może też tak się stać, to 
będzie można rząd uczynić odpowie­
dzialnym i zawołać: ba, gdyby przy­
jęto naszą wersję samorządu np. w 
sprawie mianowania dyrektora, to 
rzecz by się na pewno przedstawia­
ła inaczej. I już amunicja będzie go­
towa. Tak się robi propagandę! Z 
wyprzedzeniem. Uważam, że szerze­
nie tego rodzaju iluzji przez ludzi, 
którzy dobrze wiedzą, że uprawia­
ją czystą politykę a nie tak potrzeb­
ną realistyczną pedagogikę jest czy­
nem wręcz karygodnym, sprzecznym 
z najlepszymi tradycjami polskiej in­
teligencji. Właśnie tym doradcom i 
propagandzistom „Solidarności" chciał 
bym zadedykować interesującą myśl 
psychoanalityka i filozofa Ericha 
Fromma: „Jak długo jest życie, jest 
tylko jedna rzecz, którą należy ro­
bić: krzyczeć i próbować uświadomić 
ludziom, że iluzje doprowadzą do ich 
destrukcji".

Program na nie wytworzył Już pe­
wien sposób bycia wśród przywód­
ców „Solidarności" Jeśli np. zapropo­
nujemy im wspólne oświadczenie 
stwierdzające, te  słońce wschodzi o 
czwartej nad ranem to mogę z góry 
oczekiwać odpowiedzi, że to gie tak, 
że wschodzi o czwartej, piętnaście i 
że jeśli się nie zgodzę to „w imie­
niu całego społeczeństwa" (jest to 
ulubiony zwrot przywódców „Solidar­
ności") ogłoszą protest lub co wię­
cej — pogotowie strajkowe.

Pytanie:
Pańscy krytycy w szeregach „So­

lidarności" a także nozo nią, po prze­
czytaniu tego co zanotowałem po­
wiedzą, że ponownie wystąpił pan z 
oskarżeniom' zamiast z prooozycią 
nowych negocjacj* rozmów ¡tp Nie 
jest wykluczone, że znowu ktoś za­
woła, że plute pan no „SoMdarność"

Odpowiedź:
Nie wykluczam '• takich reakcji, ale 

jestem już psychicznie na nie dobrze 
przygotowany ponieważ jważom, że 
już żyjemy w epoce wysoce rozwi­
niętej nietolerancji. Okazało się. że 
stosują ją Ci, którzy rok temu ją zwal­
czali. To nie tylko w tzw. dołach, ale 
także w warszawskich salonach mo­
żna się narazić lummarzom świata 
dziennikarskiego artystycznego : na­
ukowego jeśl! mo się odwagę skry­
tykowania .Solidarność1"  Jednorocz­
nego bobaso — przypominam plakat 
na I Zjazd „Solidarności" — należy

otoczyć czułością, serdeczną opieką. 
Jakże można krytykować niemowlaka? 
Ja jednak mam do czynienia z do­
rosłymi ludźmi, z zaprawionymi w 
bojach starymi wygami a nie z nie­
mowlętami. To niemowlę wcale nie 
rzadko Ina wąsy i brodę, świetnie się 
wysławia, już — choć ma dopiero 
roczek — bywa w przedpokojach 
i .pokojach antykomunistycznych cen-, 
trał związkowych. I nie tylko związ­
kowych.

Wszystko co mówię oparte jest na 
faktach. Te zaś są bezlitosne. Nie 
można przechodzić obok nich obojęt­
nie bądź je lekceważyć. Państwo pol­
skie od wielu miesięcy coraz wyraź­
niej stacza się w przepaść. Demo­
krację zastępuje tradycja szlachec­
kiego sejmikowania, dyscyplina spo­
łeczna staje się coraz bardziej 
wspomnieniem, niemal codziennie ła­
mane jest prawo. Czasy saskie prze­
stają być li tylko widmem, stają się 
rzeczywistością. Publicznie atakuje 
się nasze sojusze. Działacz wysokie­
go szczebla oświadcza na konferen­
cji prasowej w Gnieźnie, że łaskawie 
będzie tolerował Układ Warszawski, 
ale do^czasu, bo Polsko ma prawo 
być neutralnym krajeml To już nie 
głupota lec2 zbrodnia polityczna. 2 
pełną nonszalancją neguje się fak­
ty, że gwarancje dla naszych gra­
nic udzielone zostały konkretnej Pol­
sce a nie Polsce w ogóle Smutne 
w tym wszystkim jest to, że nie prze­
ciwdziałają tym przerażająco naiw­
nym opiniom ludzie doświadczeni, 
dobrze znający realia tego świata. 
Każdy kto do tego rodzaju poglądów 
i postaw odnoś* się z pobłażaniem 
— bo wszak mamy do czynienia z 
niemowlęciem — powinien zajrzeć do 
swego patriotycznego sumienia i od­
powiedzieć sobie na oytanie czy słusz 
nie postępuje

A weźmy sytuację gosDodarczą 
Przecież kontynuowanie obecnej sy 
tuacji groz! katastrofa narodową, po 
prostu klęską Jażel nodal spadać 
bedzie produkcja ieżel społeczeń 
stwo nie odn esie s¡e krytycznie do 
tych, którzy strajkują > byle powodu 
ciągle wysuwają nowe żądania wie­
cują * wypowiadają oosłuszeństwo 
swoim kierownikom to musimy bvć 
przygotowani no społeczno-aosoodar 
cze cofnięcie Polsk: o kilkanaście 
lat Może dojść do tego że w wiek 
XXI naród pol^k1 weidz¡e ze smuaam 
umęczenia smutku no twarzach 
Dzisiaj mówienie że walczymy o 
nową wspaniała O'zyszłość jest rze 
CZO worost moriowpina Winniśmy 
walczyć o Df?p*rwrn:e Dzisiaj trze­
ba ogłosić alarm dla Polski!

KEN FOLLETT

ucho igielne
Przełożyła Małgorzata Targowska
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— Jakie ¿ró$ła wywiadowcze potwierdzają pana 

przypuszczenie, von Roen-ne? — zapytał Goering.
Pułkownik wstał.
— Rozpoznanie lotnicze, przechwycone nieprzyja­

cielskie meldunki i raporty agentów. — Usiadł.
H itle r skrzyżował dłonie na podbrzuszu. Nerwowe 

przyzwyczajenie będące znakiem, że zaraz wygłosi mo­
wę.

— Powiem panom teraz — zaczął — w jak i sposób 
rozumowałbym na miejscu Churchilla. Rozważyłbym 
dwa kierunki inwazji: okolice na wschód od Sekwany 
lub na zachód od niej. Wschód ma pewną przewagę; 
jest bliżej. Ale w nowoczesnej taktyce wojennej liczą 
się tylko dwa oznaczenia dystansów. Czy cel jest Uf za­
sięgu myśliwców, czy poza nim. Oba tereny znajdują 
się w zasięgu myśliwców. W związku z tym odległość 
nie odgrywa żadnej roli. Zachodnie wybrzeże ma w iel­
k i port Cherbourg, na wschodzie nie ma żadnych por­
tów. A co najważniejsze, wschód ma dużo mocniejsze 
fortyfikacje niż zachód. Nieprzyjaciel także wysyła 
przecież samoloty zwiadowcze. Gdybym był Churchi­
llem wybrałbym więc wybrzeże na zachód od Sekwa­
ny, ale chciałbym, aby Niemcy myśleli, że wylądują 
na wschodzie. Na każdy bombowiec wysiany na Nor­
mandię przypadałyby dwa bombowce lecące do Pas 
de Calais. Próbowałbym zniszczyć wszystkie mosty na 
Sekwanie. Nadawałbym mylące informacje przez ra­
dio, wysyłał nieprzyjacielowi fałszywe raporty szpie­
gowskie, koncentrowałbym wojska po drugiej stronie. 
Oszukałbym głupców takich jak Rommel i  von Roen- 
ne. Nie traciłbym nadziei, że sam führ er da się na­
brać.

Nastąpiła długa cisza, po której pierwszy przemówił 
Goering.

— Mein führ er ■— powiedział. — Wydaje m i się, 
że przypisuje pan Churchillowi geniusz równy pań­
skiemu.

Dało się odczuć lekkie odprężenie wśród zebranych 
w ponurym bunkrze. Georing tra fił w samo sedno, 
wyrażając swój sprzeciw w formie komplementu. Po­
zostali oficerowie poparli go, znajdując mocne argu­
menty na udokumentowanie swych twierdzeń; uwa­
żali, że alianci z uwagi na szybkość wybiorą najkrót­
szą drogę morską; bliższe wybrzeże pozwoli bombow­
com na uzupełnienie paliwa w krótkim  czasie i  na

---------------------  116 ---------------------
powrót do akcji. Południowo-wschodnie wybrzeże An­
g lii stanowiło także dogodniejsze miejsce lądowania 
ze względu na znacznie większą liczbę zatok. Wyda­
wało się nieprawdopodobne, żeby wszystkie raporty 
szpiegów m yliły  się w ten sam sposób.

Przez pół godziny H itler słuchał wszystkich tych 
uwag, aż wreszcie podniósł rękę prosząc o ciszę. Wziął 
ze stołu pożółkłe kartk i papieru i  potrząsnął nimi 
w powietrzu.

— W 1941 — powiedział — wydałem rozkaz budo­
wy umocnień wybrzeży. Już wtedy przepowiedziałem, 
że alianci wylądują na wysuniętych wybrzeżach Nor­
mandii i Bretanii, których doskonale usytuowane por­
ty stanowią idealne przyczółki. To powiedziała mi 
wtedy moja intuicja teraz mówi m i dokładnie to sa­
mo! — wąska strużka piany pojawiła się na dolnej 
wardze führera.

Von Roenne poprosił o głos. „On ma więcej odwagi 
ode mnie”  — pomyślał Rommel.

— Mein führer — zaczął. — Nasze działania wy­
wiadowcze trwają nadal, nasi ludzie nie przestają 
pracować na terenie Wielkiej Brytanii. Niedawno wy­
siałem tam jednego z naszych szpiegów, żeby się skon­
taktował 2 agentem, który używa pseudonimu Die Na­
del -
Hitler ożywił się niespodziewanie.

— Oczywiście znam tego człowieka. Niech pan mó-
, tui dalej..
 ̂ — Die Nadel otrzymał rozkaz rozpoznania i oceny

sił Pierwszej Grupy A rm ii pod dowództwem generała 
Pattona we wschodniej Anglii Jeśli odkryje, że nasze 
przypuszczenia co do liczby wojsk są przesadzone, bę­
dziemy musieli zrewidować dotychczasowe hipotezy 
Jeżeli natomiast doniesie, że armia jest tak silna, jak 
obecnie uważamy, nie będzie wtedy żadnych wątpli­
wości, że Calais jest celem inwazji.

Goering spojrzał na von Roennego.
— Kto to jest ten Die Nadel? — zapytał.

'» •d n i
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Czy tQ iuż ta drużyna?

TYTUŁ LIDERA 
zobowiązuje

PIŁKARSKA EKSTRAKLASA minęła półmetek rundy je­
siennej, trudno jednak powiedzieć aby 8 dotychczas rozegra­
nych spotkań wiernie obrazowało sytuację w polskim piłkar- 
stwie. I liga ciągle gra zmiennie. W jednej serii zespół po­
tra fi osiągnąć szczyt ąwych możliwości i wygrać wysoko, by 
w następnej.... ponieść porażkę. Tracą więc punkty drużyny 
uważane za najlepsze, zdobywają punkty zespoły, które fa­
chowcy przed rozgrywkami skazywali na degradację.

PO minięciu półmetka jesieni 
nadal nie ma czołówki — zali­
czyć można do niej bowiem aź 
9 zespołów. Wynika to z różni­
cy punktów. Przodownik ma 11 
pkt., dziewiąty zespól tabeli ty l­
ko o 2 mniej, a dziesiąty — 
o 3 mniej Zmieniają się także 
liderzy Przez pierwsze dwie 

'kolejki przodownikiem był 
Lech, który obecnie zajmuje 12 
miejsce Potem pałeczkę prze­
ją ł Śląsk (aktualny wicelider), 
następnie Stal (5 miejsce). Przez 
dwie kolejki przewodziła ekstra­
klasie Pogoń, która tylko na 
j^Z-na serię oddała prowadze- 
T-.e do Sosnowca (Stal ma 4 
miejsce w tabeli) a od soboty 
portowcy znowu s#ą liderami. 
Cieszy to niezmiernie sympaty-

( F o to  C A F  — A . H a w a łe j )

ków morskiego klubu. Naresz-v 
cie — powiadają — Pogoń dob­
rze gra i  jest w czołówce ta­
beli. W gronie działaczy i. szko­
leniowców panuje mniej opty­
mistyczny nastrój. Realniej bo­
wiem paitrzą oni na sytuację 
w lidze i oceniają możliwości 
swojej „jedenastki” . Działaczy 
i trenerów najbardziej cieszy 
dorobek punktowy. 11 pkt. po 
8 meczach to sporo. Bywało, w 
latach poprzednich, że z taką 
(a nawet mniejszą) liczbą punk 
tów portowcy kończyli całą run­
dę. Drugą część mistrzostw 
.przeznaczali zazwyczaj na od­
rabianie strat, na dramatyczną 
walkę o utrzymanie się w eks­
traklasie, co nie zawsze udawa­
ło się. Wiadomo, że ta nerwo­
wa walka o ligowy byt dzia­
łała niszcząco na zespół, nie po­
zwalając jednocześnie prowa­
dzić właściwej polityki szkole­
niowej, głównie z młodzieżą. 
Doprowadziła ona także do de­
gradacji drużyny z ekstraklasy 
w 1979 r. Pobyt w I I  lidze no­
wo zaangażowany trener Jerzy 
Kopa wykorzystał na odbudo­
wę, a właściwie, budowę dru­
żyny. Początkowo nie m iał on 
sukcesów. Portowcy w sezonie 
1979/80 grali słabo. Nic nie 
wskazywało na to, że efekty 
żmudnej pracy będą owocowały 
już w 1981 r. Gdy jednak na­
darzyła się korzystna sytuacja. 
Pogoń rozpoczęła „z marszu” 
bój o I ligę. Wygrała minimal­
nie, ale wróciła do I  ligi.

W  E K S T R A K L A S IE  s p is u je  Się 
d o b rz e , le p ie j  n a w e t n iż  są d zo n o , 
c h o ć  s ta r t  b y ł  s ła b y , n ie u d a n y . P o ­
ra ż k a  z B a ł ty k ie m ,  i  to  n a  w ła s n y m  
b o is k u ,  n ie  w ró ż y ła  n ic .  d o b re g o . 
r *z lś  m o ż n a  p o w ie d z ie ć , że b y ła  o n a  
. .p o ż y te c z n a ” . B y ł  to  b o w ie m  p r z y ­
s ło w io w y  „ k u b e ł  z im n e j w o d y ”  na 
m ło d y c h  r o z p a lo n y c h  z a w o d n ik ó w . 
M ecz  le n  u ś w ia d o m i ł  im .  że a b y  
z w y c ię ż a ć  tr z e b a  g ra ć  d o  k o ń c a , że 
d o  z w y c ię s tw a  n ie  w y s ta r c z y  ty lk o  
p rz e w a g a  w  p o lu .  P o k a z a ł ta k ż e  ja k  
d ro g o  p ła c i s ię  za c h w i lę  n ie u w a g i.  
P o  ty m  m e c z u  p o r to w c y  b y l i  na  12 
m ie js c u  w  ta b e li .  W  n a s tę p n e j se­
r i i .  po  r e m is ie  w  S o s n o w c u  (0:0), 
ta k ż e  12 lo k a ta .  T r z e c ia  k o le jk a  to  
p ie rw s z e  z w y c ię s tw o  p o  p o w ro c ie  d o  
e k s t ra k la s y  — 4:1 z I .K S  ł  a w a n s  na 
8 m ie js c e . W  c z w a r te j,  w y g r a n a  w  
P o z n a n iu  z L e c h e m  (1:0) — 5 p k t .  
i  d ru g a  p o z y c ja  w  ta b e li .  W  n a s tę p ­
n e j  p o k o n a n ie  S z o m b ie re k  w  Szcze 
c in ie  (2:1) i p r z o d o w n ic tw o  w  e k s ­
t r a k la s ie .  N a  p o z y c j i  t e j  P o g o ń  p o ­
z o s ta ła  ta k ż e  p o  s z ó s te j s e r i i  —  z w y

e ię s tw o  2:1 z M o to re m  w  S z c z e c in ie . 
S ió d m a , k o le jk a ,  to  p e c h o w a  p o ra ż ­
k a  w e  W r o c ła w iu  (1:4) i  u t r a ta  p rz o  
d o w n ie  tw a . W  o s ta tn ie j  s e r i i  Z a g łę ­
b ie  p rz e g ra ło ,  a  P o g o ń  p o k o n a ła  
G w a r d ię  W -w a  (3 :1 ) i  o d z y s k a ła  t y ­
t u ł  l id e ra .  P o g o ń  je s t  n a jb a rd z ie j  
b r a ra k o s t r z e ln ą  d r u ż y n ą  e k s t ra k la s y
— 14 z d o b y ty c h  g c "  ’
13 b r a m e k ,  Ś lą s k  -

O b e c n a  p o s ta w a  p o r to w c ó w  b a r ­
d z o  n a s  c ie s z y . D o w o d z i b o w ie m , że 
P o g o ń  z a a k l im a ty z o w a ła  s ie  ju ż  w  I  
l id z e ,  ł  że  c h c e  o d g r y w a ć  w  n ie j  
r o lę .  W y d a je  s ię  je d n a k ,  ż e  d r u g a  
część  r u n d y  b ę d z ie  t r u d n ie js z a .  Z  
d o ty c h c z a s  r o z e g r a n y c h  s p o tk a ń  aż  
5 p o r to w c y  g r a l i  n a  w ła s n y m  b o ­
is k u .  W  I I  c z ę ś c i r u n d y  c z e k a  ic h  
je szcze  w ie le  t r u d n y c h  p o je d y n k ó w , 
w  t y m  4 n a  o b c y m  te re n ie .  P a m ię ­
t a jm y  ta k ż e ,  ż e  k a n d y d a tó w  d o  t y ­
t u łu  l id e r a  je s t  d u ż o . Ś lą s k  ( ta k ż e  
11 p k t . ) ,  G ó r n ik ,  Z a g łę b ie , S ta l,  W i ­
d z e w  (d w a  p u n k t y  m n ie j  o d  P o g o ­
n i)  r ó w n ie ż  G w a r d ia ,  Ł K S ,  B a ł t y k  
(p o  9 p k t . )  n ie  z r e z y g n o w a ły  z w a l ­
k i .  K a ż d a  s e r ia  m is t r z o s tw  p rz y n o s i 
n ie s p o d z ia n k i,  p o  k a ż d e j n a s tę p u ją  
z m ia n y  w  k o le jn o ś c i  d r u ż y n .  W  9 
s e r i i ,  k t ó r a  o d b ę d z ie  s ię  27 w rz e ś ­
n ia ,  p o r to w c y  w a lc z y ć  b ę d ą  w  G d y ­
n i  z  A r k ą .  T o  b ę d z ie  ta k ż e  t r u d n y  
m e c z . A r k a  w y g r a ła  p rz e c ie ż  w  
B y t o m iu  z  S z o m b ie r k a m i.  P ó ź n ie j 
p r z e rw a  d o  14 p a ź d z ie rn ik a  1 m ecz  
w  S z c z e c in ie  z  R u c h e m . N a s tę p n ie  
w y ja z d  d o  W id z e w a  i  s p o tk a n ie  na  
T w a r d o w s k ie g o  (24.10) z G ó rn ik ie m . 
W  l is to p a d z ie  e k s t ra k la s a  ro z e g ra  
je s z c z e  3 s e r ie  s p o tk a ń , w  t y m  t y l ­
k o  je d n o  w  S z c z e c in ie  (22.11 P o g o ń
—  W is ła ) .

MAMY nadzieję, że młody 
zespół ze Szczecina wytrzyma 
trudy w alk i i ostre narzucone 
przez siebie tempo.

T.R.

Trzy medale szczecińskich osad

Stadniuk, Burak i Omięcki 
mistrzami Polski
BYDGOSZCZ była gospoda- Polonii Poznań — Adam To­

rzem zakończonych w niedzielę masiak, Grzegorz Nowak, ster. 
56 mistrzostw Polski seniorów Tomasz Gouda — 7.28,6, a trze- 
w wioślarstwie. W zawodach cie Skra Warszawa — Adam
tych reprezentanci dwóch szcze­
cińskich klubów — Czarnych i 
AZS wywalczyli trzy medale.

Najlepiej spisali się aktualni 
kadrowicze — wioślarze Czar­
nych — Ryszard Stadniuk, Ry­
szard Burak, sternik Ireneusz 
Omięcki. Zawodnicy ci zdoby­
l i  złoty medal w konkurencji 
dwójek ze sternikiem, uzysku­
jąc czas 7:23,1. Drugie miejsce 
zajęli również kadrowicze z

Letnie sporty obronne

Szczeciński zespół
w finale

R E P R E Z E N T A C J A  w o j .  s z c z e c iń ­
s k ie g o  o p a r ta  na  z a w o d n ic z k a c h  i 
z a w o d n ik a c h  B a s z ty  G r y f ic e  ucze s t' 
n ic z y ła  w  G o rz o w ie  w  z a w o d a c h  
s t r e f o w y c h  w  le tn ic h  s p o r ta c h  
o b ro n in y c h . N a s i w le lo b o iś b i o d n ie ­
ś l i  p e łn y  s u k c e s , z a jm u ją c  p ie rw s z e  
m ie js c e  w  k la s y f ik a c j i  d r u ż y n o w e j  
u z y s k u ją c  80 p k t .  n a  84 m o ż liw e .  
S z c z e c in ia n ie  w y p r z e d z i l i  P o z n a ń , 
G T S  F r a n k f u r t  n .  O d rą , P i łę ,  Z ie ­
lo n ą  G ó rę , S łu p s k ,  G o rz ó w . Z w y ­
c ię z c a m i t r ó jb o jó w  w  p o szcze g ó l­
n y c h  k a te g o r ia c h  w ie k o w y c h  zo ­
s ta l i  n a s i re p re z e n ta n c i,  i  t a k :  
k o b ie t y  —  J o a n n a  S z la c h e c k a , m ę ż ­
c z y ź n i —- K r z y s z to f  S z la c h e c k a , j u ­
n io r z y  — B o h d a n  D a ń e z y & z y n , m ło ­
d z ic y  —  Z d z is ła w  S ta rc z e w s k i.

D ru ż y n a  S z c z e c in a  z a k w a l i f ik o ­
w a ła  s ię  d o  f in a łó w ,  k tó r e  o d b ę d ą  
s ię  w  d n ia c h  1—4 p a ź d z ie rn ik a  w  
O s tr o w ie  W lk p .

Dziś początek „sześciodniówki'

R. Kąkolewski i Zb. Płatek
w roli faworytów

TO JUŻ DZISIAJ na szcze­
cińskim torze kolarskim roz­
pocznie się cykl imprez, które 
nazwano „sześciodniówką” . Od­
bywać się one bowiem będą 
przez 6 kolejnych dni. Najpierw 
(wtorek) wystartują kolarskie 
tandemy, które walczyć będą 
o ty tu ł mistrza Polski. W tej 
konkurencji kluby szczecińskie 
będą m iały dużo do powiedze­
nia. Na starcie zobaczymy m. 
in. brązowych medalistów 
ostatnich mistrzostw świata — 
Ryszarda Kąkolewskiego i Zbig­
niewa Płatka (Gryf). Początek 
dzisiejszych finałów o godz. 
16.00

Jutro natomiaiit odbędzie się 
wyścig amerykański także o

ty tu ł mistrza Polski. Elimina­
cje rozpoczną się o godz. 10 a 
finały o godz. 16.

W czwartek Grand Prix 
Szczecina w sprincie — począ­
tek o godz. 16. W piątek tak­
że od godz. 16, sprint parami 
o Wielką Nagrodę Gryfa. W so­
botę od godz. 15 mistrzostwa 
juniorów LZS w wyścigu dłu­
godystansowym a w niedzielę, 
w  ostatnim dniu zawodów, wy­
ścigi za motorami i wyścig go­
dzinny. Początek o godz. 15. W 
trakcie te j imprezy odbędą się 
także występy artystyczne.

Pomysł zorganizowania „sze- 
ściodniówki”  jest ciekawy i  są? 
dzimy, że zainteresuje sympa­
tyków kolarstwa.

Skwarski, Stanisław Humięc- 
ki, ster. Bogdan Królikowski, 
Sukces szczecinian jest tym cen 
niejszy, że wioślarze Czarnych 
startowali w niedawno zakoń­
czonych mistrzostwach świata 
w różnych konkurencjach, a 
wspólne przygotowania do MP 
rozpoczęli tydzień przed zawo­
dami. Drugi medal dla Czar­
nych — brązowy, zdobył An­
drzej Syczeski w  jedynkach wa­
gi lekkiej. Zawodnik ten prze­
grał walkę o srebrny medal z 
Arturem Krasowskim (Skra) o 
trzy dziesiąte sekundy. Bieg wy 
grał Piotr Lubos z AZS 
Gdańsk. Szóste miejsce w te j 
konkurencji zajął Eugeniusz 
Matiaszczyk z AZS Szczecin. 
Jedyną medalową pozycję dla 
szczecińskich akademików wy­
walczyła czwórka podwójna — 
Mirosław Kowalewski, Henryk 
Szczotko, Waldemar Habior, M i­
rosław Szymanowski. Zawodni­
cy ci zajęli trzecie miejsce ule­
gając osadom Zawiszy Byd­
goszcz i Stoczniowca Gdańsk, 
Szóste miejsće w te j konkuren­
c ji zajęła osada Czarnych.

P O N A D T O  b l is k o  m e d a lo w e j p o ­
z y c j i  — n a  c z w a r ty m  m ie js c u  — za ­
k o ń c z y ł  w y ś c ig  je d y n e k  m ę ż c z y z n  
M ir o s ła w  K o w a le w s k i  z A Z S . N a ­
to m ia s t  je g o  k o le d z y  k lu b o w i  — 
H e n r y k  S z c z o tk o , J a n  J e le c  z a ję l i  
p ią tą - lo k a tę  w  b ie g u  d w ó je k  b e z  
s te rn ik a .  W  k o ń c o w e j p u n k t a c j i  m i ­
s t r z o s tw  w  k o n k u r e n c ja c h  s e n io r ó w  
z w y c ię ż y ła  e k ip a  Z a w is z y  B y d g o s z c z
—  114 p k t .  p rz e d  S to c z n io w c e m  
G d a ń s k  — 84 p k t .  i  B u d o w la n y m i 
P ło c k  —  34 p k t .  A Z S  S z c z e c in  z a -  
j a ł  szós te  m ie js c e  —  38 p k t .  N a to ­
m ia s t  C z a r n i u p la s o w a l i  s ię  n a  s ió d ­
m y m  m ie js c u  z 32 p u n k ta m i.

A  o to  z w y c ię z c y  p o z o s ta ły c h  k o n ­
k u r e n c j i :  k o b ie t y  — c z w ó r k i  ze s te r  
n ic z k ą  G e d a n ia  G d a ń s k , d w ó jk i  p o ­
d w ó jn e  — A Z S  W ro c ła w ,  d w ó jk i  
be z  s te rn ic z k i  —  G e d a n ia  G d a ń s k , 
je d y n k i  —  B . D z ia d u r a  (S to c z n io ­
w ie c ) ,  c z w ó r k i  p o d w ó jn e  — A Z S  
W ro c ła w ,  ó s e m k i —  P o s n a n ia  P o z­
n a ń . M ę ż c z y ź n i:  c z w ó r k i  ze s te r n i ­
k ie m  —  Z a w is z a , d w ó jk i  p o d w ó jn e
—  B u d o w la n i  P ło c k , d w ó jk i  bez
s te rn ik a  —  S k r a ,  je d y n k i  —  P io t r  
T o b o ls k i (A Z S  P o z n a ń ) , c z w ó r k i  be z  
s te rn ik a  —  Z a w is z a , ó s e m k i —  Z a -  
w js z a . ____________(e)

Piłka ik i zakończyły

m is łrzo s fw a

Porażka Iskry 
w Gdyni

S P O T K A N IE M  r o z e g r a n y m  w  
G d y n i  ze s p ó ł p i ł k i  ‘n o ż n e j  k o b ie t  z 
M ie r z y n a  z a k o ń c z y ł u d z ia ł  w  te g o ­
ro c z n y c h  m is t rz o s tw a c h .  Is k r a  p rz e  
g ra ła  s p o tk a m e  0:4 z  ta m te js z y m  
C h e czo m . D z ie w c z ę ta  z  M ie r z y n a  
p ie rw s z y  ra z  b r a ły  u d z ia ł w  m i­
s t r z o s tw a c h  i  n ie  o d n io s ły  ża d n e g o  
z w y c ię s tw a . M in io  to  b ę d ą  w  n ic h  
w a lc z y ć  ta k ż e  w  p r z y s z ły m  ro k u .

Problemy dnia
MINĘŁY już czasy, w których 

głównymi bohaterami imprez spor- 
towyęh byli zawodnicy. Od pew­
nego okresu coraz wyższą pozy­
cję zajmują... kibice. Dzieje się 
tak głównie na meczach piłkar­
skich. Toteż bywały już takie wy­
darzenia sportowe, które do „hi­
storii sportu polskiego" przeszły 
nie ze względu na walory spor­
towo-widowiskowe a zachowanie 
się kibiców. Widzowie stają się bo­
wiem coraz bardziej agresywni. 
Już nie tylko marzą, czy życzą 
sobie, by zespół któremu kibicu­
ją wygrywał — wprost żądają 
zwycięstw.

Oczywiście mamy tu na myśli 
znakomitą mniejszość sympatyków 
sportu zasiadającą na trybunach 
stadionów sportowych, także na­
szych szczecińskich, głównie sta­
dionu przy ul. Twardowskiego. Są­
dzę, że stanowią oni grupę H- 
czącą 100 a może 200 czy 300

osób. Prawda jest jednak taka, że 
właśnie ta garstka kibiców na­
daje ton widowisku sportowemu. 
Siadają oni bowiem obok siebie.

ra  a r b it e r  w y d a ł  n ie w ła ś c iw y  „ k r z y ­
w d z ą c y ”  P o g o ń  w e r d y k t ,  w ó w c z a s  
„ s e k to r  k ib i c ó w ”  s k a n d u je  k im  je s t  
sę d z ia . Z a  c h w i lę  c ł  s a m i „ k ib i c e ”  
m o g ą  d rz e ć  s ię  j a k  o p ę ta n i:  b ra a a -  
w o  s ę d z ia ! „ W id o c z n ie  p rz e s tra s z y ł 
s ię  w y z w is k  i  s ę d z iu ję  p o d  P o g o ń ” . 
J a k  z a u w a ż y ł Jed e n  z m o ic h  z n a ­
jo m y c h  ( ta k ż e  s y m p a ty k  P o g o n i,  a le  
o  t y m  n ie  c h c e  ju ż  m ó w ić  g ło ś n o )  
j e d y n y m  p r z y z w o i ty m  s lo g a n e m

s p o r to w y c h .  P ra w d ą  Jest, że  d z ia ła ­
c ze  i  z a w o d n ic y  o d ż e g n u ją  s ie  o d  
t y c h  k ib ic ó w .  N a  ty m  w ła ś c iw ie  
k o ń c z y  s ię  ic h  w a lk a  z c h u l ig a ń ­
s tw e m  n a  s ta d io n a c h . K ie r o w n ic tw o  
M K S  P o g o ń  k a te g o r y c z n ie  n p .  za ­
p rz e c z a , że n ie  w y z n a c z y ło  s e k to ra  
d la  tz w .  k lu b u  k ib ic a .  I  je s t  t o  
p r a w d a .  S e k to re m  t y m  (n.a w y s o k ie j  
c z ę ś c i t r y b u n y )  z a w ła d n ę li  s a m i k i ­
b ic e . N ie c h  t y l k o  k to ś  s p r ó b u je

Chamstwo na stadionach
w jednym sektorze, często noszą 
różne elementy ubrania w bar­
wach klubu, któremu kibicują. 
Wiek: od kilkunastu do dwudzie­
stu kilku łat. Mają oni swoich li­
derów, „dyrygentów" a także 
wierszokletów.

C Z Ł O W IE K  p e łn ią c y  f u n k c ję  „ d y ­
r y g e n ta ”  w y r ó ż n ia  s ię  o c h r y p ły m ,  
z a p i ja c z o n y m  g ło s e m  i  ś le p y m  szo­
w in iz m e m . J e g o  z d a n ie m  n p . P o ­
g o ń  m u s i t y l k o  w y g r y w a ć .  W s z y s c y , 
k t ó r z y  „ p r z e s z k a d z a ją ”  p o r to w c o m  
w  o s ią g n ię c iu  te g o  c e lu  —  są w r o ­
g a m i k ib ic ó w  ze S z c z e c in a . JeśU  
w ię c  z d a n ie m  z a ś le p ia n e g o  p r o w o d y

s k a n d o w a n y m  p rz e z  „ s e k to r ”  je s t :  
„ C W K S  p r z y ja c ie le m  P o g o n i j e s t ” . 
S ą d z ę  je d n a k ,  że  n ie  c h o d z i t u  q 
p r z y ja z n e  s to s u n k i d w ó c h  k lu b ó w  
a ic h  k ib ic ó w .  L e g ia  b o w ie m  p o ­
d o b n ie  j a k  P o g o ń , m a  k ib ic ó w  k t ó ­
r y c h  m u s i  s ię  w s ty d z ić .  G r u o k l  
m ło d z ie ż y  z W a rs z a w y  i  ze  Szcze­
c in a  s k a n d a lic z n ie  z a c h o w u ją  s ię  
n ie  t y l k o  n a  o b ie k ta c h  „ w ła s n y c h  
k lu b ó w ” . W ra z  z d r u ż y n a m i p i łk a r  
s k im i  je ż d ż ą  p o  c a łe j  P o ls c e  w s ze zy  
n a ją ć  b ó jk i ,  b ą d ź  p r o w o k u ją c  je .  
N ie s te ty ,  m e c z ó w  p i łk a r s k ic h ,  p o  
k t ó r y c h  r o z w y d r z e n i  k ib ic e ,  n ie  t y l ­
k o  L e g i i  i  P o g o n i,  a w a n tu r o w a l i  s ię  
—  je s t  j u t  d u ż o . b a r d z o  d u ż o . N ie  
p o d e jm u je  s ię  je d n a k  s k u te c z n y c h  
d z ia ła ń  b y  w y p le n ić  c h u l ig a ń s tw o ,  
a  w ła ś c iw ie  c h a m a tw o , ze s ta d io n ó w

s ią ść  n a  „ ic h  m ie js c e ” ! W  t e j  częś­
c i  t r y b u n  rz ą d z ą  b o w ie m  k ib ic e .  
N o  w ła ś n ie :  c z y  t a k ie  z w y c z a je  p o ­
w in n y  b y ć  to le r o w a n e  p rz e z  w ła ś ­
c ic ie l i  o b ie k tó w ,  w  t y m  w y p a d k u  
p rz e z  M K S  P o g o ń ?  — p y t a ją  sy-m pa 
t y c y  s p o r tu .  U w a ż a m y ,  że  n ie .  A  
je d n a k  t a k  d z ie je  s ię  o d  k i l k u  la t  
i  z  k a ż d y m  r o k ie m  je s t  c o ra z  g o ­
r z e j.

INNY problem na sportowych 
stadionach, to pijaństwo. Żyjemy 
obecnie w czasach prawie pro­
hibicji, toteż dziwiłem się — skąd 
tylu pijanych na meczu. Widać 
ich szczególnie wyraźnie po za­

kończeniu widowiska jak chwiej­
nym krokiem podążają do bram 
wyjściowych. Jednego „kibica”  
w sobotę niosło dwóch nieco 
mniej spitych. Upili się z ra­
dości bo Pogoń wygrała. Gdyby 
przegrała — upiliby się z roz­
paczy. Pijak (nie kibic) zawsze 
znajdzie pretekst. Prawda jest ta­
ka, że podchmieleni a nawet pi­
jani kibice stanowią tę część w'- 
downi, która „solidaryzuje" się z 
szowinistami spod znaku „klubu 
kibica". Jeśli więc mówimy o pod­
jęciu walki z chuligaństwem i 
chamstwem na boiskach, to na­
leży walczyć nie tylko z „klubem 
kibica" czyli grupą rozwydrzonych 
nastolatków, ale także z pijań­
stwem. Watkę tę powinien podjąć 
przede wszystkim klub, a społe­
czeństwo z pewnością udzieli po­
parcia. Kluby, także Pogoń, nie 
mogą obojętnie patrzeć na to co 
się dzieje na trybunach organizo­
wanych przez nich widowisk, bo 
stracą prawdziwych kibiców, któ­
rych jest zdecydowona większość.

Bok
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WTOREK,
22 WRZEŚNIA 

DZIŚ:
Tomasza, Maurycego 

JUTRO:
Tekli, Bogusława

POGODA
ZACHMURZENIE umiar- 

kowane, temp. ok. 18 st. 
Wiatry słabe i  umiarkoioa- 
ne, południowo-wschodnie.

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1017 h P a  (763 
m m  H g ) . W  c ią g u  d n ia  p o -  

. w o ln y  s p a d e k  c iś n ie n ia .

L O G IA  —  B o m o m za n y ; W E W N , — 
R e jo m -ow y.
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l.  W o jc ie c h a  7; 
D O R O S Ł Y C H  — a L  J e d n o ś e l N a ro ­
d o w e j 12 — g . 20—7 ; S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  — a L  J e d n o ś c i N a r o d o ­
w e j  12 —  g . 20—7; N a d  O d rą  20 
g o d z  8—18.
A P T E K I
J A G IE L L O Ń S K A  16 a (d o d . o d t r u t ­
k i  i  t le n )  te l.  371-55; A L .  P IA S T Ó W  
60 — te l.  465-17; M A R C IN A  1 — 
te l.  222-109; S T O Ł C Z Y N , N /O d -rą  20 
— te l.  239-422; P O D J U C H Y , p l.  
W o ln o ś c i 5 — te l.  612-820. 
IN F O R M A C J E
S ŁU Ż B A  ZD R O W IA  — te ł. 425-25 
i  446-46 — g. 7—16.
K O L E J O W A  — ttd . 933.
U S Ł U G O W A  — te i.  428-14 ł  473-15 — 
g. 8 -1 8 .
K U C H  S T A T K Ó W  -  te l .  913.
S T A N  D R Ó G  — te L  080 -  g. 7—21. 
P O G O T O W IA
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l.  
999; P O G O T O W IE  M O  — te l.  997; 
S T R A Ż  P 0 2 A R N A  -  te l.  698; P O ­
G O T O W IE  D R O G O W E  -  te l.  981; 
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  -  te l.  
982; P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I — 
te l.  991; P O G O T O W IE  G A Z O W N I — 
te l.  092; P O G O T O W IE  W O D O C IĄ ­
G Ó W  I  K A N A L I Z A C J I  — te l.  994; 
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  -  
t e l.  096; P O G O T O W IE  S P Ó Ł D Z IE L ­
C Z E  —  te l.  22-24-18; P O G O T O W IE  
T V  — te l.  356-96 i  359-55.

p ro g r a m u .  9.25 K r o n ik a .  10 „ Ś m ie r ć  
g łu p c a ” . 10.50 O b ra z  p rz e z  te le fo n ,  
i l  .35 Z a w o d y . 12 W ia d o m o ś c i.  12.45 
J . a n g ie ls k i.  17 W ia d o m o ś c i, 
g im n a s ty k a .  17.15. S p o r t .  18.45 O m ó ­
w ie n ie  p ro g r a m u .  18.50 T V  d z ie c ię ­
ca . 19 F i lm  T V  w ę g . „ Z to to s k r z y -  
d ł y  s o k ó ł” . 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , 
fc róm iika . 20 Ś w ia t  z w ie r z ą t  —  re ­
k in y .  20.25 P r o g r a m  z R o s to c k u . 21 

M e lo d ie  z  o p e re te k . 21.55 K r o n ik a .  
22.10 F i lm  T V  N R D  „ M o je  dza ec i” . 
22.25 W ia d o m o ś c i.

D E L F IN  ( te l.  468-78) „ M n ie js z e  n ie ­
b o ”  g. 9, 11.15, 13.30, 15.45, 18, 20.15
—  p o i.  1. 15 ( w t o r e k  i  ś ro d a ) ;  
C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) t ,U k o c h a ­
n a  ¿ o n a ”  g. 13.30, 16, 18.15, 20.30 —  
w ł .  1. 18; ś ro d a :  g. 18.15, 20.30; 
„ M ło d y  F r a n k e n s te in ”  g . 9, 11.15,
13.30, 16 — U S A , 1. 15; K O S M O S  

( te le fo n  380-04) „ W ó d z  I n d ia n  
T e c u m s e h ”  g. 9, 11.15, 13.30 — N R D ; 
„ C z ło w ie k  z ż e la z a ”  g. 17.30 , 20.30
—  p o i.  1. 12 ( w t o r e k  i  ś ro d a ) ;  B A Ł ­
T Y K  ( te l.  733-35) „ W ła d y s ła w  S i­

k o r s k i ”  g . 16 — p o i. 1. 12; „ G o r ą c z ­
k a ”  g. 17, 19.15 — p o i.  1. 18 ( w to ­
r e k  i  ś ro d a ) ;  p o l o n i a  ( te l.  
221-834) w to r e k :  „ C z ło w ie k  z M -2 ”  
g . 15; po-1.; „ B i l e t  p o w r o tn y ”  g . 17,
19 — p o i.  1. 18; P IO N IE R  ( te l.  
475-02) ,,Ś n ie ż y c z k a  i  r ó ż y c z k a ”  g. 
16.45 —  N R D ; „ J a k  ro z p ę ta łe m  I I  
w o jn ę  ś w ia to w ą ”  g . 15, 18 — p o i ; 
„ P o c a łu n k i  z H o n g k o n g u ”  g . 20, 
22 — f r .  1. 12; ś ro d a :  „ B a l la d a  o 
k r ó lu  D ą s a lu  W ą s a ty m ”  g. 10, 17
— p o i. ;  „D z ie w c z y n k a  i  k o ń ”  g. 11
—  N K D ; „ J a k  ro z p ę ta łe m  H  w o j ­
n ę  ś w ia to w ą ”  g . 13, 15, 18 — cz. I ;  

. . .P o c a łu n k i z  H o n g k o n g u ’ ”  g . 20, 
22; Z A M E K  —  „ P r y w a tn e  p ie k ło ”  
g . 18 — U S A , 1. 15; H E T M A N  (P o ­
m o r z a n y )  „K a r k o n o s z e  j  n a r c ia r z e ”  
g . 17 — C S R S ; „ L o t  n a d  k u k u ł ­
c z y m  g n ia z d e m ”  g . 18.30; D E R B Y  — 
„ C z ło w ie k  k la n u ”  g. 20.15 — U S A , 
1. 18; M A R S  — „ K o n w ó j ”  g . 16, 18,
20 — U S A , 1. 15; S Z M A R A G D O W E  
(Z d r o je )  „ Z a b i t y  ,n a  ś m ie r ć ”  g.
17.30, 19.30 — U S A , 1. 15; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ C z ło w ie k  z że la za ”  
g . 16.30, 19.30 — p o i.  1. 12; 1 M A J
(Ż y d ó w c e )  „ Ż a n d a r m  w  N o w y m  
J o r k u ”  g. 18 — f r . ;  R O B O T N IK  
(P y rz y c e )  „ B o b b y  D e e r f ie fd ”  U S A , 
1. 15; W IS Ł A  (G o le n ió w )  „ C z ło w ie k  
z  że la z a ”  p o i.  1. 12; D A R  ( S ta r ­
g a rd )  „ M n ie js z e  n ie b o ”  p ó l. 1. 15; 
I N A  ( S ta rg a rd )  „C -a u łe  m ie js c a ”  
p o i.  1. 18.

R E P E R T U A R  K I N  na  p o d s ta w ie  
• in f o r m a c j i  O P R F .

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w .;  S ta re  s re b ra  ste z b io ró w
W ła s n y c h ; S z tu k a  p o ls k a ; W ła d z tw o
K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  g . 11— 17; S T A ­
R O M Ł Y Ń S K A  l  -  P o ls k ie  m a la r ­
s tw o  w s p ó łc z e s n e : G r a f ik a ,  r y s u n ­
k i  R a im o  K a n e rv a  g . 11—17; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 -  P o ls k a  n a d  B a ł­
t y k ie m  p rz e d  1000 la t ;  P r z y r o d a  m o  
rz a ; G o s p o d a rk a  m o rs k a  na  P o m o ­
r z u  Z a c h o d n im  1945—70; D a w n a  k u l ­
t u r a  lu d o w a  na  P o m o rz u  Z a c h o d ­
n im ;  K u l t u r a  A f r y k )  Z a c h o d n ie .' 
P r z y r z ą d y  i  p o m o c e  n a w ig a c y jn e  
ze ¿ b io ró w  w la s n v c h  W snó łcze sna  
g r a f ik a  m a r y n is ty c z n a  g . 11—17; 
S T A R Y  R A T U S Z  — p l. R z e p ic h y  -  
D z ie je  S z c z e c in a  o d  X  w ie k u  d r  
w s p ó łc z e s n o ś c i; N a sz  S z c z e c in  — 
d o k u m e n ty  35 -łe c ta : P e rs p e k t y w ic z ­
n y  p l a n - p rz e s trz e n n e g o  z a g o sp o d a ­
r o w a n ia  w o je w ó d z tw a  g. 11— 17; 
S A L O N  M E L O M A N A  -  Dl H o łd t; 

P r u s k ie g o  — R y s u n e k  1 g r a f ik a  4: 
c le ja  M ie ln ic k ie g o  g. 11— 19; K L U B  
P A X  —  M a r ia c k a  6/8 — M a la r s tw o  
J e rz e g o  P a w e lc z y k a  g. 17—21; Z A ­
M E K  — m a la r s tw o ,  g r a f i k i  i  rz e ź b y  
p la s ty k ó w  o k r ę g u  k a to w ic k ie g o  
Z P A P  -  g. 11—18.

C H IR .  D Z IE C IĘ C A  —  U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  -  W o jc ie c h a  7; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  — Z d r o je ;  G IN E K O -

TELEWIZJA
P R O G R A M  I

16.25 P r o g r a m  d n ia .  16.30 D z ie n ­
n i k .  17 D la  d z ie c i —  K in o  
T V D . 17.30 P K F .  17.40 In te r s tu d io .  
18.10 T V M . 18.50 * D o b ra n o c . 19 C a - 
m e r a ta .  19.30 D z ie n n ik .  20 P u b l ic y ­
s ty k a  D T V .  20.15 K I F  „ J e s ie n n y  
m a r a to n ” . 21.50 S a m o rz ą d  —  J a k  to  
r o b ią  — p r .  p u b l.  22.35 D z ie n n ik .  
22.50 T V  w  s p r a w ie  m il ia r d ó w .

P R O G R A M  I I

18.53 P r o g r a m  d n ia .  19 K r o n ik a  
( lo k . ) .  19.30 D z ie n n ik .  20 M y ś l i  o -  
ś w ie o o n e  —  „ A b y  w s z y s c y  m o g li  
ż y ć  ż y c ie m  s z c z ę ś liw y m ” . 20.30 
W to r e k  m e lo m a n a  —  z  k o n k u r s o ­
w y c h  n a g ra ń  A k ik o  E b l.  21.30 t4  
g o d z in y . 21.40 W ie c z ó r  f i lm o w y .

Ś r o d a  
p r o g r a m  i

6 i  6.30 T T R . 8.10 C h e m ia  d la  k ł .  8 
— m e ta n . 11 M u z y k a  d la  k l .  1.
13.30 i  14 T T R . 15.55 N U R T . 16.25 
P r o g r a m  d n ia .  16.30 D z ie n n ik ,  
17 D ia  d z ie c i „ M ic h a łk i ” . 17.30 L o ­
s o w a n ie  M a łe g o  d E x p re s s  L o tk a .  
17.40 F i lm  p r z y r o d n ic z y  „ K o lo n ia  
w ie lk ic h  c z a p li” . 18.30 M a g a z y n  m o ­
to r y z a c y jn y .  18.50 D o b ra n o c . 19 
S k a rb ie c . 19.30 D z ie n n ik .  20 F i lm  
„Ś p ie w a c z k a  a ta n c e r k a ” . 20.55 P r .  
r o z r y w k o w y  „ A lb u m  H a l in y ” . 21.25 
M e cz  p i t k i  n o ż n e j R u m u n ia  —  W ę ­
g r y .  22.10 p r ó b y .  22.40 D z ie n n ik .
22.55 T V  w  s p r a w ie  m il ia r d ó w .

P R O G R A M  H

18.15 P r o g r a m  d n ia . 18.20 O so b o w o ść  
n a ro d o w a  a h is to r y c z n a  p ra w d a .
19 K r o n ik a  ( lo k . ) .  19.30 D z ie n n ik .
20 p r .  p u b l ic y s ty c z n y .  20.40 S z k ie ł­
k o  i  o k o .  21.30 24 g o d z in y . 21.40 P o ­
ra d n ia  „ Z a u f a n ie ” . 22.10 M a g a z y n  
m o r s k i.  22.40 X X V  M ię d z y n a r o d o w y  
F e s t iw a l  M u z y k i  W s p ó łc z e s n e j — 
W a rs z a w s k a  J e s ie ń  81.

U W A G A :  T V  z a s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p r o g r a m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.35 J . a n g ie ls k i.  15.65 J . r o s y js k i .
15.30 S p o tk a n ie  w  Z O O . 16 P r o g r a m  
z  R o s to c k u . 17 W ia d o m o ś c i,  g im n a ­
s ty k a .  17.15 E x p re s s  T V .  17.45 W y ­
c h o w a n ie  m u z y c z n e  d la  k l .  6— 10.
18.15 F i lm y  ry s u n k o w e .  18.45 O m ó ­
w ie n ie  p ro g r a m u .  18.50 T V  d z ie c ię  
ca . 19 Z a w o d y .  19.25 P ro g n o z a  p o ­
g o d y , k r o n ik a .  20 S tu d io  H a lle .  
21.05 O b ra z  p rz e z  te le fo n .  21.50 K r o ­
n ik a .  22.05 M u z y k a  z e e s p ir lu m . 
22.45 W ia d o m o ś c i.

Ś R O D A

7.55 J .  a n g ie ls k i.  9.28 o m ó w ie n ie

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I;  15, 16, 17, 1«, 20, 21, 
23, 0.01.
14.05 S tu d io  G a m a . 15.05 P o p o łu d n ie  
d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w . 15.30 S tu d io  
R e la k s . 15.35 M u z y c z n a  n ie s p o ­
d z ia n k a ,  15.55 P ię ć  m in u t  o k u l t u ­
rz e . 16.30 G w ia z d y ,  o p o w ie ś c i,  le ­
g e n d y . 17.10 R a d io w e  s p o tk a n ia .
17.30 R a d io k u r ie r .  19.25 K ie rm a s z  
p o ls k ie j  p io s e n k i.  20.05 K o n c e r t  ż y ­
c ze ń . 20.20 P i łk a r rs k i to te k .  20.3d 
O r k ie s t r y  w  r e p e r tu a r z e  p o p u la r ­
n y m  — w  p r o g r a m ie  u t w o r y  P io ­
t r a  C z a jk o w s k ie g o . 21.28 T y d z ie ń  
m u z y c z n y  w  k r a ju .  22.23 B y d g o s z c z  
n a  m u z y c z n e j a n te n ie .  23.30 A u d y ­
c ja  p u h lic y s ity o z n a . 0.06 K a le n d a rz  
k u l t u r y  i  n a u k i  p o ls k ie j .  0.11 N o c  
z  m e lo d ią  i  p io s e n k ą  z R ze szo w a .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  15.30, 18.30, 21.30,
23.30.

14.20 M u z y k a  w  te a tr z e . 14.40 N U R T
—  C z y  u c z y ć  c z y ta ć  i  p is a ć  w  
p rz e d s z k o lu ?  15.00 P ie ś n i s ta ro p o l­
s k ie .  15.10 L u d z ie  l  i c h  p a s je . la.35 
P o p o łu d n ie  d z ie w c z ą t  1 c h ło p c ó w .
16.00 L u d w ig  v a n  B e e th o v e n . 16.20 
S z k o ła  ś re d n ia  „ I z o t o p y  w  s łu ż b ie  
c z ło w ie k a ” . B io lo g ia ,  se m . I I I .  16.3a 
S to p ie ń  z a s i la n ia .  17.00 w T e c h n ik i  
o r g a n iz a to rs k ie ”  oz., I .
d a n d y  ś p ie w a  Z e s p ó l „ V O X  . 17.ou 
K r a jo b r a z y .  17.50 G r a  J a n o s  S t a r ­
k e r .  18.05 P o d  fa b r y c z n y m  d a c h e m . 
18.40 D z iś  p y ta n ie  d z iś  o d p o w ie d z
— o  u r lo p a c h  m a c ie r z y ń s k ic h .  19.30 
P ły t y  s ta n ę  i  n o w e . 20.30 J . h is z p . 
26 45 J . a n g ie l.  21.00 N a u k a  p r a k t y ­
ce . 21.20 W ie rs z e  ś p ie w a n e  —  T o ­
m a sz  B ie ls k i .  21.40 W e rs je  1 k o n t r o  
w e rs je .  22.05 R a d io w y  T y g o d n ik  
K u l t u r a ln y .  22.45 G łośc ie  n a s z y c h  
e s t ra d  —  A r t  S u l l i v a n .  23.35 Jazz  
na  d o b ra n o c .

P R O G R A M  I I I

W IA D O M O Ś C I £5, F7, 18.30, 22.

14.00 S z k o ły  in s t r u m e n ta ln e  f r a n c u ­
s k ie g o  b a r o k u .  15.05 W o k ó ł n o w e j 
f a l i .  15.40 W  r o l i  g łó w n e j T e re s a  
H a re m z a . 16.00 P a m ię tn ik  p o to c z n y , 
w rz e s ie ń  1881 r .  16.15 M u z y k o  b r a ­
n ie .  16.40 P o ls k a  to  je s t  d la  n m ie  
p ie ś ń , p o e z ja ... 17.05 M u z y c z n a  p o cz  
ta  U K F .  17.40 B ie ls z y  o d c ie ń  b lu e sa ;  
18.10 p o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.2o 
C zas re la k s u .  19.00 C o  z tą  ś w ie ­
t l ic ą .  19.20 Z  p ie ś n ią  w  s e rc u . 19.35 
S o lo  na  f l e t n i  P a n a . 19.40 D na  w a ł ­
c z ą c e j s to l ic y .  19.55 M u z y c z n e  ¡im ­
p re s je .  20.00 A n to lo g ia  p io s e n k i 
f r a n c u s k ie j.  20.30 „ K o t  w  p e p e g a c h ”
—  s łu c h . 20.56 K o m p u t e r o w y  r o c k  
ze s p o łu  T a n g e r ih o  D re a m  21.30 
Ś la d a m i ja z z o w y c h  le g e n d . 22-08 
G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w .  22.la  
K o n s o n a n s e  i  d y s o n a n s e . 23.00 W ie r  
sze  p o e tó w  ło te w s k ic h .  23.05 M ię ­
d z y  d n ie m  a s n e m .

P R O G R A M  W

W IA D O M O Ś C I:  W , 22, Oto.

14.20 N o w e  n a g r a n ia  r a d io w e  p la ­
n is t y .  15.00 S tu d io  G a m a  w  s te re o .
16.05 G ó ra ls k ie  n u t y .  16.20 A n to lo ­
g ia  p ie ś n i (S ). 17.00 P A W . 17T5 F e ­
l ie to n  a k t u a ln y .  17.20 M iło ś n ik o m  
m u z y k i  k la s y c z n e j.  17.50 20 m izvut; 
d la  d z ie w c z ą t 1 c h ło p c ó w . I8 .l l)  Z e  
ś w ia to w e j  e s t ra d y .  18.25 T r y b u n a  
W y b rz e ż a . 18.43 p r e z e n ta c je  (S ). 
19.28 G ie łd a  p ł y t  (S ). 20.10 W y b i t n i  
a k t o r z y  c z y ta ją  u łu b io n e  k s ią ż k i
20.30 S ła w n e  d z ie ła ,  s ła w n i  w y k o ­
n a w c y  (S ). 22.05 K o n t r a p u n k ty  — 
t y g o d n ik  o  m u z y c e  X X  w ie k u  (S).
23.30 A b e la rd  1 H e lo iz a . 24.00 M u ­
z y k a  n o c ą  (S ).

Kronika wypadków
D O  D Y Ż U R N E G O  s z p ita la  p r z y ­

w ie z io n o  w c z o r a j  w ie c z o re m  w  
c ię ż k im  s ta n ie ,  2 3 - le tn ie g o  K r z y ­
s z to fa  S „  k t ó r y  p ó  p i ja n e m u  d o ­
k o n a ł  s a m o o k a le c z e n ia , w b i ja ją c  
so b ie  n ó ż  w  b rz u c h .

K R Ó T K O  p rz e d  p ó łn o c ą  n a  u l .  
9 M a ja  s p a d ł p o  p i ja n e m u  ze  s c h o ­
d ó w  4 0 - le tn i J ó z e f C h . L e k a r z  p o ­
g o to w ia , s tw ie r d z iw s z y  w s tr z ą ś n ie -  
n ie  m ó z g u , s k ie r o w a ł  m ę ż c z y z n ę  
d o  s z p ita la  p r z y  u l .  U n i i  L u b e l­
s k ie j .

N A  T E R E N IE  p e g e e ro w s k ie j f e r ­
m y  b v d ła  w  D r a m in ie  g m . W o l in  
u to n ę ła  w  b a s e n ie  p p o ż . 3 - le tn .ia  
S y lw ia  Z .,  k t ó r a  w e s z ła  poza o g ro ­
d z e n ie  b a s e n u  p rz e z  o t w a r ta  . f u r t ­
k ę

K I L K A  m in u t  p o  go dz . 13 n a  u l.  
’'M śc iw o ja  ( te r e n  b u d o w y  T r a s y  
Z a m k o w e j)  e k s p lo d o w a ła  b u t la  >. 
a c e ty le n e m . N a  szczę śc ie  o b y ło  s ię  
bez o f ia r .  W y b u c h ł  p o ż a r ,  k t ó r y  
•g a s iła  s tra ż . S t r a t y  — 10 t y s  z ł.

W  M IE J S C O W O Ś C I T y p ic a  k o ło  
-> v rz v c  z a p a l i ł  s ię  i e k s p lo d o w a ł 
w s k u te k  z w a r c ia  t.e le w iz o ’  k o lo r o ­

w y  „ R u b in ” . P o ż a r  s t r a w i ł  c zę śc io ­
w o  w y p o s a ż e n ie  m ie s z k a n ia .

O K O Ł O  g o d z . 13.15 na  u l .  K r z e ­
m ie n n e j  w p a d ł  p o d  k o ła  „ S y r e n y ”  
6 - le tn i  A r k a d iu s z  K „  k t ó r y  n ie s p o ­
d z ie w a n ie  w y b ie g ł  n a  je z d n ię . C h ło  
p ie c  p rz e b y w a  w  s z p ita lu  p r z y  u l.  
U n i i  L u b e ls k ie j .  K r ó t k o  p rz e d  g o d z . 
20 na  s k r z y ż o w a n iu  u l ic  P o w s ta ń ­
c ó w  i  D u n ik o w s k ie g o ,  c ię ż a ró w k a  
.J e lc z ”  z p rz y c z e p ą  k ie r o w a n a  

p rz e z  P a w ła  K .  z a je c h a ła  d ro g ę  
m o to c y k lo w i .  W  w y n ik u  z d e rz e n ia  
m o to c y k l is t a ,  1 9 - le tn i L e s z e k  D . i  
•e go  p a s a ż e r 2 4 - le tn i A n d r z e j  P  
z n a le ź l i  s ię  w  s z p ita lu .  S ta n  k ie ­
r o w c y  1est b a rd z o  p o w a ż n y .

N A  T R A S IE  E-14 w  p o b liż u  Ł u -  
n e w a  r z u c i ł  s ię  p o d  k o ła  s a m o c h o -  
d u -c y s t.e rn y  p rz e w o ż ą c e g o  b e n z y r e  
u m y s ło w o  c h o r y  m ę ż c z y z n a  K ie ­
ro w c a  r a p to w n ie  s k r ę c i ł  w  b o v  • 
c y s te rn a  w y w r ó c i ła  s ię  d o  r o w u  
N a  szczę śc ie  n ie  d o s z ło  d o  e k s p lo ­
z j i  P o tr a c o n y  s a m o c h o d e m  n ie d o ­
s z ły  s a m o b ó jc a  d o z n a ł z ła m a n ia  
p o d s ta w y  c z a s z k i i  in n v c h  o b ra ż e ń

W  N o w o g a rd z ie  u r w a ło  s ię  w  cza 
s ie  ja z d y  k o ło  c ią g n ik a  „ U r s - s ”  
k tó r e  w p a d ło  n a  c h o d n ik  i  p o t r a ­
c i ło  k o b ie tę .  R a n n ą  o d w ie z io n r  ?( 
z ła m a n ą  n o g ą  d o  m ie js c o w e g o  s z p i­
ta la .  'a n '

N A U K A  
J Ę Z Y K  a n g ie ls k i  — s tu  
d e n tk a  P S , te l.  464-28.

17503-G

P R A C A  
P E R K U S IS T A  p r z y jm ie  
p ra c ę  w  ze s p o le  e s t ra ­
d o w y m . T a d e u s z  Ś l i ­
w iń s k i ,  G  ra  b ilo n  na

-350 M ia s te c z k o  K r a ­
je ń s k ie  w o j .  p i ls k ie .

17488-G

N IE R U C H O M O Ś Ć  
D o m e k  le tn is k o w y  do  
w y k o ń c z e n ia  n a d  je z io ­
r e m  p i ln ie  s p rz e d a m . 
T e l. 760-19, o d  g o d z . 15 
■’ - " "  18332-G

K U P N O  
P IA N IN O  -  k u p ię .  T e l. 
701-72. 1-7499-G

R Ó Ż N E  
T E L E P O G O T O W IE  —
J a n  B u g a js k i  —  22-71-46.

16571-G
T E L E P O G O T O W IE  —
L e s z e k  K r a w c z y ń s k i  — 
22-66-81. ,14665-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
K n o p  — 351-06.

18007-G
T E L E P O G O T O W IE  —
Z d z is ła w  U z n a ń s k i — 
22-85-97. 14990-G
T E L E P O G O T O W IE  —
M ie c z y s ła w  U z n a ń s k i — 
22-38-32. 16941-G
A N T E N Y  in s ta lu je  —  
M ic h a ł  K iz ie w io z  445-38.

A U T O A L A R .M  in s ta lu je  
—  W o jc ie c h  W e so ło  w - ' 
s k i .  459-14 W  g o d z . 12—  
13 t  18—21. 17401-G
O C IE P L A N IE  w y c is z a ­
n ie  dra w a , m o n ta ż  k a r ­
tu s z y  —  M a r ia n  K s ią t -  
k ie w io z  —  230-840.

16417-G
T U J E  n a  ż y w o p ło t  — 
s p rz e d a m . K o m o r n ik i  
k .  P o z n a n ia , N o w a  2.

3069-K
P O S IA D A M  s a m o c h ó d  
c ię ż a ro w y ,  p r z y jm ę  
w s p ó łp ra c ę . T e l.  882-46.

17471-G
U C Z C IW E G O  z n a la z c ę  
d o k u m e n tó w  n a  n a z w i­
s k o  G ra ż y n a  B in ie k  
z g u b io n y c h  15 w rz e ś n ia  
w  s k le p ie  p a p ie rn ic z y m  
u l ic a  K r ó lo w e j  J a d w ig i  
p ro s z ę  o  z w r o t  —  W io s  
n y  L u d ó w  24/1.

18479-G

S P R Z E D A Ż  
W A R T B U R G A  1000
p rz e jś c ió w fc a  (1966) —
s p rz e d a m . Z d r o je ,  u l.  
B a ta l io n ó w  C h ło p s k ic h  
110. 17485-G
P Ł Y T Ę  L e n n o n a  „ I m a -  
g in e ”  - *  s p rz e d a m . T e ł. 
464-28. 17502-G
P Ł Y T Y  k o r y t k o w e  • d a ­
c h o w e  s z e ro k o ś c i 1,50 
d łu g o ś c i 6 m  —  s p rz e ­
d a m . T e l.  22-55-28.

17581-G
A U T O M A T Y C Z N Y  p ie c  
g a z o w y  c .o . t y p  P G -1 2 - 
s p rz e d a m . U n i i  L u b e l­
s k ie j  W a.

17498-G
K L A T K I  n u t r i i  —  ta n io  
s p rz e d a m . J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e j 39/6. 17474-G

L O K A L E
M Ł O D A  flr y a je ite a  p o ­
s z u k u je  p o k o ju ,  te i.  
750-45 (13—15) o p ró c z
n ie d z ie l.  17470-G
M Ł O D E  b e z d z ie tn e  m a i  
ż e ń s tw o  p o s z u k u je  p o ­
k o ju  z  u ż y w a ln o ś c ią  
k u c h n i  ł  ła z ie n k i  na  
o k re s  d w ó c h ,  t r z e c h  
la t .  O fe r t y  B iu r o  O g ło ­
sze ń  S z c z e c in  17468. 
M Ł O D E  m a łż e ń s tw o  z 
d w o jg ie m  d z ie c i  ( c z ło n ­
k o w ie  s p ó łd z ie ln i)  po szu  
k u je  T iie u m e b lo w a n  e j 
k a w a le r k i  l u b  2 p o k o i 
p r z y  s ta rs z e j o s o b ie  
(w s z e lk a  p o m o c  za p e w ­
n io n a )  n a  u m o w ę  ze 
s to ez iT ią . W ia d o m o ś ć : 
te l.  823-073 (8—15).

17576-G 
M IE S Z K A N IE  t r z y  i  
p ó ł p o k o ju ,  c e n t r u m , 
s ta re  b u d o w n ic tw o ,  za­
m ie n ię  na  M -3 , M -4  lu b  
d c m e k  k w a te r u n k o w y  
p rz e z n a c z o n y  d o  s p rz e ­
d a ż y  — u l .  P o c z to w a  
15/6, o d  18. 17477-C
B Y G D O S Z C Z  — n o w e  
b u d o w n ic tw o ,  s p ó łd z ie l­
cze  M -2  z a m ie n ię  na 
ró w n o rz ę d n e  lu b  w ię k ­
sze w  S z c z e c in ie . O - 
f e r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  17479. 
M IE S Z K A N IE  ’ M -3  b lo ­
k i ,  I  p . , p r z y  t r a m w a ­
ju ,  w  Ł o d z i- A le k s ą n -  
d r o w ie ,  z a m ie n ię  n a  m ie ­
sz k a ń  ie  w  S z c z e c in ie  
S ta n is ła w  K o ło d z ie j ­
c z y k . 97-070 Ł ó d ż . -A le k -  
s a n d ró w . a l. W y z w o le ­
n ia  15/39. 17491-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j
k u c h n ię  i  ła z ie n k ę  u -  
m e b ło w a n e  n a  o k r e s  2 
la t .  T e ł.  391-76, po  17

17506-G
S Z C Z E C IN  —  M -3  2
o o k o je . te le fo n ,  z a m ie ­
n ię  n a  3—4 p o k o je  w  
S ta r g a rd z ie  O fe r t y  B iu ­
ro  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
17440

18 września 1981 roku zmarła po 
długich i ciężkich cierpieniach

śp.

Barbara Wędzińska
nasza najdroższa córka, wnuczka, 

siostra i  bratowa.

Wyprowadzenie zwłok odbyło się 
21 września 1981 r. z kaplicy cmen­
tarnej na Cmentarzu Centralnym 

w Szczecinie

o czym zawiadamia 
pogrążona w głębokim bólu żałti 

RODZINA.

Wszystkim, którzy oddali hołd 
Zmarłemu

Andrzejowi Zamojskiemu
podziękowania składa

RODZINA.

W O JE W Ó D Z K IE  
P R ZE D S IĘ B IO R S TW O  

K O M U N IK A C J I M IE J S K IE J
w  Szczecinie

w porozumieniu z Wydziałem 
Zatrudnienia i Spraw Socjalnych 

Urzędu Miejskiego

z a tru d n i
w celu przyuczen ia  do zawodu

M O T O R N I C Z E G O

k o b ie ty  i  m ężczyzn posiadają­
cych ukończone 20 la t życia.

Wymagane są pozytywne w yniki ba­
dań lekarskich i psychologicznych, 
niekaralność sądowa, nie może być 
porzuceń pracy ani zwolnień dyscy­
plinarnych, obowiązuje wykształce­
nie podstawowe lub średnie ogólno­

kształcące.

Poza tym przedsiębiorstwo zatrudni 
za skierowaniem i. Wydziału Zatrud­
nienia i  Spraw Socjalnych Urzędu 

Miejskiego:

♦  dozorców,

t  palaczy c.o,, ,
zmywaczy pojazdów.

Uczestnicy kursu jak i  pracownicy 
otrzymują bilety wolnej jazdy dla 
siebie, współmałżonka i dzieci na 
przejazd środkami komunikacji 
miejskiej. Kursanci w czasie trwa­
nia kursu otrzymują wynagrodzenie.

Przedsiębiorstwo posiada stołówki, 
bufety, żłobek, przychodnię lekar­
ską, ośrodki wczasowe i  wypoczyn­
ku sobotnio-niedzielnego w Świno­

ujściu, Krzynkach i Marianowie.

Inform acji udziela dział osobowy, 
ul. Klonowica 5, pokój 113, tel. 

744-t t  wew. 139.

Dojazd autobusem 75, tramwajem 
lin ii 5 lub 7.

3359-K

O b yw a te l R FN , la t  32 

pozna pan ią  do la t  22, 

ładną, szczupłą.

Cel m a try m o n ia ln y . O fe r ty  z fo ­
to g ra fią  B iu ro  Ogłoszeń Szcze­

c in  18284.

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I ' -  d z ie n n ik  R o b o tn ic z e j S p ó łd z ie ln i W y d a w n ic z e j P ra s a - ts M a ż k a  R u c h  W Y D A W C A  S z c z e c iń s k ie  W \ 1P r^ l abc1ł  4 6 7 ^ ?  d z ^ m ie is k i
H o łd u  P ru s k ie g o  0 70-550 S z c z e c in  s k r  p o c z t 70-925 R e d a g u je  k o le g iu m  T E L E F O N Y - c e n tra la  430-21 s e k r e ta r ia t  re d  n a c z e ln e g o  457-41 s e k re ta rz  r e a a K c ji  « y L  a z . u 
482-35, dz . e k o n o m .-m o rs k !  427-77 d z  s p o r to w v  379-50 d z  łą c z n o ś c i » C z y te ln ik a m i 450-21- re d  D o ra n n a  (o d  g o d z  61 22-40-28 * 22-42-M  dalekopisy OGŁOSZENIA p  y j m ^
te  B iu r o  R e k la m  1 O g ło s z e ń  70-550 S zcze c in , p l H o łd u  P r u s k ie g o  8 te i 394-34 o ra z  w s z v s tk le  b iu r a  o g ło sze ń  r s w  P ra s a  —K s ią ż k ą  —R u c n  na  »e e  e j  .
m in  d r u k u  n p ło cze ń  r e d a k c la  n ie  o o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i N r  in d e k s u  35034 D r u k "  «»'— "-*•*■*••***' •*->»«*«• <-ra*i~'» r>e G -(§



K U R I E R  4* SZCZECIN ♦  WCZORAJ ♦  JZIS #  Sa c ż £;C*N &  W C Z O ^A j #  DZIŚ ^  SZCZECIN ^  W C a O k a j  ♦  S T R O N A  8

■ •

Nadchodzi jesień — pora deszczów...
Foto: Z. Jodkowski

Swoista mentalność

Życie jest brutalne
W t Ł O R A J  o p u b l ik o w a l iś m y  i n ­

fo r m a c ję  o  s p e k u la c y jn y c h  — n a ­
s z y m  z d a n ie m  — p o c z y n a n ia c h  l u ­
d z i s p rz e d a ją c y c h  za p o ś r e d n i­
c tw e m  p ra s o w y c h  o g ło s z e ń  a t r a k ­
c y jn e  w y r o b y  p rz e m y s ło w e . K o n -  
Jore tm ie te le w iz o r a  „ J o w is z ” , k t ó r e ­
g o  w ła ś c ic ie lk a  g o lo w a  b y ła  go  o d ­
s tą p ić  w  o s ta te c z n o ś c i ( g d y b y  n ie  
z n a la z ła  n a b y w c y  za b o n y  P K O ) za 
c e n ę  95 t y s ię c y  z ło ty c h .  Z a d z w o n ił  
d o  r e d a k c j i  p e w ie n  p a n , k t ó r y  n ie  
z e c h c ia ł s ię  n a m  p r z e d s ta w ić  tw ie r  
c lząc, że n a z w is k o  n ie  je s t  is to tn e . 
R o z m o w a  m ia ła  n a s tę p u ją c y  p rz e ­
b ie g :

—  C h c ia łb y m  ro z m a w ia ć  z d z ie n ­
n ik a rz e m , k t ó r y  z a jm u je  s ię  spe­
k u la c ją . . .

—  T a k ,  s łu c h a m  p a n a .
—  P is z e c ie  n ie  t a k  o s p e k u la c j i.  

D la  w a s  k a ż d y ,  k t o  coś  ch ce  s p rze  
d a ć  po  in n e j  c e n ie , n iż  o b o w ią z u ­
ją c e j  w  p a ń s tw o w y c h  s k le p a c h , to  
z a ra z  s p e k u la n t.

— C h y b a  p a n  z b y ł  je d n o s t r o n n ie ,  
a ra c z e j te n d e n c y jn ie  t r a k t u je  p ro ­
b le m . J a k  m o ż n a  s ię  z g o d z ić  z 
ty m , że k to ś  w y k u p u je  w  s k le p ie  

lou  b a w e łn ia n y c h  p o d k o s z u lk ó w  po 
«0 z ł i  „ o d s tę p u je ”  je  n a s tę p n ie  na 
J u r z y n ie  po  180 z ł?  J a k  m o ż n a  
p r z e c h y ln y m  o k ie m  s p o g lą d a ć  na  
o s o b n ik a  o fe r u ją c e g o  — co p r a w ­
n a  bez k a r te k  — p a p ie ro s y  „ P o p u ­
la r n e ”  a le  w  ce n ie  40 c z y  50 z ł za 
o p a k o w a n ie ?  A  co p a n  p o w ie  na  
te m a t  łu d z i ,  .k tó r z y  k u p i l i  w  s k le ­
p a c h  te le w iz o r y  „ J o w is z ”  t y lk o  po  
to  a b y  o d s tą p ić  j e  z  z y s k ie m  p rz e ­
k ra c z a ją c y m  100 p ro c .?  I  to  n a j ­
c h ę tn ie j  w  d e w iz a c h ! Z e tk n ą ł' 
s ię  o s o b iś c ie  z oso bą , k tó r a  „w  
c e n i ła ”  s w o je g o  „ J o w is z a ”  na  
t y s .  z ł.

.— N ie  z n a  s ię  p a n  na  ty n *  w ą zys t 
k im .  H a n d e l i e k o n o m ik a  to  s p ra ­
w a  b a r d z ie j  s k o m p lik o w a n a  n iż  s ię  
t o  w y d a je  ró ż n y m  lu d z io m ,» w  ty m  
ta k ż e  d z ie n n ik a r z o m . D la c z e g o  n ie  
m o ż n a  s p rz e d a ć  „J o w is z a ”  za de ­
w iz y  c z y  b o n y ,  s k o ro  s k le p y  ..Pe- 
w e x u ”  o f e r u ją  g o  po  o k o ło  MO d o ­
la r ó w .  U w a ż a m , że 95 ty s .  z ł  to .., 
z u p e łn ie  ta n io .  C a łk ie m  p rz y s tę p n a  
c e n a . B o  n ie c h  p a n  s o b ie  p o l ic z y .  
D o la r  k o s z tu je  350 c z y  370 z ł. B o n  
P K O  25# z ł i  w ię c e j. . .

—  O p e ru je  p a n  w a lu c ia r s k im  
c e n n ik ie m  o k tó r y m  w s z y s c y  w ie ­
m y ,  że je s t  n ie  t y l k o  p a s k a r s k i i  
n ie le g a ln y ,  a le  s ta n o w i ja w n y  do ­
w ó d  b e z k o m p ro m is o w e g o  w y c ią g a -

» • «

n i a —  cz a s a m i c ię ż k o  z a r o b io n y c h  
p ie n ię d z y  z je d n e j  k ie s z e n i do 
d r u g ie j .

—  C o m i p a n  w y g ła s z a s z  t a k ie  
id e a l is ty c z n e  te k s ty .  Z y c ie  je s t  t a ­
k ie  ja k ie  je s t .  M a  te n , eo  m a  p ie ­
n ią d z e . K t o  ic h  n ie  m a  to  s ię  m ó ­
w i t r u d n o  i  s to i z k a r t k ą  w  k o ­
le jc e .

— U c ie k l iś m y  od  le m a tu  „ J o ­
w is z ” .,.

—  D a m  p a n u  d o b rą  ra d ę . K u p  
p a n  te n  te le w iz o r  o d  te #  d o b r e j 
o s o b y , bo  o n a  go  p a n u  o f e r u je  za 
p ó ł d a rm o .

— ???
— L ic z ą c , że je d e n  b o n  P K O  k o ­

s z tu je  250 z ł  i  d z ie lą c  95 ty s .  z ł 
p rz e z  250 z ł to  w y c h o d z i,  że za te -  
le w iz o r e k  z a p ła c is z  p a n  340 d o la r ó w  
„ p ę k a o w s k ic h ” . C o z te g o  w y n ik a ?  
Ż e  k u p is z  go  p a n  za p ó l c e n y . W y ­
l ic z e n ie  p ro s te  i  n ie  w ie m  -p o  co 
te n  k r z y k  o  s p e k u la n tó w ?

N ie  k o n ty n u o w a łe m  te j  ro z m o ­
w y ,  g d y ż  m ó j ro z m ó w c a  s to s u ją c  
s w o is tą  „ e k o n o m ik ę ”  d a le j  b y  u -  
t r z y m y w a ł,  że k u p io n y  w  s k le p ie  
za 46 ty s .  z ł te le w iz o r  i  n a s tę p n ie  
o d s tą p io n y  ze 100 p ro c . z y s k ie m , to  
n ie  o b ja w  s p e k u la c j i ,  a je d y n ie  
k ie r o w a n ie  s ię  d o b re m  b l iź n ie g o . 
O k a z u je  s ię  w ię c , że  n a b i ja n ie  
b l iź n ie g o  w  b u te lk ę  to  ta k ż e  d o ­
b r y  u c z y n e k . M o że  w re s z c ie  S e jm  
u c  Irw a li. vusta w ę  a n t  y s p e k u la c  y jn ą  ?

+  (M a c /)

Do przedszkola chodzę z workiem, mam fariuszeK z muchomorniem...

0 MIEJSCE DLA MALUCHÓW
PROBLEM miejsc w przedszkolach dla dzieci w wieku od Po i p ro s tu  p o trz e b a  k o n ie c z n ie  p a rę  

3 do 7 la l to sprawa niezmiernie istotna dla około 2,5 tys. 
szczecińskich rodzin. To kwestia braku 50 placówek. I  nie cho­
dzi tylko o samo miejsce w placówce traktowanej jako 
przechowalnia, lecz o właściwe warunki pobytu w niej dziee- 
ka' — higieny, nauki, wypoczynku, żywienia.
KIEDY wiosną br. pojawiło 

się widmo rekwalifikaeji (czyli 
weryfikacji przedszkolaków, któ 
re miały już za sobą rok lub 
więcej pobytu w placówce) ro­
dziców o iarnął popłoch. Bo też 
330 pociechom odmówiono m iej­
sca w przedszkolach naszego

Wydziałowi Komunikacji

i kierowcom —  pod uwagę

Odrobina życzliwości
dla stojących
na przystankach
JU 2 , n ie d łu g o  za czn ą  s ię  d łu g ie  

w y c z e k iw a n ia  na  p r z y s ta n k a c h  w  
je s ie n n y m  i  z im o w y m  c h ło d z ie . S y ­
tu a c ja  p rz e w o d o w a  n ie  z a p o w ia d a  
s ię  o p ty m is ty c z n ie ,  p r z y  o b e c n y c h  
 ̂ s p o d z ie w a n y c h  k ło p o ta c h  k o m u n  i 

k a c j i  m ie js k ie j  z ta b o re m  n a le ż a ­
ło b y  c h y b a  p o m y ś le ć  o w y k o r z y s ta  
n iu  a u to b u s ó w  z a k ła d o w y c h .

N ie d a w n o  je d n a  z  C z y te ln ic z e k  
w s p o m n ia ła  n a m  o p u s ty c h  a u to ­
b u s a c h  z a k ła d o w y c h  w ra c a ją c y c h  
d o  ś ró d m ie ś c ia  p o  o d w ie z ie n iu  p r a ­
c o w n ik ó w  d o  P o lic .  P o d o b n ie  je s t  
po  p o łu d n iu .  N ie  z d a r z y ło  s ię ,  że­
b y  k t ó r y ś  z k ie r o w c ó w  z a t rz y m a ł 
s ię  na  w id o k  s to ją c y c h  n a  p r z y .  
S ta n k u  lu d z i .  W  W y d z ia le  K o m u n i­
k a c j i ,  g d z ie  p a s a ż e ro w ie  z g ła s z a li 
j u ż  te n  p r o b le m ,  n i k t  n ie  z a in te ­
r e s o w a ł s ię  t y m  b l iż e j.

S p ra w a  ta  d o ty c z y  n ie  t y lk o  P o ­
l ic ,  lu d z ie  d o je ż d ż a ją  z w ie lu  I n ­
n y c h  k ie r u n k ó w .  W o b e c  n ie w e s o łe j 
p e r s p e k ty w y  z im o w y c h  d o ja z d ó w  
p r z y d a ło b y  s ię  s p e c ja ln e  za rzą d ze ­
n ie  o d n o ś n ie  c a łk o w ite g o  w y k o r z y ­
s ty w a n ia  z a k ła d o w y c h  a u to b u s ó w . 
P o le c a m y  to  je d n a k  u w a d z e  W y ­
d z ia łu  K o m u n ik a c j i  d s a m y c h  k ie ­
ro w c ó w . P o m a g a jm y  s o b ie ! N ie  
trz e b a  t u  p rz e c ie ż  ż a d n y c h  d o d a t­
k o w y c h  ś r o d k ó w .  W y s ta r c z y  o d ­
ro b in ą  d o b r e j  w o l i  i  o b y w a te ls k ie ­
go  m y ś le n ia . (eb)

Zamknięte kioski
O D  p e w n e g o  cza s u  w  r e jo n ie  u l.  

u l.  A r m i i  C z e r w o n e j,  J e d n o ś c i N a ­
r o d o w e j ,  W ie lk o p o ls k ie j  z a m k n ię te  
są p r a w ie  w s z y s tk ie  k io s k i  „ R u ­
c h u ” . N ie k tó r e  z n ic h  f u n k c jo n u - 1 
ją  a le  t y l k o  p rz e d  p o łu d n ie m . W  
te j  s y tu a c j i  lu d z ie  w ra c a ją c y  z 
p r a c y  n ie  m o g ą  k u p ić  c h o c ia ż b y  b i 
le tó w  t r a m w a jo w y c h .  D e c y z ja  
z a m k n ię c ia  k io s k ó w  w  Ś ró d m ie ś c iu ,  
i  to  p o ło ż o n y c h  n ie d a le k o  siebue, 
w y d a je  s ię  d o s y ć  n ie o d p o w ie ­
d z ia ln a .

miasta. Sypnęły się odwołania, 
ostatecznie 110 malców nie zo­
stało przyjętych z powrotem. 
Jest to niewątpliwie ogromne 
utrudnienie dla ich rodziców, 
ale jednocześnie, aby stworzyć 
odpowiednie warunki w pla­
cówkach opiekuńczo-wycho­
wawczych i tak powinno być 
w nich znacznie mniej podo­
piecznych niż obecnie. Tak więc 
żaden z problemów nie docze­
kał się rozwiązania. Nie udało 
się znaleźć miejsc dla wszyst­
kich potrzebujących ani też „roz­
gęścić”  przedszkoli w takim 
stopniu, by dzieciom było w 
-nich wygodnie, a nauczyciele 
bez kłopotu mogli prowadzić 
zajęcia.

Sprawa 50 nowych óbielktów 
niezbędnych szczecińskim mal­
com wciąż pozostaje otwarta. 
Jak przedstawiają się tegorocz­
ne perspektywy jeśli chodzi o 
nowe pomieszczenia dla przed­
szkolaków? Odpowiedzi na to 
pytanie szukaliśmy w Wydzia­
le Oświaty i Wychowania Urzę­
du Miejskiego.

Niebawem należy się spodzie­
wać trzech nowych placówek. 
Będą to przedszkola przy ul. 
Sanatoryjnej — jeśli pokonane 
zostaną trudności z instalacją 
grzewczą to otworzy ono swe 
podwoje jeszcze w październi­
ku — oraz przy ul. Dunikow­
skiego, które według przymia­
rek powinno być oddane do 
użytku na przełomie paździer­
nika i listopada.

Mieszkańcy osiedla Słonecz­
nego mają za parę dni (1 paź­
dziernika) otrzymać mini-przed- 
szkole dla 20—25 malców w jed­
nym z adaptowanych do tego 
celu mieszkań. Istnieją wpraw­
dzie trudności z zaangażowa­
niem kadry fachowej (2 osób), 
jednakże Wydział Oświaty i 
Wychowania powinien uporać 
się z kłopotami.

C Z Y  to  ju ż  w s z y s tk o ?  Z  „ p e w n ia ­
k ó w ”  ta k ,  c z y l i  je s t  w ła ś c iw ie  za ­
g w a ra n to w a n y c h  260 n o w y c h  m ie js c  
d la  d z ie c i.  Is tn ie ją  je d n a k  jeszcze  
in n e  m o ż liw o ś c i.  N a le ż y  p rz y p u s z ­
cza ć , iż  jeszcze  w  ty r a  r o k u  p o d e j­
m ie  p ra c ę  p rz e d s z k o le  z a k ła d o w e  
W P K M  p r z y  u l .  Ł o k ie t k a  (120 
m ie js c ) .  N ie  je s t  w y k lu c z o n e ,  iż  
P o lm o  i  H y d r o m a  z a k o ń c z ą  a d a p ­
ta c ję  b y łe j  s z k o ły  p r z y  u l .  S z e ro ­
k ie j  d la  75 m a lc ó w . Są je d n a k  p o ­
w a żn e  k ło p o ty  z  p o k r y c ie m  d a ch u .

o k tó r ą  je s t  n ie s ły c h a n ie  
M o że  p o s ia d a  ją  k tó re ś  ze s z c z e c iń ­
s k ic h  p rz e d s ię b io r s tw  i  zech ce  p o ­
s p ie s z y ć  z p o m o cą ?  N ie d a w n o  p r z y  
s tą p io n o  ta k ż e  d o  a d a p ta c ji  d a w n e j 
s - k o iy  ‘ p rz y  u l. P s z c z e le j. Z n a jd z ie  
tu  d la  s ie b ie  m ie js c e  60 d z ie c i A  
p o n ie w a ż  tę  a d a p ta c je  w z ię ły  na s ie  
b ie  f i r m y  b u d o w la n e  -  n a le ż y  są­
d z ić , iż  p ra c e  p rz e b ie g a ć  bę dą  w  
r e k o rd o w y m  te m p ie . T a k  w ię c  są 
szanse na  k o le jn y c h  p o n a d  250 
m ie js c  p rz e d s z k o ln y c h  je szcze  w  
ty m  r o k u .

D w a  n o w e  o b ie k ty  p rz y b ę d ą  ta k ­
że , g d y  z b u d o w a n a  z o s ta n ie  w re s z ­
c ie ... szko łS . a p r z y n a jm n ie j  p ie r w ­
sza j e j  część p r z y  u l.  T r a w ia s te j .  
W te d y  b o w ie m  o s ie d le  S ło n e c z n e  
o d z y s k a  2 g o to w e  ju ż  p rz e d s z k o la , w  
k tó r y c h  ty m c z a s o w o  m ie szczą  s ię  
n a jm ło d s z e  k la s y  s z k o ln e  P r z e w id y ­
w a n o , iż  p ie rw s z y c h  15 sa l l e k c y j ­
n y c h  b ę d z ie  o d d a n y c h  w  s ty c z n iu  
p rz y s z łe g o  r o k u .  C zy  jd d n a k  je s t  to  
te r m in  r e a ln y  l  c z y  r z e c z y w iś c ie  ju ż  
za p a rę  m ie s ię c y  240 m a lu c h ó w  z 
o s ie d la  S ło n e c z n e g o  z n a jd z ie  w  
z w ią z k u  z o d d a n ie m  d o  u ż y t k u  k i l ­
k u n a s tu  k la s  m ie js c e  w  p rz e d s z k o ­
la ch ?

BUDOWA tych nowych obiek­
tów 1 adaptacja różnych bu­
dynków poprawią nieco sytua­
cję szczecińskich- dzieci. Wciąż 
jednak problem przedszkoli jest 
r będzie aktualny. Tak długo, 
dokąd nie uzyskamy całej po­
trzebnej bazy — nowych miejsc 
dla 6 tys. malców. (su)

Od dziś połączenie 
Słoneczne -  Turzyn

wydłużone
do Niebuszewa
POMORSKA DOKP informu­

je, że uwzględniając postulaty 
na temat dojazdu do i z pra­
cy mieszkańców osiedla Sło­
necznego, z dniem 23 września 
pociąg kursujący dotychczas ze 
Słonecznego do Turzyna i z po­
wrotem jeździć będzie do stacji 
Szczecin-Niebuszewo, zatrzymu­
jąc się na przystankach Pogod­
no i Łękno. Godziny przyjazdu 
i odjazdu ze Słonecznego i Tu­
rzyna pozostają bez zmian. Do 
Niebuszewa pociąg przybywać 
będzie o godz. 6.40, a odjeżdżać 
o 15.23. Kursowanie składu na 
tym odcinku uzależnione zosta­
je od frekwencji podróżnych. 
Szczegółowych informacji udzie­
lają dyżurni ruchu oraz punk­
ty informacyjne na stacjach.

(Jr)

o Lustracje zakończone o Liderzy i mistrzowie

Uwaga na oszustów!
O T R Z Y M A L IŚ M Y  z n o w u  s y g n a ły  

o  o s zu śc ie , p o d a ją c y m  s ię  za p ra ­
c o w n ik a  P o ls k ie g o  K o m i te tu  P o ­
m o c y  S p o łe c z n e j.  W y s o k i,  s z c z u p ły ,  
c ie m n o w ło s y  m ę ż c z y z n a  w  w ie k u  
o k . 59 la t  d z w o n i p rz e w a ż n ie  do  
d r z w i  r o d z in  w ie lo d z ie tn y c h  i  o só b  
s a m o tn y c h ,  re n c is tó w ,  p r ó b u ją c  w y  
łu d z ić  o d  n ic h  p ie n ią d z e  p o trz e b n e  
n a  o p ła c e n ie  c ła  za pa o a kę , k tó r a  
m a  w k r ó tc e  n a d e jś ć .

P o n o w n ie  w ię c  o s t rz e g a m y  w s z y s t 
k ic h  p rz e d  p o d o b n y m i p r z y p a d k a ­
m i w y łu d z a n ia "  p ie n ię d z y  p rz e z  Lu­
d z i  p o d a ją c y c h  s ię  za p r a c o w n ik ó w  
i n s t y t u c j i  w  r o d z a ju  P K P S . P C K  
i t p .

D o d a jm y ,  że  k a ż d y  p r a c o w n ik  
ty c h  o r g a n iz a c j i  p o s ia d a  w a ż n ą  le ­
g i t y m a c ję ,  k tó r ą  p o w ln le f r  o k a z a ć  
M  ż ą d a n ie -  (eb )

CAkY
SZCZECIN

W
KWIATACH

Ko n k u r s  „ca ły  szczecin 
w kwiatach”  niepostrzeże­
nie przechodzi do histo­

rii. Wszak ostatni już raz jest 
organizowany, w  tym roku, 
choć posiada 10-letnią tradycję. 
Rzadko zdarza się taka ciągłość 
w akcjach organizatorskich. 
Teraz przed nami — uroczysta

impreza finałowa, która winna 
mieć charakter szczególnie od­
świętny.

W tym roku zainteresowanie 
konkursem było jakby cokol­
wiek mniejsze, a efekty — gor­
sze od spodziewanych. Właści­
wie na najlepszych pozycjach 
usytuowali się liderzy z daw­
nych lat, którzy dysponowali 
terenem pięknie urządzonym, 
gdzie wszelkie zmiany były już 
niecelowe, a jedynym zabiegiem 
stawała się właściwa dbałość 
o kw iaty (podlewanie, pielenie, 
strzyżenie). Komisje oceniające 
miały zatem mniej niż zawsze 
dylematów przy wyłanianiu 
łiajlepszych.

A oto lista zwycięzców: w 
kategorii balkonów — I m iej­
sce zdobyła S. Gawryjałek z ul. 
Mazurskiej 15/8, z ogródków 
przydomowych jurorom najbar­
dziej podobała się koncepcja p. 
Z. Lipińskiej zam. przy ul. 
Abrahama 8. Spośród zakładów 
pracy najpiękniejszymi terena­
mi .zielonymi poszczycić się mo­
że Stocznia im. A. Wairskiego. 
Z placówek służby zdrowia na 
czołowe miejsce wysunął się 
szpital Zarządu Zdrowia i

Spraw Socjalnych KW MO przy 
ul. Jagiellońskiej. Najlepiej za­
gospodarowanymi osiedlami o- 
kazały się z komunalnych — 
teren przy ul. Bazarowej .10—16 
należący do O A CM nr 6. ze 
spółdzielczych — osiedle Skar­
pa przy ul. Odzieżowej admi­
nistrowane przez SM „Śród­
mieście” . Najładniej ukwieco­
nym żłobkiem okazał się 
„Świerszczyk”  przy ul. Hoene- 
Wrońskiego, przedszkolem — 
zakładowa placówka WPKM 
przy iii. Piotra Skargi, szko­
łą — SP nr 30 na Pomorza­
nach oraz WSM. Wśród sołectw 
kontrolnej grupie objazdowej 
najbardziej podobało się obej­
ście Wandy Wawrzyniak. ze 
Smierdnicy

Oczywiście — tak jak zapo­
wiadaliśmy — jurorzy wyłonili 
również grupę' supertiderów, 
tzw. mistrzów konkursu, którzy 
w tym roku także brali udział 
we współzawodnictwie, poka­
zali się z najlepszej strony, te­
reny wokół ich Obiektów pro­
wadzone były wzorowo, a po­
nadto od wielu la t plasowali się 
oni na czele lis t zwycięzców.

Ostatecznie konkursowe ju ry  
wyłoniło spośród grupy kandy­
datów trójkę mistrzów. Są to: 
Fabryka Kabli w Załomiu, M iej 
skie Przedsiębiorstwo Oczysz­
czania oraz Żłobek Miejski „Sło­
neczko”  przy ul. Unii Lubelskiej. 
Otrzymają piękne pamiątkowe 
tablice z napisem „M istrz kon­
kursu „Cały Szczecin w kwia­
tach”  — zaprojektowane przez 
znanych rzeźbiarzy szczeciń­
skich 'współpracujących od po­
czątku z organizatorami akcji 
— Sławomira 1 Jakuba Lewiń­
skich.

Termin imprezy finałowej nie 
został jeszcze ustalony. Propo­
nuje się jedną z dwóch dat: 
24 października br. albo 6 listo­
pada. Na razie wiadomo, iż im* 
preza odbędzie się w Zamku 
Książąt Pomorskich i będzie po­
łączona ze wspaniałą wystawą 
kwiatów oraz Świętem Ogrod­
nika. Swoje okazy kwiatów po­
każe szklarnia na Gutńieńcach, 
WSOP, Technikum Ogrodnicze 
w Zdrojach, prywatni hodowcy, 
a także szczeciński oddział To­
warzystwa Miłośników Kaktu­
sów. Na pewno będzie tta eo 
popatrzeć.


